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KTO POWINIEN  
UNIKAĆ HERBATY?

a Picie herbaty jest zdrowe, 
ale nie dla każdego. Skutki 
uboczne bywają dotkliwe 

STR. 13

FO
T. 

GR
ZE

GO
RZ

 G
AŁ

AS
IŃ

SK
I, P

RZ
EM

YS
ŁA

W
 Ś

W
O

ID
ER

SK
I, ,

 12
3 

RF
, 

STR. 16–17

NASZ TEST 
ŚWIĄTECZNEJ SZYNKI
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KOLEJ CHCE KUPIĆ  
NIERUCHOMOŚCI 

STR. 4

ZABIŁ 
SWEGO OJCZYMA 
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GÓRNA TUNEL POD ŁODZIĄ
ŚWIĄTECZNE  

ATRAKCJE  
W CENTRACH  

HANDLOWYCH 
STR. 6

POŻEGNANIE 
Z KARDYNAŁEM 
RYSIEM STR. 6

KOŚCIÓŁ

WYGRAŁ Z MIASTEM 
PROCES W SPRAWIE  

STREFY PŁATNEGO 
PARKOWANIA 
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PRZED ŚWIĘTAMI BOŻEGO NARODZENIA ZORGANIZOWALIŚMY 
WIELKI REDAKCYJNY TEST SZYNKI. UKŁAD SIŁ NA PODIUM 

MOCNO NAS ZASKOCZYŁ... STR. 11

MAGAZYN
a Jak karać skutecznie  
piratów drogowych       STR. 25

a 13 grudnia Polska przeżyła 
wstrząs na wieść o wprowadze-
niu przez komunistyczne władze 
stanu wojennego         STR. 20–21

Z SĄDU

PIOTR GŁOWACKI:   
MAM SZANSĘ CIESZYĆ SIĘ 
ŻYCIEM KOGOŚ INNEGO
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ą – umieszczenie takich dwóch znaków przy artykule, w szczególno-
ści przy aktualnym artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpo-
wszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cenni-
kiem zamieszczonym na stronie http://www.expressilustrowany.pl/tresci 
i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.  

Zabił ojczyma, bo go 
przyłapał na kradzieży

Bałuccy śledczy zatrzymali 
25-latkę oraz 44 i 47-latka, 
którzy zajmowali się han-
dlem narkotykami. Grozi im 
do 12 lat pozbawienia wol-
ności. Dodatkowo starszy 
z mężczyzn był również 
poszukiwany 4 listami goń-
czymi, za posiadanie znacz-
nych ilości niedozwolonych 
środków. (JM)

Handlowali  
narkotykami.  
Posiedzą długo

EXPRESSOWO
Nowa kładka dla pieszych 
nad torami powstanie 
w Łodzi. Zapewni mieszkań-
com bezpieczeństwo 
i wygodę, skończą się upo-
karzające sytuacje, gdy 
ludzie przechodzili pod tora-
mi jak szczury – ciasnymi 
kanałami. 
PKP Polskie Linie Kolejowe S.A. 
ogłosiły przetarg na zaprojekto-
wanie i wybudowanie kładki dla 
pieszych nad torami w rejonie 
ul. Henrykowskiej. Nowoczesna 
przeprawa z udogodnieniami 
dla osób z ograniczonymi moż-
liwościami poruszania się, wy-
eliminuje ryzyko nielegalnych 
i niebezpiecznych przejść przez 
tory i usprawni komunikację 
na łódzkim Widzewie. 
– Kładka umożliwi bezpieczne 
pokonanie czterech torów, któ-
re prowadzą od stacji Łódź Wi-
dzew w stronę przystanku Łódź 
Niciarniana - dwa tory linii nr 17 
łączącej Łódź Fabryczną z Ko-
luszkami oraz dwa biegnące 
w kierunku przystanku Łódź Za-
rzew - na linii nr 540 łączącej 
Łódź Chojny z Łodzią Widze-
wem. Obiekt zapewni skomuni-
kowanie osiedli Mileszki, Stoki, 
Sikawa z położonym pod dru-
giej stronie torów osiedlem Wi-
dzew Wschód. Zwiększy się 
także bezpieczeństwo w ruchu 
kolejowym – informuje Rafał 
Wilgusiak z zespołu prasowego 
PKP Polskie Linie Kolejowe S.A.  
Kładka przerzucona nad cztere-
ma torami będzie wyposażona 
w schody i pochylnie dla osób 
o ograniczonej mobilności oraz 
oznakowanie dla osób niedowi-
dzących. Z wygodnej przepra-
wy pochylnią skorzystają także 
opiekunowie z dziećmi w wóz-
kach i rowerzyści. Bezpieczeń-
stwo po zmroku zapewni ener-

gooszczędne oświetlenie LED. 
Dodatkowo obiekt zostanie wy-
posażony monitoring. Docelo-
wy wygląd kładki zostanie okre-
ślony na etapie projektowania. 
Inwestycja zostanie zrealizowa-
na w formule „projektuj i bu-
duj”, a jej oddanie do użytku 
spodziewane jest w przyszłym 
roku. Szacowany koszt obiektu 
to ok. 10 mln zł netto. Środki 
na realizację zadania pochodzić 
będą z budżetu państwa.           
 (JAZ) 
  
STRAŻ MIEJSKA Mandaty za palenie 
śmieciami w domach i kamienicach 
39 mandatów, 35 pouczeń 
i wniosek do kolegium – to 
bilans dwóch pierwszych 
miesięcy sezonu grzewczego 
w Łodzi. 
Straż miejska kontroluje, czym 
łodzianie palą w piecach 
i wystawia mandaty w kwocie 
od 20 do 500 zł. Dla porówna-
nia rok temu w tym samym 
okresie straż miejska przepro-
wadziła 300 kontroli, wypisała 
26 mandatów i udzieliła 14 
pouczeń. 
Łodzianie palą w piecach starą 
stolarką okienną, starymi 
meblościankami, gazetami, 
a często do pieca pakują rów-
nież zniszczone ubrania. Taki 
obraz rysuje się po przeprowa-
dzeniu przez straż miejską 200 
kontroli od 1 października 
do 28 listopada.  
Kontrolowani łodzianie przyła-
pani przez strażników na pale-
niu śmieciami funkcjonariu-
szom tłumaczyli, że nie wie-
dzieli, że nie wolno im tego 
robić (i tego argumentu straż 
miejska już „nie kupuje”, bo 
akcji informacyjnych było 
wiele) lub dzieje się tak z biedy. 
Najzwyczajniej nie stać ich 
na zakup opału na zimę.   
 (LB)

WIDZEW Bezpieczne przejście przez 
tory w rejonie ulicy Henrykowskiej

Okazał się nim 45-letni 
pasierb zamordowanego, 
czyli syn jego byłej part-
nerki. 

Do morderstwa doszło 
w piątek 5 grudnia na terenie 
Rodzinnego Ogrodu Działko-
wego „Albalen” położonego 
między ul. Świętojańską 
a rzeką Olechówką na Roki-
ciu. Według śledczych tego 
dnia seniora odwiedził 45-la-
tek z konkubiną i jej nastolet-
nim synem. 

Po pewnym czasie gospo-
darz odprowadził kobietę 
i chłopaka do furtki, zaś pa-
sierb zaczął plądrować do-
mek w poszukiwaniu pienię-
dzy. I wtedy został nakryty 
przez wracającego 81-latka. 
Wściekły złodziej rzucił się 
na seniora. Pobił go pięściami 
i skopał. Napadnięty doznał 
ciężkich obrażeń, w wyniku 
których zmarł. 

Jego zwłoki leżące w kału-
ży krwi odkryto przed połu-
dniem w sobotę 6 grudnia. 
Działkowicze byli w szoku. 
Bandyta zamordował Miro-
sława B., który na terenie „Al-
balenu” miał działkę od oko-

ło 20 lat. Ruszyło intensywne 
śledztwo.  

- Po dwóch dniach od za-
bójstwa policjanci zatrzyma-
li 45- latka. Podejrzany skrył 
się w mieszkaniu  w kamieni-
cy przy ulicy Organizacji WiN 
w Łodzi. Był zaskoczony i nie 
stawiał oporu. Został skuty 
kajdankami i przywieziony 
do policyjnej izby zatrzymań 
- mówi aspirant Kamila So-
wińska, rzecznik prasowy Ko-
mendy Miejskiej Policji w Ło-
dzi. Okazało się, że 45-latek to 
znany policji recydywista, 

który ponad 20 lat spędził 
w więzieniu - m.in. za liczne 
rozboje, kradzież zuchwałą 
i nieumyślne spowodowanie 
śmierci. 

- Podczas przesłuchania 
podejrzany przyznał się 
do zadania obrażeń pokrzyw-
dzonemu, natomiast zaprze-
czył, jakoby miał zamiar go 
zabić. Grozi mu kara dożywo-
cia. Prokurator wystąpił 
do sądu o areszt tymczasowy 
- informuje Paweł Jasiak, 
rzecznik prasowy Prokuratu-
ry Okręgowej w Łodzi. 

Wiesław Pierzchała

Policjanci zatrzymali 45-latka  
przy ul. Organizacji WiN.

Policjanci zatrzymali podejrzanego 
o zabójstwo 81-latka na terenie ogrodów 

działkowych na Górnej. 
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KRÓTKO
Tradycja 
 rodem z ŁDK

Tegoroczny Świąteczny Kier-
masz Sztuki Ludowej i Ręko-
dzieła ŁDK, który odbędzie się 
w niedzielę (14 grudnia) 
w godz. 10–16 w siedzibie ŁSSE 
przy ul.Tymienieckiego 22. 
Na kiermaszu pojawi się ponad 
50 twórców ludowych z całe-
go województwa łódzkiego. 
Będzie można kupić m. in. 
ręcznie malowane bombki, tra-
dycyjne gwiazdki i ludowe 
ozdoby, a także upominki, np. 
serwety, dodatki, ceramikę, 
rzeźby. Kiermaszowi towarzy-
szyć będą warsztaty rękodziel-
nicze podczas których ozdoby 
będzie można wykonać samo-
dzielnie. Wstęp na kiermasz 
jest bezpłatny, udział w warsz-
tatach kosztuje 10 zł.   (MT)

KIERMASZ ŚWIĄTECZNY 
W SIEDZIBIE STREFY

Księży Młyn

W ten weekend odbędzie się 
specjalna, świąteczna edycja 
Stacji Księży Młyn – Targów 
Staroci, Rękodzieła i Sztuki 
Użytkowej. Tym razem targi 
odbędą się w ciepłym po-
mieszczeniu pod dachem 
Akademickiego Centrum De-
signu, (ul. Księży Młyn 13/15) 
i potrwają aż dwa dni. Stoiska 
dostępne będą w sobotę 
i w niedzielę w godz. 11-18. 
Wstęp jest wolny.  
 (MT)

ŚWIĄTECZNA STACJA

W Fuzji

Kompleks Fuzja (ul. Miliono-
wa 6a, wejście też od ul. Ty-
mienieckiego 3) zaprasza 
na kolejną edycję kulinarne-
go Świątecznego Targu w Fu-
zji. W niedzielę (14 grudnia) 
od godz. 11 do 16 w zabytko-
wej kotłowni rozstawi się 20 
stoisk gastronomicznych. 
Będą m. in. pierogi, bigos, 
czerwony barszcz, przetwo-
ry rybne, wędliny sery i pie-
czywo  (MT)

ŚWIĄTECZNY TARG. 
TERAZ KULINARNY

Gdańsk

Suwałki

Poznań

Wrocław

Szczecin

Łódź

Kraków

Lublin

Warszawa

Włocławek

Zachmurzenie 
umiarkowane,  
wiatr słaby, 
zachodni. 

Ateny 18°C 
Berlin 7°C 
Bruksela 12°C 
Dublin 10°C 
Helsinki 2°C 
Londyn 12°C 
Madryt 11°C 

Paryż 12°C 
Praga 12°C 
Rzym 15°C 
Sztokholm 4°C 
Wiedeń 8°C 
Wilno 8°C 
Zagrzeb 15°C

dzień 6°C 
noc 1°C dzień 5°C 

noc 3°C

dzień 6°C 
noc 1°C

dzień 7°C 
noc 0°CKORZYSTNE

9°C

7°C

8°C

8°C

7°C

7°C

Temperatura w Łodzi Pogoda w Polsce Pogoda dla Łodzi na trzy dni

Dzisiaj w Europie

Warunki biometeo

Sobota

Niedziela

Poniedziałek

REKLAMA 0011283570REKLAMA 0011283570

Łódź, ul. Inflancka 52, www.kmmokno.pl

tel. 42 659 99 77,  604 976 009

OKNA z PCV oraz ALU

żaluzje  rolety  plisy

EKSKLUZYWNE ORAZ TANIE
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Obie strony są już zmęczo-
ne sytuacją i trwającym 13 
miesięcy patem. Pojawiła 
się szansa na porozumienie. 

Zgodnie z deklaracjami zło-
żonymi przez PKP PLK na po-
siedzeniu sejmowej Komisji In-
frastruktury w dniu 5 listopa-
da przedstawiciele spółki spo-
tkali się z mieszkańcami ka-
mienicy, która uległa uszko-
dzeniu podczas przechodzenia 
pod nią maszyny drążącej „Ka-

tarzyny”. Od tamtego czasu 
kamienica nie nadaje się 
do użytkowania, a jej miesz-
kańcy przebywają w hotelach 
lub mieszkaniach zastępczych. 
Za ich pobyt i wyżywienie pła-
ci wykonawca tunelu, czyli fir-
ma PBDiM Mińsk Mazowiecki. 
Miesięcznie pochłania to oko-
ło 2 mln złotych z budżetu 
przeznaczonego na dalszą bu-
dowę tunelu. Budować go jed-
nak nie można, bo jakikolwiek 
ruch „Katarzyny” może wy-
wołać zawalenie się kamienic 

przy 1 Maja 21 i 23, a nie można 
wykluczyć, że także kolejnych 
budynków znajdujących się 
na trasie tunelu. 

Celem spotkania były roz-
mowy na temat możliwości 
nabycia nieruchomości przez 
PKP PLK, co umożliwiłoby jej 
wyburzenie i uruchomienie 
maszyny. Mieszkańcy nie po-
wiedzieli „nie”. Strony po-
twierdziły wolę dalszych roz-
mów w tej sprawie a spółka 
uzyskała zgody wszystkich 
właścicieli nieruchomości 

do prowadzenia rozmów 
o procesie sprzedaży lokali. Ko-
lejowa spółka przedstawiła ra-
my prawne procesu oraz zało-
żenia projektu zmian do usta-
wy o transporcie kolejowym. 
Omówione zostały propono-
wane instrumenty prawne, 
które mogą mieć istotny 
wpływ na realizację inwesty-
cji, przede wszystkim jednak 
na poprawę sytuacji mieszkań-
ców, których nieruchomości 
znajdują się na trasie drążenia 
tunelu. 

– Przedstawiciele spółki wy-
razili troskę i zrozumienie dla 
obecnej sytuacji relokowanych 
mieszkańców. Zadeklarowali 
wsparcie w zakresie rozwiąza-
nia bieżących problemów 
wskazywanych przez nich 
w toku spotkania. PLK podkre-
ślają pełną gotowość do dialo-
gu z mieszkańcami, zapowia-

dają analizę zgłoszonych przez 
nich postulatów w związku 
z zaistniałą sytuacją oraz dzię-
kują za otwartą postawę i ak-
tywny udział mieszkańców. 
Obie strony ustaliły, że kolejne 
spotkanie odbędzie się w poło-
wie stycznia 2026 roku – poin-
formowało Biuro Prasowe PKP 
Polskie Linie Kolejowe.

Kolej wykupi kamienice na trasie  
budowanego tunelu pod Łodzią?

Jacek Zemła

Strażacy ochotnicy ze 
Starowej Góry rozdawali 
w środę specjalne opaski 
i światełka odblaskowe mło-
dym pasażerom MPK.  

Dwa auta pożarnicze stanęły 
w pobliżu przystanków 
przy skrzyżowaniach z ul. Rz-
gowską. 

– Z tych przystanków korzy-
stają uczniowie i mieszkańcy 
powracający z Łodzi. Mamy naj-
krótsze dni w roku, młodzież 
wraca ze szkół po zmroku. Nie-

stety, dzieciaki i młodzież, czę-
sto są niewidoczni na drodze. 
Jest to skrajnie niebezpieczne. 
Nie chcemy reagować na wy-
padki lecz im zapobiegać. Za-
chęcaliśmy do zakładania odbla-
skowych elementów na ciemne 
ubrania – mówi Wojciech Mac-
kiewicz, koordynator akcji. 

Strażacy ze Starowej Góry za-
powiadają kolejne akcje. Wiosną 
i wczesnym latem planowane są 
projekty edukacyjne dla naj-
młodszych, które połączą zaba-
wę i naukę prawidłowych za-
chowań na drodze.  

Początki jednostki straży po-
żarnej w Starowej Górze sięgają 
1929 roku. Druhowie mieli wów-
czas do dyspozycji  jedynie sześć 
koni i wóz z ręczną pompą. 
Do gaszenia pożarów woda czer-
pana była z sadzawek, które 
w tamtych czasach znajdowały 
się niemal w każdym gospodar-
stwie. Obecnie jednostka zrze-
sza 47 członków, którzy dyspo-
nują dwoma samochodami ga-
śniczymi oraz specjalistycznym 
sprzętem. 33 dzieci  bierze udział 
m.in. w zawodach pożarniczych 
czy letnich koloniach.

Joanna Nowik

Odblaski i światełka od strażaków Festiwal disco z udziałem  
gwiazd lat 80. w Atlas Arenie

Impreza pod hasłem Grand 
Pop Music Festival Disco 80. 
odbędzie się w sobotę 13 
grudnia w Atlas Arenie. Miło-
śnicy tanecznych rytmów 
mogą się spodziewać dobrej 
zabawy, Wystąpią bowiem 
błyszczące cekinami legendy 
gatunku:  .C.Catch, Samantha 
Fox, Bad Boys Blue i Otta-
wan. 

Goście Atlas Areny będą 
mogli się przekonać, że sen-

tymenty mają siłę. Powrót 
do lat 80. to przecież melo-
dyjne, nieskomplikowane, 
życzliwe piosenki, kolorowe 
kostiumy, światła i radosna 
energia. 

  C.C.Catch to niemiecka 
piosenkarka holenderskiego 
pochodzenia. Światową po-
pularność zdobyła takimi hi-
tami, jak „Cause You Are 
Young”, „Heartbreak Hotel”, 
„I Can Lose My Heart Toni-
ght”. W ubiegłym roku wyda-
ła singiel „Heal Me”.

Daroisz Pawłowski
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Do Łodzi przyjechała dele-
gacja spółki PKP Polskie 
Linie Kolejowe, aby rozma-
wiać z mieszkańcami 
uszkodzonej podczas drą-
żenia tunelu średnicowego, 
kamienicy przy alei 1 Maja 
21 o formalnych możliwo-
ściach nabycia nierucho-
mości. Pierwsze efekty 
tych rozmów napawają 
optymizmem.

Odblaski trafiły 
 m.in. do pasażerów 
 autobusów linii 56.

Ściana kamienicy przy al. 1 Maja osunęła się  
6 września ubiegłego roku.

Spotkanie przedstawicieli kolei z mieszkańcami  
uszkodzonych budynków tym razem  

odbyło się bez niepotrzebnych emocji.

FO
T.

 K
RZ

YS
ZT

O
F 

SZ
YM

CZ
AK

, P
KP

 P
LK

AKCJA CHARYTATYWNA 0211434859

Ogólnopolski Partner Strategiczny Partner Ogólnopolski

eprasa.pl 9d62e0dd90



a PIĄTEK, 12.12.2025 • expressilustrowany.pl

Materiał informacyjny ORLEN S.A. 5

Gaz ziemny napędza przemysł  
i sprzyja transformacji
Gaz ziemny daje stabilność 
transformacji energetycznej 
i decyduje o ciągłości produk-
cji w wielu branżach. Energe-
tyka i przemysł potrzebują 
gazu, który  postrzegany jest 
jako surowiec strategiczny. 
Odgrywa kluczową rolę w go-
spodarce i będzie jej służyć 
jeszcze przez dekady.

We współczesnej gospodarce 
gaz ziemny ma wiele zastoso-
wań, ale dwa z nich są podsta-
wowe i często nierozróżniane. 
Jedno to paliwo gazowe, gdzie 
przy spalaniu gaz zamienia-
ny jest w różne formy energii, 
początkowo cieplnej. Drugie 
to surowiec, który w proce-
sach technologicznych jest 
źródłem głównie wodoru. 

Z ropą i gazem na dłużej
International Energy Agen-
cy (IEA, Międzynarodowa 
Agencja Energii) informowała 
w swoim raporcie, że w 2024 
roku zapotrzebowanie na  
gaz w skali globalnej wzro-
sło o 2,7 procent, czyli o 115 
mld m3. Wzrost był w dużej 
mierze wspierany przez prze-
mysł i sektor energetyczny, 
które odpowiadały za około 
75 procent wzrostu. Planowa-
nie inwestycji przemysłowych 
wymaga uwzględnienia dłu-
goterminowej roli błękitnego 
paliwa w gospodarce.

Eksperci Międzynarodo-
wej Agencji Energii uważają, 
że bez dalszych inwestycji 
w złoża, świat traciłby z glo-
balnego bilansu ropy nafto-
wej równowartość łącznej 
produkcji Brazylii i Norwegii. 
Gdyby do tego doszło, global-
na równowaga energetyczna 
zostałaby zachwiana. Prawie 
90 proc. inwestycji w upstre-
am rocznie jest przeznaczane 
na kompensację strat w po-
daży na istniejących złożach, 
a tylko niewielka część inwe-
stycji w poszukiwania i wydo-
bycie ropy naftowej i gazu jest 
wykorzystywana do zaspo-
kojenia wzrostu popytu. IEA 
wzywa więc sektor naftowy 
do inwestycji. I jasno mówi, 
że wydatki z tym związane 
mogą być ogromne. Dla utrzy-
mania obecnego poziomu 
produkcji do 2050 roku, świat 
musi inwestować aż 540 mi-
liardów dolarów rocznie w po-
szukiwania ropy i gazu.

Podobne wnioski wynika-
ją z raportów takich firm jak 
KPMG („Energy transition 
investment outlook: 2025 and 
beyond”), McKinsey „Global 
Energy Perspective 2025” czy 
Deloitte „2025 Oil and Gas 

Industry Outlook”. Zdaniem 
analityków branża musi dalej 
inwestować w węglowodory 
i balansować pomiędzy trans-
formacją energetyczną a dal-
szą rozbudową infrastruktury 
wydobywczej oraz transpor-
towej ropy i gazu, by zapewnić 
bezpieczeństwo energetycz-
ne w czasach niestabilności 
geopolitycznej.

Popyt krajowy też będzie 
rósł
Szerokie zastosowanie su-
rowca w gospodarce, w po-
łączeniu z zachodzącymi 
na rynkach procesami stabili-
zującymi sytuację, po zawiro-
waniach związanych rosyjską 
agresją na Ukrainę wskazują, 
że zużycie błękitnego paliwa 
w Polsce będzie rosło – z po-
nad 18 mld metrów sześcien-
nych na koniec 2024 roku 
do nawet ponad 27 mld me-
trów sześciennych na począt-
ku lat trzydziestych. 

Polska, dążąc do realizacji 
celów klimatycznych i zwięk-
szenia bezpieczeństwa ener-
getycznego, kładzie coraz 
większy nacisk na budowę no-
wych bloków gazowych. Inwe-
stycje w tego typu jednostki, 
takie jak te realizowane przez 
Orlen, są kluczowe dla zapew-
nienia płynnego i bezpiecz-
nego przejścia na energetykę 
nisko- i zeroemisyjną. Elektro-
wnie gazowe, działając jak po-
most między węglem a OZE 
czy energetyką jądrową, dają 
czas na rozwój technologii 
magazynowania energii, któ-
re w przyszłości mogą prze-
jąć rolę stabilizatorów. Obok 

energetyki, w tym ciepłow-
nictwa, kluczowym odbior-
cą gazu pozostaje przemysł, 
zwłaszcza  rafineryjny, petro-
chemiczny i nawozowy. 

Gaz ważnym surowcem 
w przemyśle
Szacunki Międzynarodowej 
Federacji Nawozowej (Inter-
national Fertilizer Association, 
IFA) mówią, że 60–70 procent 
światowej produkcji nawozów 
opiera się na gazie ziemnym 
i sytuacja ta nie zmieni się 
co najmniej do 2040 roku. 
Bez gazu zagrożone byłoby 
bezpieczeństwo żywnościowe 
i ciągłość dostaw w rolnictwie. 

Gaz jest używany do wytwa-
rzania wielu substancji che-
micznych, jak etylen, pro-
pylen, czy metanol, ale też 
acetylen, cyjanowodór czy 
gaz syntezowy. Te związki 
są w dalszej kolejności wyko-
rzystywane do produkcji two-
rzyw sztucznych, barwników 
i innych produktów. Gaz jest 
też używany w petrochemii, 
do produkcji związków che-
micznych, także w procesach 
destylacji i krakingu ropy, 
w wyniku czego otrzymuje 
się między innymi benzynę, 
oleje smarowe, olej napę-
dowy, asfalt i wiele innych 
produktów. 

Z gazu korzysta przemysł far-
maceutyczny, między innymi 
do przeprowadzania reakcji 
chemicznych, będących częś-
cią procesu wytwarzania nie-
których leków czy substancji 
aktywnych. Bez tego surowca 
trudno wyobrazić sobie także 

branżę kosmetyczną. Etylen 
i propylen są bazą dla alkoho-
li, aldehydów i ketonów, które 
wykorzystuje się do produk-
cji rozpuszczalników, surfak-
tantów i emulgatorów – nie-
zbędnych składników mydeł, 
detergentów oraz kosme-
tyków, takich jak kremy czy 
szampony.

Gaz jest ważny także w hut-
nictwie i przemyśle szklar-
skim, zapewnia bowiem wy-
soką temperaturę potrzebną 
do wytopu. Produkcja stali, 
cementu, szkła i ceramiki 
w dużej mierze zależy od sta-
bilnych dostaw tego surowca. 
Innymi słowy, bez gazu trud-
no mówić o konkurencyjno-
ści wielu branż gospodarki 
i utrzymaniu tysięcy miejsc 
pracy.

Dywersyfikacja importu… 
Przez lata w Polsce powsta-
ła odpowiednia infrastruk-
tura – połączenia gazowe 
z sąsiadami, terminal LNG 
w Świnoujściu oraz podmor-
ski gazociąg Baltic Pipe, który 
łączy złoża w Norwegii z kra-
jowym systemem przesyło-
wym. Po oddaniu pływające-
go terminala FSRU w Zatoce 
Gdańskiej łączna przepusto-
wość polskich instalacji re-
gazyfikujących LNG wyniesie 
ponad 14 mld m³, co zapew-
ni elastyczność dostaw do-
stosowanych do bieżącego 
zapotrzebowania. 

Orlen, mając zawarte umo-
wy na zakup surowca z do-
stawcami ze Stanów Zjed-
noczonych, z Kataru, ale też 

z Norwegii posiada zdywersy-
fikowany portfel importowy. 
Dodatkowym elementem sta-
bilizującym dostawy jest flota 
gazowców pozostających 
w dyspozycji Orlenu. Obec-
nie liczy ona sześć statków, 
a w niedalekiej perspektywie 
powiększy się o kolejne dwa. 

…i wydobycie własne
Krajowe bezpieczeństwo ener-
getyczne nie opiera się wyłącz-
nie na imporcie. Coraz większe 
znaczenie ma własne wydoby-
cie. W 2024 roku Grupa Orlen 
wyprodukowała 8,6 mld m³ 
gazu – o ponad 20 proc. więcej 
niż rok wcześniej. Prawie poło-
wa krajowego zapotrzebowania 
była pokrywana dzięki złożom 
w Polsce i Norwegii. 

Strategia Orlen 2035 zakła-
da dalszy wzrost produkcji – 
do 12 mld m³ rocznie. Z tego 6 
mld m³ ma pochodzić z Nor-
wegii, a 4 mld m³ z Polski. 
To ambitne cele, ale niezbęd-
ne dla wzmocnienia nieza-
leżności i stabilności dostaw. 
W dążeniu do osiągnięcia 
neutralności klimatycznej gaz 
będzie mógł pełnić funkcję  
paliwa pomostowego jeszcze 
przez wiele lat. Dlatego Orlen 
chce kontynuować i rozwijać 
własne wydobycie, bo włas-
ny surowiec daje największą 
pewność dostaw. Rosnące 
wydobycie z zasobów krajo-
wych zwiększa zatem dostęp 
do bezpiecznej energii. 

Bezpieczeństwo energetycz-
ne i rozwój lokalny
Wydobycie krajowe przynosi 
również wymierne korzyści 

ekonomiczne dla samorzą-
dów. W 2024 roku Grupa 
ORLEN z tytułu opłat eks-
ploatacyjnych od wydobycia 
ropy i gazu oraz podatku 
od nieruchomości przeka-
zała do budżetów samo-
rządów ponad 200 mln zł. 
Środki te umożliwiają samo-
rządom planowanie inwe-
stycji w obszarze infrastruk-
tury, edukacji, kultury czy 
sportu.
 
Wzrost i utrzymanie kra-
jowego wydobycia gazu 
ziemnego na poziomie oko-
ło 4 mld m sześc. rocznie 
to odpowiedzialna inwesty-
cja w zwiększenie bezpie-
czeństwa energetycznego. 
Eksploatacja krajowych 
zasobów to także wymier-
ne korzyści dla mieszkań-
ców rejonów, gdzie działal-
ność operacyjną prowadzi 
Grupa ORLEN. Wydłużenie 
pracy na złożach to stabil-
ne zatrudnienia dla lokalnej 
społeczności oraz źródło 
dochodu nie tylko dla sa-
morządów, ale także part-
nerów biznesowych, w tym 
podwykonawców, często 
niewielkich firm, działają-
cych na regionalnym rynku. 
Grupa ORLEN wykorzystuje 
wewnętrzne synergie, czego 
przykładem są np. badania 
geologiczne pod morskie 
farmy wiatrowe, wykona-
ne przez spółki segmentu 
upstream, ale angażuje rów-
nież wielu zewnętrznych wy-
konawców czy dostawców 
usług, w realizację dużych 
i często skomplikowanych 
przedsięwzięć. Dla firm za-
praszanych do współpracy 
w myśl idei „local content”, 
udział w projektach Grupy 
ORLEN nie tylko zapewnia 
stabilne przychody, ale po-
zwala też wzmacniać ryn-
kową pozycję i budować 
specjalistyczne kompe-
tencje, stanowiące impuls 
rozwojowy w dalszej ich 
działalności.

Dzięki nieustannie rozwija-
nym innowacjom, inwesty-
cjom w nowe technologie 
oraz ogromnej wiedzy, kra-
jowy segment poszukiwań 
i eksploatacji węglowodorów 
to branża perspektywiczna, 
z potencjałem do kolejnych 
odkryć. Strategia Orlenu 
jasno pokazuje, że krajowe 
i zagraniczne wydobycie, 
wsparte dywersyfikacją do-
staw, w tym zwłaszcza LNG, 
będzie w najbliższych la-
tach odgrywało istotną rolę 
w rozwoju energetyki, prze-
mysłu i całej gospodarki.
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W Manufakturze codziennie 
działa Fabryka Świętego 
Mikołaja w rotundzie galerii 
handlowej. Można zrobić 
sobie zdjęcie ze św. 
Mikołajem i jednocześnie 
wesprzeć fundację 
Fun&Drive - za 10 zł na rzecz 
fundacji pamiątkową fotkę 
zrobi profesjonalny fotograf. 
W mikołajowej fabryce będą 
też warsztaty piernikowe. 
Atrakcja będzie działać 
do świąt, Mikołaj będzie 
dostępny w weekendy 
w godz. 12-19, w tygodniu 
od godz. 15 do 19. 
W Manufakturze działa też 
jarmark świąteczny, karuzele 
oraz lodowisko. 

W sobotę w Manufakturze 
wystąpi Mały Chór Wielkich 
Serc. Stworzony przez biskupa 
Piotra Kleszcza franciszkański 
chór dziecięcy jest jednym z po-
pularniejszych w Łodzi. Kilku-
dziesięciu młodych chórzystów 
zaśpiewa kolędy i pastorałki, 

na scenie pojawi się też Święta 
Rodzina. Podczas koncertu pro-
wadzona będzie zbiórka 
na rzecz Maciusia, który wcieli 
się w rolę Józefa. Chór wystąpi 
w rotundzie galerii handlowej 
przy Fabryce Świętego Mikoła-
ja o godz. 16, 17 oraz 18. 

Galerię Łódzką (al. Piłsudskie-
go 15/23) św. Mikołaj odwiedza 
w weekendy. Działa wtedy Win-
da do Świąt i jest możliwość zro-
bienia sobie zdjęcia z Mikołajem 
i Śnieżynką (w godz. 11-20), 
w godz. 13-19 są też elfy 
na szczudłach z piernikami i ba-
lonami. W tym tygodniu w Ga-
lerii Łódzkiej pojawią się Helpi-
ki – ręcznie wykonane skrzaty 
zrobione przez członków Sto-
warzyszenia na Rzecz Wspiera-
nia Aktywności Seniorów.W za-
leżności od wydanych kwot 
klient może otrzymać małego, 
średniego albo dużego skrzata. 
Seniorzy będą czekać w godz. 11 
– 20 w sobotę i w niedzielę. 

Nowa Sukcesja (al. Politech-
niki 1) prowadzi świąteczną ak-
cję Magiczny Grudzień. Aż 

do świąt w każdą sobo-
tę i niedzielę w godz. 
12–18 przy sklepie 
Woolworth na 1. 
piętrze, odbywają 
się bezpłatne kre-
atywne animacje 
świąteczne, m. in. 
malowanie bom-
bek, tworzenie de-
koracji, stroików 
i wianków. Bezpłat-
ne atrakcje czekają też 
na dzieci na poziomie - 1 
czyli w parku rozrywki Ho-
pa Lupa. Przez cały grudzień 
Nowa Sukcesja oferuje też bez-
płatne pakowanie kupionych 
w niej prezentów. 

Do Portu Łódź (ul. Pabianic-
ka 256) Mikołaj przybył już ty-
dzień temu i czeka codziennie 
do 23 grudnia w Atrium koło 
Ikei. Będzie obecny w tygodniu 
w godz. 16 - 20, w weekendy 
od godz. 11 do 20. Można zrobić 
sobie z nim bezpłatne pamiąt-
kowe zdjęcie, a wydruk 15x20 
cm zabrać do domu, zaś 
w weekendy także bezpłatnie 

pobawić się kreatywnie z elfa-
mi i Śnieżynkami. 

W sobotę  w centrum handlo-
wym M1 (ul. Brzezińska 27/29) 
będzie można otrzymać gwiaz-
dę betlejemską w doniczce lub 
małą choinkę w zamian za przy-
niesione elektrośmieci. A w nie-
dzielę odbędą się PupiLove Tar-
gi. W godz. 11 - 17 będzie można 
kupić akcesoria dla zwierząt, 
m.in. karmę, zabawki, siedziska, 
artykuły do pielęgnacji.

Matylda Witkowska
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Najbliższa niedziela będzie handlowa.

a Handel
Świąteczne  
atrakcje  
w centrach 
 handlowych

Kardynał Grzegorz Ryś 
został nowym metropolitą 
krakowskim. Jutro poże-
gna się z wiernymi archi-
diecezji łódzkiej.  

Pożegnalna msza św. roz-
pocznie się o godz. 12  w łódz-
kiej bazylice archikatedralnej. 
Wierni będą nie tylko żegnać 
kardynała Rysia, ale też dzię-
kować mu za 8 lat posługi 
w Kościele łódzkim. 

Ks. Paweł Kłys, rzecznik 
prasowy łódzkiej kurii zapy-
tał kardynała Grzegorza Rysia 
w ostatnim wywiadzie czego 
nie udało mu się zrobić pod-
czas tych 8 lat. 

 – Czego się nie udało 
przez te 8 lat? - zastanawiał 
się były już metropolita łódz-
ki. – Nic nie zostało zrobione 
na 100 procentach i to jest 
jedna z ważniejszych dla 
mnie lekcji. Ja znam wszyst-
kich, którzy mnie wspierali 
od A do Z i znam takich, któ-
rzy nie wymieniali mojego 
imienia w kanonie. Jedni 
i drudzy są w tej diecezji. Nie 
każdego do tego samego da 
się przekonać. Na tym też tak 
naprawdę polega piękno Ko-
ścioła, że jest różnorodny. Nie 
kwestionuję, i to chcę powie-
dzieć wyraźnie, nie kwestio-
nuję niczyich dobrych inten-

cji. Nie widzę w kimś, kto nie 
był ze mną zgodny, spierał się 
ze mną nieraz też publicznie 
– nie widzę żadnych złych in-
tencji. Widzę troskę o Kościół. 
Widzę głęboko przeżywaną 
wiarę. Każdy przeżywa wiarę 
na swój własny sposób. Nie 
można narzucić komuś wła-
snego sposobu przeżywania 
wiary, własnego sposobu mo-
dlitwy i tak dalej. Tak, mam 
też, myślę, trochę wyrzutów 
sumienia dla niektórych księ-
ży, że nie udało mi się do nich 
dotrzeć, wyjść naprzeciw też 
ich problemom, które widzia-
łem, ale nie zareagowałem 
właściwie. Takich wyrzutów 
sumienia trochę mam. 

Ingres kardynała Grzegorza 
Rysia do archikatedry wawel-
skiej odbędzie się 20 grudnia. 
Uroczysta msza św. rozpocz-
nie się o godzinie 11.00. Łódz-
ka kuria zorganizowała spe-
cjalny pociąg, który wyruszy 
na tę uroczystość. Odjedzie 
20 grudnia o godzinie 6.04 
z Dworca Łódź Fabryczna. 
O godzinie 6.39 zatrzyma się 
w Tomaszowie Mazowiec-
kim. Przyjazd do Krakowa za-
planowano na 8.52. W drogę 
powrotną pociąg Łódzkiej Ko-
lei Aglomeracyjnej wyruszy 
o 16.10 z Krakowa Głównego. 
Bilet, w dwie strony kosztuje 
50 zł. 

Anna Gronczewska

Pożegnanie  
z kard. Rysiem
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Kard. Ryś  
w łódzkiej  
katedrze

To będzie kolejny przedświąteczny weekend handlowy.  
Centra handlowe w Łodzi zapraszają na zakupy i specjalne 
świąteczne atrakcje. Będą mikołaje, pakowanie prezentów, 

akcje charytatywne, a nawet targi artykułów dla pupili.

Kolędy zaśpiewa  
Mały Chór Wielkich Serc.

REKLAMA 00114453620011259315
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13 grudnia w Centrum 
Handlowym M1 w Łodzi, 
między godz. 12 a 17, każdy 
kto przyniesie małe elek-
trośmieci, będzie mógł wró-
cić do domu z gwiazdą 
betlejemską lub pachnącą 
choinką. To idealny powód, 
by zajrzeć do szuflad, paw-
laczy i pudełek z „kablem, 
który może jeszcze kiedyś 
się przyda”. 

Przedświąteczne porządki 
mają swój rytuał – ogarniamy 
szafy, sortujemy graty, a dom 
staje się lżejszy, jaśniejszy 
i bardziej gotowy na święta. 

Tegoroczna akcja w M1 daje 
jeszcze jedną satysfakcję: to, co 
od miesięcy kurzy się w kącie, 
można zamienić na coś żywe-
go i pięknego. 

 
Do rozdania czeka aż 800 ro-

ślin: 600 gwiazd betlejem-
skich i 200 choinek. 

Wystarczy przynieść drobny, 
niepotrzebny sprzęt elektrycz-
ny – telefony, ładowarki, mik-
sery, roboty kuchenne, ra-
diobudziki, suszarki, słuchaw-
ki, odkurzacze, laptopy, apara-
ty czy elektroniczne zabawki. 
Ważne, by były to małe elek-
trośmieci do 10 kg. Duże urzą-
dzenia, jak pralki, telewizory 

czy lodówki, tym razem nie bę-
dą przyjmowane. 

Nagrody przyznawane są we-
dług prostych zasad: 
a do 5 kg elektrośmieci – jed-

na gwiazda betlejemska, 
a 5-10 kg – dwie gwiazdy be-

tlejemskie, 
a 5-10 kg + krótki quiz eko-

logiczny – jedna choinka, 

a 0,5-1 kg baterii – jedna 
gwiazda, 

a powyżej 1 kg baterii – dwie 
gwiazdy. 

Każdy uczestnik może 
otrzymać maksymalnie dwie 
rośliny, a gdy wszystkie zosta-
ną wydane, odpady nadal bę-
dzie można oddawać – już bez 
odbioru upominku. 

W akcji mogą brać udział 
wyłącznie osoby pełnoletnie. 
Uczestnictwo oznacza akcep-
tację regulaminu oraz zgodę 
na możliwość publikacji wize-
runku w relacjach Dziennika 
Łódzkiego i Expressu Ilustro-
wanego. 

To sympatyczny sposób 
na rozpoczęcie przygotowań 
do świąt – odrobina troski 
o środowisko, mniej bałaganu 
w domu i coś zielonego, co 
wprowadzi świąteczny nastrój 
zanim pojawią się pierniki, 
światełka i pakowanie prezen-
tów. 

Dla uczestników przygoto-
wano również bezpłatne śpiew-
niki z kolędami, które dodadzą 

wydarzeniu świątecznego kli-
matu. Oprócz roślinnych upo-
minków każdy będzie mógł za-
brać do domu zestaw najpięk-
niejszych polskich kolęd. 
Śpiewnik będzie także dołączo-
ny do wydania Dziennika Łódz-
kiego z 19 grudnia, aby jeszcze 
więcej osób mogło poczuć ma-
gię wspólnego śpiewania. 

Przypominamy także o wy-
jątkowej, świątecznej atrakcji 
przygotowanej w Centrum 
Handlowym M1 – Strefie Miko-
łaja, która będzie miała miej-
sce również w dniu zbiórki 
elektrośmieci, tuż obok nasze-
go stoiska. To doskonały mo-
ment, by po oddaniu niepo-
trzebnych urządzeń zajrzeć 
również do miejsca, w którym 
najmłodsi mogą spotkać się 
z Mikołajem i Śnieżynkami. 
Dodatkowo, jeśli rodzice lub 
opiekunowie zrobią zakupy 
za minimum 100 zł w Cen-
trum, Mikołaj wręczy dziecku 
świąteczny upominek. 

Strefa Mikołajowa będzie 
czekać na odwiedzających 

podczas przedświątecznych 
weekendów w piątki w godz. 
16-20 oraz w soboty i niedziele 
w godz. 12-20. 

Sprzęt zebrany podczas ak-
cji trafi do uprawnionej firmy 
zajmującej się recyklingiem 
i odzyskiem surowców, dzię-
ki czemu jego części będą mo-
gły zostać ponownie wyko-
rzystane. Za cały proces odpo-
wiada firma Remondis Elec-
trorecycling Polska & Electro-
System Organizacja Odzysku, 
która dostarcza specjalne po-
jemniki na elektrośmieci oraz 
zajmuje się ich bezpiecznym 
odbiorem i przekazaniem 
do recyklingu. Remondis 
od wielu lat wspiera łódzkie 
inicjatywy ekologiczne, za-
pewniając profesjonalną ob-
sługę całej zbiórki. 

Regulamin akcji dostępny 
jest na stronie dzienniklodz-
ki.pl 

Zapraszamy do  Centrum 
Handlowego M1 w  Łodzi, 13 
grudnia w  godz. 12-17.

PARTNERZYORGANIZATOR

Urszula Kosiór

Zrób porządki i odbierz choinkę lub 
gwiazdę. W M1 w Łodzi elektrośmieci 
zamienią się w żywe rośliny 

REKLAMA 0111438446
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Walki między Tajlandią 
a Kambodżą wkroczyły 
w kolejną dobę. Zginęły już 
dziesiątki żołnierzy 
i cywilów, a z terenów przy-
granicznych ewakuowało się 
ponad pół miliona ludzi. 

Ministerstwo Obrony Naro-
dowej Kambodży oskarżyło taj-
landzkie siły zbrojne o przepro-
wadzenie w czwartek rano licz-
nych ataków na terytorium kra-
ju, w tym o użycie czołgów i ar-
tylerii do ostrzelania celów 
w prowincjach Pursat, Banteay 
Meanchey i Oddar Meanchey. 

W jednym z takich ataków, 
jak podało kambodżańskie mi-
nisterstwo, tajlandzcy żołnie-
rze naruszyli międzynarodowe 
prawo humanitarne, strzelając 
do cywilów w wiosce Prey 
Chan w prowincji Banteay Me-
anchey. W innym przypadku 
oskarżono siły tajlandzkie 

o ostrzał „obszaru świątyni Kh-
nar” i „obszaru O’Smach”. 

Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych Kambodży poin-
formowało, że domy, szkoły, 
drogi, pagody buddyjskie i sta-
rożytne świątynie zostały 
zniszczone w wyniku „nasilo-
nych ostrzałów i nalotów sa-
molotów F-16, których celem 
były wioski i ośrodki ludności 
cywilnej położone w odległo-
ści do 30 km od granicy Tajlan-
dii z Kambodżą”. 

W odpowiedzi armia taj-
landzka stwierdziła, że Kambo-
dża „celowo” wykorzystała za-
bytkowe miejsce jako „wojsko-
wą bazę operacyjną” i tym sa-
mym naruszyła prawo między-
narodowe. W środę doszło 
do starć w kilkunastu miej-
scach wzdłuż spornej granicy 
o długości 817 km. Były to jed-
ne z najintensywniejszych 
walk od czasu pięciodniowej 
bitwy w lipcu, w której zginęły 

dziesiątki osób po obu stro-
nach. Armia Tajlandii przeka-
zała w oświadczeniu, że kam-
bodżańskie wojsko przeprowa-
dziło w środę wieczorem 
ostrzał artyleryjski. W odwecie 
tajlandzcy żołnierze ostrzelali 
przeciwnika, niszcząc m.in. cię-

żarówki. Obie strony obwinia-
ją się nawzajem o wznowienie 
konfliktu, który zamrożono 
po kilku dniach walk w lipcu. 
Wtedy z terenów przygranicz-
nych uciekło 300 tysięcy osób, 
a w walkach zginęły co naj-
mniej 43 osoby.

Grzegorz Kuczyński, PAP

Wojna Tajlandii z Kambodżą Były książę Andrzej  
nie chce oddać psów, 

które należały do Elżbiety II 
Według informacji z rodziny 
królewskiej, Andrzej odma-
wia zwrotu corgi należących 
do zmarłej monarchini. 
Twierdzi, że opieka 
nad zwierzętami dowodzi 
zaufania, jakim obdarzyła go 
jego matka. 

Andrzeja i jego byłą żonę Sa-
rah Ferguson odsunięto 
na boczny tor w rodzinie kró-
lewskiej, ale nadal mają jeden 
cenny obowiązek: opiekę 
nad Muickiem i Sandym, dwo-
ma corgi odziedziczonymi 
po śmierci królowej w 2022. 

Para jest zdeterminowana, by 
nadal pełnić tę funkcję, postrze-
gając ją jako jedno z niewielu po-
wiązań, jakie mają ze zmarłą 
monarchinią. 

„Andrzej kurczowo trzyma 
się wszystkiego, co mu zostało, 
a corgi są na szczycie listy. Były 
najukochańszymi pupilami kró-
lowej i jest z tego dumny” - po-
wiedział informator „Exami-
ner”. Wielu członków rodziny 
królewskiej uważa, że   to nie-
sprawiedliwe, że Andrzej i Sara 
są opiekunami psów Jej Królew-
skiej Mości, ale Andrzej upiera 
się, że królowa wyraziła swoją 
wolę. Pałac Buckingham po-
twierdził, że   Muick i Sandy po-
zostaną z rodziną. Decyzja obo-
wiązuje pomimo faktu, że 65-
letni Mountbatten-Windsor zo-
stał pozbawiony tytułów kró-
lewskich i zmuszony do opusz-
czenia Loży Królewskiej. Zhań-
biony członek rodziny królew-
skiej dał do zrozumienia, że   nie 
zamierza oddać psów.

Kazimierz Sikorski, PAP
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Zniszczenia w wyni- 
ku kambodżańskie- 
go ostrzału wsi  
Phanom Dong Rak.

Dwa lata rządów Tuska.  
Jak wygląda sytuacja w kraju
Dwa lata po przejęciu wła-
dzy przez rząd Donalda 
Tuska podstawowe wskaź-
niki gospodarcze wygląda-
ją lepiej niż w 2023 r., jed-
nak wzrost zadłużenia, 
większe bezrobocie oraz 
nastroje społeczne pokazu-
ją, że duża część Polaków 
nie widzi poprawy swojej 
sytuacji. 

13 grudnia miną dwa lata 
od momentu powołania rzą-
du Donalda Tuska, tworzone-
go przez cztery ugrupowania 
koalicyjne: KO, PSL, Polskę 
2050 oraz Nową Lewicę. 

Po tym czasie widać wyraź-
ne przyspieszenie wzrostu 
gospodarczego. Podczas gdy 
w III kwartale 2023 r. PKB 
w ujęciu rok do roku zwięk-
szył się zaledwie o 0,5 proc., 
to w III kwartale 2025 r. tem-
po wzrostu wyniosło już 3,8 
proc. W całym 2023 r. gospo-
darka praktycznie stała 
w miejscu, rosnąc o 0,1 proc., 
natomiast według założeń 

projektu budżetu na 2026 r. 
bieżący rok powinien zakoń-
czyć się wzrostem na pozio-
mie 3,4 proc. Analitycy ban-
kowi przewidują jednak, że 
wynik może okazać się nieco 
wyższy. 

Równocześnie w ciągu 
dwóch lat wyraźnie obniżyła 
się inflacja. Dane GUS wskazu-
ją, że w listopadzie 2023 r. wy-
nosiła ona 6,6 proc. rok do ro-
ku, podczas gdy szybki szacu-
nek inflacji za listopad bieżą-

cego roku pokazał wzrost cen 
na poziomie 2,4 proc. 

Przed zmianą rządu, czyli 
pod koniec III kwartału 2023 r., 
państwowy dług publiczny 
według metodologii krajowej 
sięgał niemal 1,28 bln zł (38,2 
proc. PKB). Dwa lata później, 
na koniec III kwartału 2025 r., 
zadłużenie państwa wzrosło 
do 1,82 bln zł (47,7 proc. PKB). 
Oznacza to, że w ciągu dwóch 
lat dług liczony według zasad 
krajowych zwiększył się o po-
nad 547 mld zł, a jego relacja 
do PKB wzrosła o 9,5 pkt proc. 

W tym samym okresie po-
gorszyła się sytuacja na rynku 
pracy. Stopa bezrobocia reje-
strowanego wzrosła z 5 proc. 
w listopadzie 2023 r. do 5,7 
proc. na koniec 2025 r., co 
oznacza wzrost liczby osób 
bez pracy z 774,8 tys. do 875,3 
tys., czyli o nieco ponad 100 
tys. Jedną z przyczyn może 
być spadek zatrudnienia 
w sektorze przedsiębiorstw - 
od listopada 2023 r. do listopa-
da 2025 r. ubyło tam 89,5 tys. 
pracowników.

Marcin Koziestański, PAP

Dramatyczne sceny roze-
grały się na zatłoczonej 
autostradzie na Florydzie. 

Nagranie pochodzi z kame-
ry samochodowej, która 
uchwyciła maszynę, spadają-
cą na autostradę międzysta-
nową I-95 w Cocoa na Flory-
dzie. 

Jak podali miejscowi poli-
cjanci, pilot próbował awaryj-
nie lądować i samolot wpadł 
na zatłoczoną autostradę. 
W pewnym momencie ma-
szyna uderza w tył Toyotę 
Camry, odbijając się od auta. 
Posypały się iskry, kierowca 
wpadł w panikę. Cud, że ko-
bieta przeżyła wypadek Kie-

rująca samochodem, na który 
spadł samolot, została prze-
wieziona do szpitala. 57-latka 
doznała lekkich obrażeń. Zda-
niem policji to był cud, biorąc 
pod uwagę potworną siłę zde-
rzenia. Pilot z Orlando i jego 
pasażer z Temple Terrance, 
wyszli z wypadku bez szwan-
ku, potwierdziła to straż auto-
stradowa. 

Jeden ze świadków, tak re-
lacjonował zdarzenie: „Wi-
dzieliśmy, jak samolot spada 
z nieba. Minął mój samochód 
zaledwie o kilka sekund”. Jego 
syn, Peter Coffey, który też był 
w samochodzie dodał: „Za-
uważyłem, że samolot był tuż 
obok. Pomyślałem sobie, oby 
tylko w nas nie uderzył”.

SAMOLOT SPADŁ NA SAMOCHÓD 
JADĄCY AUTOSTRADĄ

Kazimierz Sikorski, PAP
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Kierująca samochodem miała dużo szczę- 
ścia. Doznała tylko lekkich obrażeń.

13 grudnia miną dwa lata 
od powołania rządu Donalda 
Tuska. Tworzą go: KO, PSL, 
Polska 2050 i Nowa Lewica.
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Ostatni weekend przed  
świętami ma swój rytm: 
szybkie zakupy, porządki, 
ostatnie poprawki przy pla-
nach rodzinnych. W tym 
roku, 20 grudnia, w godzi-
nach 12:00–17:00, ten 
pośpiech można zamienić 
w coś naprawdę przyjemne-
go. W Centrum Handlowym 
Nowa Sukcesja obok wejścia 
głównego od strony pomni-
ka ruszy akcja zbiórki elek-
troodpadów, za które łodzia-
nie otrzymają gwiazdę betle-
jemską i śpiewnik z kolęda-
mi. To duże ułatwienie i jed-
nocześnie ostatnia szansa, 
by zdobyć świąteczną rośli-
nę w ramach popularnej, 
przedświątecznej inicjatywy. 

Tym razem czeka aż 500 
gwiazd, ale – jak pokazują po-
przednie edycje – rozchodzą się 
bardzo szybko. Dlaczego? Bo ak-
cja jest połączeniem tego, co 

w grudniu potrzebne każdemu: 
możliwości pozbycia się elek-
trośmieci bez wizyty w PSZOK-
u, odrobiny świątecznej atmos-
fery i okazji do sprawnego zała-
twienia prezentów, bo Centrum 
Handlowe Nowa Sukcesja oferu-
je wszystko w jednym miejscu. 

 Każda pełnoletnia osoba, któ-
ra weźmie udział w akcji (raz 
na osobę), może otrzymać jedną 
lub dwie rośliny — w zależności 
od wagi przyniesionych elek-
trośmieci lub baterii. 

Zasady są jasne: każdy Uczest-
nik otrzymuje 1 roślinę za przy-
niesione elektrośmieci ważące 
łącznie do 3 kg. W przypadku, 
gdy uczestnik akcji odda kilka 
elektrośmieci ważących łącznie 
od 3 do 10 kg otrzyma 3 rośliny. 
Każdy Uczestnik otrzymuje 1 ro-
ślinę za przyniesienie do 0,5 kg 
baterii, od 0,5 do 1 kg baterii 
otrzymuje 2 rośliny, powyżej 1 kg 
baterii uczestnik otrzymuje 3 ro-
śliny. Maksymalnie można do-
stać 3 rośliny na osobę. Po wy-

czerpaniu 500 sztuk nadal bę-
dzie można oddawać elek-
trośmieci, ale już bez odbioru 
gwiazdy.  Zbierane będą wyłącz-
nie małe urządzenia elektryczne 
i elektroniczne, m.in.: telefony, 
laptopy, tablety, aparaty, słu-
chawki, ładowarki, ekspresy, to-
stery, roboty kuchenne, odku-
rzacze, żelazka, wentylatory, 
elektroniczne zabawki. Łączna 
waga: maksymalnie 10 kg. Duże 
urządzenia — telewizory, lodów-
ki, pralki, zmywarki, kosiarki 
i wszystkie gabarytowe odpady 
— muszą trafić do PSZOK-u i nie 
będą przyjmowane na akcji. 

 Grudzień bywa pełen przygo-
towań i natłoku obowiązków, ale 
w Centrum Handlowym Nowa 
Sukcesja można załatwić kilka 
spraw naraz: pozbyć się małych 
elektroodpadów, oszczędzić 
czas na wyjazd do PSZOK-u, zro-
bić przedswiąteczne zakupy dla 
najbliższych i przy okazji zabrać 
do domu gwiazdę betlejemską, 
która wniesie świąteczny kolor. 

Do tego każdy uczestnik otrzy-
ma bezpłatny śpiewnik z kolęda-
mi. 

Sprzęt zebrany podczas akcji 
trafi do uprawnionej firmy zaj-
mującej się recyklingiem i od-
zyskiem surowców, dzięki cze-

Urszula Kosiór

ORGANIZATOR PARTNERZY

mu jego części będą mogły zo-
stać ponownie wykorzystane. 
Za cały proces odpowiada firma 
REMONDIS Electrorecycling 
Polska & Electro-System Orga-
nizacja Odzysku., która dostar-
cza specjalne pojemniki na elek-

trośmieci oraz zajmuje się ich 
bezpiecznym odbiorem i prze-
kazaniem do recyklingu. Re-
mondis od wielu lat wspiera 
łódzkie inicjatywy ekologiczne, 
zapewniając profesjonalną ob-
sługę całej zbiórki.
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20 grudnia w Nowej Sukcesji ostatnia szansa na świąteczne porządki z prezentem

Szukasz pomysłu na 
gwiazdkowy upominek? 
Świetnym rozwiązaniem będą 
bilety do kina na najnowszy 
bożonarodzeniowo-noworoczny 
show holenderskiego króla walca 
André Rieu. Koncert nosi tytuł 
Wesołych Świąt! i będzie grany 
w polskich kinach przez cały 
grudzień i styczeń.

Piotr Olczyk

Zamiast głowić się nad niepo-
trzebnymi gadżetami, podaruj 
bliskim pod choinkę prawdziwe 
emocje. Dlaczego bilety do kina 
na ten koncert to dobry pomysł na 
prezent? Przede wszystkim można 
pójść razem z obdarowaną osobą. 
Takiego wspólnie spędzonego czasu 
nie zastąpi żaden przedmiot. Nie 
trzeba nawet zastanawiać się, czy 
taki prezent się spodoba. Muzy-
ka André Rieu (76) trafia do serc 
widzów w każdym wieku. Na sa-
lach kinowych często pojawiają się 
całe grupy przyjaciół czy koleżanek, 
które traktują wyjście na taki kon-
cert jak małe święto.

André Rieu wie, jak zrobić show. 
Holenderski skrzypek i dyrygent 
zapełnia sale koncertowe na całym 
świecie, bo potrafi zagrać Straussa  
tak, że publiczność zrywa się 
z krzeseł do tańca. To nie są szty-
wne filharmoniczne występy, lecz 
czysta radość i zabawa. Niebywałe 

koncerty André Rieu są też re-
jestrowane i pokazywane w kinach.

Najnowsze kinowe widowisko 
króla walca nosi tytuł Wesołych 
Świąt! Widzowie usłyszą w nim  
najpiękniejsze kolędy, cudowne walce 
i polki oraz bożonarodzeniowe hity.

Tym razem maestro przesze-
dł samego siebie. W jego rodzin-
nym Maastricht stanęła scena, na 
której wydarzyły się wręcz cuda. Co 
w tym roku zobaczymy na wielkim 

ekranie? Prawdziwą sensacją będzie 
występ Emmy Kok (17). Ta młoda 
gwiazda, którą już pokochała pub-
liczność na całym świecie, zaśpiewa 
wielki hit Mam tę moc z filmu Krai-
na lodu. To wykonanie na pewno 
rozgrzeje serca widzów.

Ale to nie koniec niespodzianek. 
André Rieu jest znany z rozmachu. 
Zaprosił więc do współpracy aż 
400-osobową orkiestrę dętą. Muzy-
cy wykonają potężne Go Tell It on 

the Mountain, a ich majestatyczne 
brzmienie wesprze też Annę Reker  
(37) w kolędzie Dzwoneczków 
dźwięk.

Wesołych Świąt! to dwie i pół 
godziny muzycznej uczty pełnej 
znanych kolęd i świątecznych 
hitów. To coś więcej niż zwykły 
świąteczny koncert. To pełne muzy-
cznych prezentów i przesycone 
magiczną atmosferą Bożego Nar-
odzenia kinowe wydarzenie, które 
na długo pozostanie w pamięci 
Twojej i Twoich najbliższych.

Najlepszy prezent w tym roku to bilety do kina na koncert gwiazdkowy  
króla walca André Rieu i Emmy Kok o anielskim głosie

Plakat premiery kinowej. Fot.: PoM

Plejada gwiazd zaśpiewa świąteczne hity. Fot.: PoM

Emma Kok zaśpiewa też przebój All I Want for Christmas Is You. Fot.: PoM

Najnowszy koncert 
bożonarodzeniowo-noworoczny 

André Rieu pod tytułem 
Wesołych Świąt!  

grany jest:

• 18 i 30 grudnia oraz 
4 stycznia w kinach sieci 

Cinema City

• 12, 13, 17, 18, 26, 28 
i 31 grudnia oraz 1 stycznia 

w kinach sieci Helios

• 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 26, 
27, 29, 30 i 31 grudnia oraz 1, 4, 
6, 11, 17, 25 i 31 stycznia w sieci 

Multikino Polska

• przez cały grudzień 
i styczeń w kinach studyjnych 

i kameralnych

Swoje kino znajdziesz 
i bilety kupisz na: 

www.KinoMaestro.pl

MATERIAŁ INFORMACYJNY KINOMAESTRO.PL 0011445914

eprasa.pl 9d62e0dd90
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Chrzan – choć trudno 
w to uwierzyć - nie jest 
rośliną naturalnie 

występującą w Polsce. Znany 
nam ze stołów chrzan pospo-
lity, czyli gatunek Armoracia 
rusticana prawdopodobnie 
pochodzi ze wschodniej 
Europy.  

W środkowej części konty-
nentu pojawił się zapewne 
w wieku XI-XII. Z tego okresu 
pochodzą bowiem pierwsze 

pisemne wzmianki o chrza-
nie, m. in. w dziełach św. Hil-
degardy z Bingen. 

W kolejnych stuleciach 
chrzan był uprawiany coraz 
częściej, z czasem stał się ro-
śliną powszechną, oprócz 
uprawy pojawił się też chrzan 
dziczejący, który także dziś 
można spotkać w pobliżu go-
spodarstw ludzkich. 

Chrzan uprawiano nie bez 
powodu. Ta osiągająca zaled-

wie nieco ponad metr wysoko-
ści roślina ma wiele cennych 
właściwości. Korzenie chrza-
nu zawierają sinigrynę – to 
właśnie ten związek podczas 
rozkładu powoduje charakte-
rystyczne „szczypanie”. Ale 
chrzan zawiera też prowitami-
nę A, witaminy z grupy B, wi-
taminy C i E, a także składniki 
mineralne: wapń, potas, fosfor, 
siarka, magnez, żelazo. 
W efekcie ma działanie grzy-

i i d t k

Nie ma polskiej 
kuchni  
bez… chrzanu

Bez chrzanu nie ma ćwikły, ogó-
reczków kiszonych, smacznie 
podanych wędlin i potraw regio-
nalnych. Ta roślina znana jest 
w Polsce od prawie tysiąca lat. 
I dziś bez chrzanu trudno wyobra-
zić sobie polską kuchnię.
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bobójcze, bakteriobójcze 
i przeciwwirusowe, w związ-
ku z czym pomaga w wielu 
chorobach np. dróg oddecho-
wych. Mówiąc krótko - chrzan 
jest zdrowy. 

Dlatego początkowo chrzan 
stosowany był w celach me-
dycznych i poratowania zdro-
wia w trudnym okresie przed-
nówka, potem stał się częścią 
tradycyjnej kuchni polskiej. 
Nadaje potrawom wyrazisto-
ści i charakterystycznej ostro-
ści – nawet mdła potrawa 
w połączeniu z chrzanem na-
biera głębi. 

Współcześnie chrzan to 
przede wszystkim popularny 
dodatek do mięs i wędlin. Bez 
chrzanu żadna gospodyni nie 
poda świątecznej szynki czy 
kiełbasy. Ale chrzan bywa też 
dodatkiem do pasztetów, gala-
ret, ryb czy jaj. Bez chrzanu nie 
ma też ćwikły – charaktery-
stycznego połączenia startego 
buraka z chrzanem – znanego 
i zdrowego dodatku do mięs 
i dań głównych. 

Kilka lat temu ćwikła 
z chrzanem po łowicku zosta-
ła wpisana na listę produktów 
tradycyjnych. Opisał ją m.in. 
Jan Piotr Dekowski w książce 
„Z badań nad pożywieniem lu-
du łowickiego (1880-1939)” . 
Danie to spożywane było wio-
sną. Z chrzanu bowiem nie ro-
biono przetworów. „Głównym 
dodatkiem warzywnym – z re-
guły do pieczonych mięs – ser-
wowanym na Wielkanoc był 
chrzan pod trzema postaciami: 
utarty chrzan gotowano na ser-
watce, zsiadłym mleku, ma-
ślance (…), przygotowywano 
także tarty chrzan na surowo, 
(…) trzecią odmianę stanowiła 
ćwikła, w skład której wcho-
dził także ocet i cukier” – pisał. 

W regionie łódzkim do dziś 
znana jest też zupa chrzanowa. 
Jej wersja ze wsi Obrów w po-
wiecie pajęczańskim również 
trafiła na listę produktów tra-
dycyjnych. Zupa - w której 
składzie znajdują się m. in. ser-

watka i tarty chrzan - jedzona 
jest w tym rejonie na Wielka-
noc. 

Bez chrzanowych liści i ko-
rzenia trudno wyobrazić też so-
bie polski przysmak – ogórki ki-
szone i małosolne. Dodatek 
chrzanu nie tylko zapewnia do-
skonały smak kiszonki, ale też 
pomaga też zachować dobry 
stan ogórków przez całą zimę. 

Dziś chrzan i ćwikłę w sło-
iczkach możemy jeść przez 

cały rok. Jest też składnikiem 
wielu potraw znanych od po-
koleń. Sztuka mięsa w sosie 
chrzanowym to potrawa zna-
na wielu łodzianom z rodzin-
nych domów. Banalnie prosty 
sos, na bazie mącznej za-
smażki, bulionu, śmietanki 
i chrzanu  jest urozmaiceniem 
prostych potraw, a także in-
spiracją dla  modnych współ-
czesnych kucharzy. 

 Matylda Witkowska

Korzeń chrzanu wyglą-
da niepozornie, ale ma 
wielką moc.
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Chrzan staropolski od Motyla 

gości na polskich stołach już od 45 lat!

Chrzan tarty to obowiązkowa pozycja na świątecznym stole, której ostry smak jest 

doskonałym uzupełnieniem mięs, wędlin, jajek i sosów oraz baz dla prawdziwej, 

staropolskiej zupy chrzanowej. 

Klasyczny, ostry chrzan staropolski od Motyla jest wyprodukowany ze świeżych korzeni 

chrzanu, dostarczanych wyłącznie przez zaufanych dostawców. 

Dzięki unikalnemu procesowi produkcji oraz opracowanej przez nas recepturze jego 

aromatyczna ostrość zostaje zachowana w każdym słoiku, który trafia na rodzinne stoły.

Poznaj nasze kulinarne inspiracje i odkrywaj przepisy na dania, który swój wyjątkowy 

smak zawdzięczają mocy świeżego chrzanu, kremowej konsystencji majonezu oraz 

wysokiej jakości warzyw konserwowych firmy Motyl na stronie www.motyl.net.pl 

oraz www.instagram.com/motyl firma z tradycjami.

REKLAMA 0011442893
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Do testu świątecznej 
szynki szukaliśmy tra-
dycyjnych wyrobów – 

w siateczce i z tłuszczykiem – 
takich jakie pamiętamy z dzie-
ciństwa.  

Na zakupy wybraliśmy się 
na początku tego tygodnia. Od-
wiedziliśmy popularne w Ło-
dzi i okolicach sklepy i stoiska. 
Zajrzeliśmy sklepów dużych 
firm wędliniarskich – Grota ze 
Starowej Góry, pabianickiego 
Pamso, czy Kawiksu spod Wi-
dawy. W poszukiwaniu szynki 
odwiedziliśmy też Górniak, 
gdzie wybraliśmy stoisko z naj-
dłuższą kolejką – wierząc, że 
lokalni klienci wiedzą co do-
bre. Stanęliśmy też w sporym 
ogonku do stoiska wędliniar-
skiego delikatesów Społem 
w Centralu. Nie odpuściliśmy 
też marketom – byliśmy w Li-
dlu i w Biedronce, gdzie wzię-
liśmy szynki marki własnej 
w plasterkach – z lodówek, bo 
w odwiedzanych marketach 
tradycyjnych lad nie było. 

Kupione szynki wyłożyli-
śmy na talerzyki, a następnie 
ponumerowaliśmy je ukrywa-
jąc w ten sposób producentów, 
a potem poddaliśmy ocenie 
ośmioosobowego jury.  Nie by-
liśmy sami. O wsparcie mery-
toryczne poprosiliśmy panią 
Annę Zaworską z Zespołu 
Szkół Przemysłu Spożywcze-
go w Łodzi, która wyjaśniła 
nam czym kierować się w oce-
nie szynki. Do jury zaprosili-
śmy też Jerzego Misia – nesto-
ra związanego z gastronomią 
od pokoleń łódzkiego rodu Mi-

siów, których jagodzianki wy-
grały nasz letni test. Skład jury 
uzupełniliśmy pracownikami 
naszej redakcji. 

Degustowaliśmy szynki bez 
dodatków, ale też z chrzanem 
firmy Motyl, która była partne-
rem naszej akcji. Sprawdzali-
śmy kolor, smak, zapach, kon-
systencję i zawartość wody, 
oceniając pod tym kątem każ-
dy wyrób i nadając im punkty 
w skali od 0 do 10. 

Już podczas testowania jury 
było pozytywnie zaskoczone 
smakiem podanych szyneczek. 
Każda z ośmiu szynek była 
w porządku, co do tej pory 
w testach kulinarnych nie było 
oczywistością. Jednak po pod-
liczeniu wszystkich ocen wyni-
ki degustacji okazały się jesz-
cze bardziej zaskakujące. 

Pierwsze miejsce i miano 
najlepszej z testowanych szy-
nek zdobyła Szynka z Beczki 
Grotowska z Grota w cenie 
48,99 zł/kg.  

Drugie – Szynka z Wędzarni 
Kraina Wędlin z Biedronki 
w cenie 62,45 zł/kg.  

Trzecie – Szynka Pieczona 
Extra z Pamso w cenie 45,15 
zł/kg.  

Jednak różnice w punktacji 
szynek z podium były tak małe, 
że wędliny te można uznać 
za porównywalne. Niewiele mi-
nęły się też z podium: Szynka 
Wędzona Premium z Lidla 
(69,50 zł/kg), Szynka Wieprzo-
wa Karczewski z Górniaka 
(45,90 zł/kg). Kolejne miejsca za-
jęły natomiast: Szynka Szlachet-
na Dubielak (38,39 zł), Szynka 

z Nogą Staropolska Strzecha 
z Centralu (49,90 zł) oraz Szyn-
ka Chłopska Kawiks (47,70 
zł/kg). 

Jakie stąd wnioski? Że kupu-
jąc szynkę nie trzeba kierować 
się stereotypami. Wbrew obie-
gowej opinii szynki w marke-
tach były znacznie droższe niż 
w sklepach mięsnych, za to 
od części z nich smaczniejsze. 
Natomiast wystane niemal jak 
w czasach PRL-u wędliny z Cen-
tralu i z Górniaka ostatecznie 
zdobyły mniej punktów niż 
szynki kliknięte w kasach samo-
obsługowych.   

Matylda Witkowska
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Szynki próbowaliśmy z pro-
duktami firmy Motyl.
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Szynkę kupowaliśmy 
na zwykłych stoiskach.
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Redakcyjne jury przed  
rozpoczęciem degustacji.

Redakcyjny test  
świątecznej  
szynki

Gdzie w Łodzi można kupić dobrą szynkę?  
My już wiemy. Przed świętami Bożego Narodzenia 
zorganizowaliśmy wielki redakcyjny test szynki. 
Układ sił na podium mocno nas zaskoczył.

Firma Motyl jest partnerem naszej akcji. 
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Łodzianin Arkadiusz 
Grabarczyk wygrał 
w Naczelnym Sądzie 

Administracyjnym proces 
z Urzędem Miasta Łodzi 
w sprawie płatnego parkowa-
nia. . 

Zaczęło się 5 lat temu  
W listopadzie 2020 roku Ar-

kadiusz Grzegorczyk zwrócił 
się do ZDiT prosząc o przyzna-
niu abonamentu dla mieszkań-
ca Strefy Płatnego Parkowania. 
Powiększająca się Strefa dotar-
ła do okolicy w której mieszkał 
(ul. Lipowa/ul. Więckowskie-
go) i podobnie jak sąsiedzi 
chciał skorzystać z abonamen-
tu, aby za parkowanie płacić 
mniej. Odpowiedziano mu, że 
korzystając z samochodu służ-
bowego takiego abonamentu 
nie otrzyma.   

Po tym jak złożył petycję 
do prezydent Hanny Zdanow-
skiej, urzędnik ZDiT telefonicz-
nie wysłuchał racji łodzianina. 
Arkadiusz Grabarczyk dostał 
swojego stanowiska na posie-
dzeniu Komisji Transportu Ra-
dy Miejskiej. Abonamentu nie 
dostał. Wziął sobie jednak 
do serca sugestię jednego 
z radnych i zaskarżył przyjętą 
przez Radę Miasta uchwałę 
do Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego. 

23 marca 2023 r WSA w Ło-
dzi podzielił argumentację pa-
na Arkadiusza - uznał zapis 
uchwały za niezgodny z Kon-
stytucją. Zdaniem WSA nie wa-

runkować przyznawania abo-
namentu mieszkańca Strefy 
formą własności pojazdu. Ra-
da Miejska Łodzi odwołała się 
od tego wyroku. 

Dwa lata i  5 miesięcy w ocze-
kiwaniu na wyrok 
Wyrok w Naczelnym Sądzie 

Administracyjnym zapadł we 
wrześniu tego roku, po 2 latach 
i 5 miesiącach po złożeniu od-
wołania. Arkadiusz Grabarczyk 
wygrał – NSA utrzymało w mo-
cy wyrok Wojewódzkiego Są-
du Administracyjnego. 

Jego radość trwała krótko. 
Gdy zapytał Zarządzie Dróg 
i Transportu kiedy otrzyma 
abonament mieszkańca strefy 

płatnego parkowania pismem 
podpisanym przez p.o zastęp-
cy dyrektora ds. inżynierii ru-
chu powiadomił, że cyt.: 
„Zgodnie z uchwałą nr 
XIII/329/25 Rady Miejskiej (…) 
o abonament parkingowy dla 
mieszkańca Strefy (…) nie przy-
sługuje mieszkańcowi nie bę-
dącemu właścicielem pojazdu 
(…). Brak jest możliwości przy-
znania abonamentu parkingo-
wego dla mieszkańca Strefy 
Płatnego Parkowania w Łodzi 
na zasadach wynikających 
z uchwały, która utraciła moc”. 

 W nowej uchwale są jednak 
te same zapisy, które NSA za-
negował. Ma ona jedynie inny 
numer. 

– Radca prawny ZDiT skwi-
tował moje argumenty słowa-
mi cyt.: „To niech nas pan po-
zwie” – opowiada łodzian. – To 
spotkanie uświadomiło mi, że 
pojedynczy obywatel nawet 
wsparty przez orzeczenie NSA 
nie ma szans w starciu z urzęd-
nikami.  

– Ale buta urzędników mnie 
rozeźliła – mówi dalej łodzia-
nin. - Będę dochodził zwrotu 
kosztów poniesionych na abo-
nament – teraz to już 8,5 tys. zł 
oraz wydanych na proces 
z miastem. Zastanawiam się 
czy działanie urzędników to 
przejaw ich urzędniczej bez-
czynności czy bezczelności. 
Czy nie jest to działanie na nie-

korzyść mieszkańców skoro 
miasto czyli my podatnicy po-
nosimy koszta tych przegra-
nych spraw? 

              a a a  
„Łódź respektuje prawo-

mocne wyroki sądów dotyczą-
ce zasad wydawania abona-
mentów w Strefie Płatnego 
Parkowania. Prace nad nowy-
mi przepisami rozpoczęliśmy 
już wcześniej, niezależnie 
od orzeczeń – chcemy, by sys-
tem był jak najbardziej korzyst-
ny dla mieszkańców. Kończy-
my przygotowanie projektu 
nowej uchwały, która dostosu-
je zasady do obowiązującego 
prawa, także w zakresie użyt-
kowania samochodów służbo-

wych. Dokument wkrótce tra-
fi pod obrady Rady Miejskiej. 
Obecnie zakup abonamentu ze 
zniżką mieszkańca, możliwy 
jest jedynie przez właściciela 
pojazdu.” 

                       Wiktor Stańczyk 
Zarząd Dróg i Transportu w Łodzi  

                

                 a a a  
Kilka tygodni temu pisaliśmy 

o sprawie łodzianina, który wy-
grał w Wojewódzkim Sądzie 
Administracyjnym Łodzi po-
dobną sprawę. Co więcej WSA 
w uzasadnieniu wyroku napi-
sał, że wypowiadał się już w po-
dobnej sprawie i podał numer 
sprawy pana Arkadiusza przy-
taczając, że treść zaskarżonych 
paragrafów z ustawy mówiące 
o tym, że z abonamentu w Stre-
fie nie mogą otrzymać osoby 
nie mające tytułu prawnego 
do pojazdu jest analogiczna. 
Nie wiadomo jeszcze, czy mia-
sto złoży skargę kasacyjną. 

 Poprosiliśmy o komentarz 
Marcina Hencza, radnego i prze-
wodniczącego Komisji Trans-
portu Rady Miejskiej Łodzi.  

– O godzinie 14 będziemy 
tym tematem zajmować się 
na komisji – wyjaśnił radny. - 
Przed wprowadzeniem tego 
zapisu były takie sytuacje, że 
na jedno mieszkanie przypa-
dało kilkanaście abonamentów 
w Strefie Płatnego Parkowania. 
Wtedy wprowadzone rozwią-
zanie wydawało się nam 
upraszczające sytuacje.  

Liliana Bogusiak-Jóźwiak
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Wygrał  
z urzędem  
proces  
w sprawie  
płatnego  
parkowania

z 
ł
e 
s
i
-

-
ł
-
-
. 
-
ł
-
i
-
ć
e 
-

u 

– Będę dochodził zwrotu kosztów poniesionych 
na abonament, teraz to już 8,5 tys. zł, oraz wyda-
nych na proces z miastem – mówi łodzianin. 
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Herbata jest jednym 
z najzdrowszych 
napojów na świecie, 

a także najpopularniejszym 
zaraz po czystej wodzie. Nie 
każdy może jednak korzy-
stać z jej cennych właściwo-
ści. 

Regularne picie herbaty 
jest zalecane niemal każde-
mu, bo napój ten zmniejsza 
ryzyko rozwoju schorzeń 
przewlekłych, w tym chorób 
serca, cukrzycy, zapalenia 
stawów i nowotworów. Są 
jednak osoby, które herbaty 
pić nie powinny, a także mu-
szą unikać określonych ro-
dzajów lub bardzo ograniczać 
jej spożycie. Wynika to 
z obecności silnie działają-
cych bioaktywnych związ-
ków, które w pewnych sytu-
acjach mogą nie być korzyst-
ne. 

Polifenole z herbaty są 
związkami antyoksydacyjny-
mi o działaniu przeciwzapal-
nym i ochronnym. Herbata 
zawiera stymulującą teinę, 
wyciszającą teaninę (herbata 
zielona) czy teofilinę o właści-
wościach rozkurczowych. 

Picie herbaty bywa poleca-
ne po posiłku, np. śniadaniu, 
ale zwłaszcza po tym więk-
szym, czyli obiedzie. Często 
też służy do popijania posił-
ków.   

Tymczasem jest to nawyk 
bardzo niezalecany, bo ma 
niekorzystny wpływ na ja-
kość diety. Związki zawarte 
we wszystkich rodzajach her-
baty, a zwłaszcza w tej czar-
nej, wiążą niezbędne składni-
ki mineralne, uniemożliwia-
jąc ich wchłanianie. Dotyczy 
to nie tylko żelaza, ale także 
innych ważnych pierwiast-
ków, m.in. takich jak cynk, 
magnez czy w mniejszym 
stopniu wapń. Zmniejsza też 
przyswajalność kluczowych 
dla zdrowia aminokwasów 
zawartych w białkach. Herba-
tą nie należy więc popijać je-
dzenia, tylko zrobić sobie co 
najmniej 30 minut przerwy 
lub nawet więcej, jeśli posiłek 
był obfity. 

Herbaty nie powinno się 
także pić na noc - nie tylko 
dlatego, że ma właściwości 
moczopędne. Choć ma deli-
katne działanie stymulujące, 
trwa ono znacznie dłużej niż 
w przypadku kawy.  

Herbata jest zdrowa, gdy 
wypija się ją w ilościach 3-5 
szklanek dziennie, niezależ-
nie od rodzaju. Im jest moc-
niejsza, tym ilość powinna 
być mniejsza. Przy sięganiu 
po ten napój należy pamiętać, 
że nie jest jedynym źródłem 
kofeiny. 

Kto nie powinien pić  
herbaty? 
Dzieci.  
Ze względu na zawartość 

kofeiny herbaty nie należy 
podawać dzieciom poniżej 12. 
roku życia. Nastolatki w wie-
ku 12-18 lat nie powinny 
przyjmować więcej niż 100 

mg dziennie, co odpowiada 
porcji ok. 1 litra napoju. 

Chorzy na anemię. 
Herbata przyjmowana 

podczas i po posiłkach zawie-
ra taniny, które wiążą żelazo 
i ograniczają jego wchłania-
nie. Obserwowano, że może 
zmniejszać poziom magazy-
nu tego pierwiastka, czyli fer-
rytyny, bez wpływu na inne 
formy we krwi, które są ruty-
nowo badane. Chorzy na ane-
mię z niedoboru żelaza, rów-
nież przyjmujący ten skład-
nik, powinni maksymalnie 
ograniczyć spożycie herbaty. 
Dotyczy to także kobiet cię-
żarnych z niskim poziomem 
żelaza w organizmie. 

Osoby nadwrażliwe 
Z picia herbaty powinny 

zrezygnować (albo ją ograni-
czyć) osoby, u których wystę-
pują działania niepożądane, 
takie jak: nudności, ból brzu-
cha, zawroty i ból głowy, bie-
gunka. Nadwrażliwość na te-
inę, czyli herbacianą kofeinę, 
wywołuje także objawy takie, 

jak szybkie czy nieregularne 
tętno i zmiany nastroju, 
w tym nerwowość, dezorien-
tację, roztrzęsienie, gonitwę 
myśli, a także bezsenność. 

Osoby uczulone 
Reakcja alergiczna na her-

batę występuje rzadko, ale 
jest jak najbardziej możliwa. 
Możliwe objawy to m.in. wy-
sypka i opuchlizna, zwłaszcza 
języka, gardła i twarzy, cięż-
kie zawroty głowy i/lub pro-
blemy z oddychaniem.  

Osoby z aktywnymi 
chorobami 

Duże ilości herbaty nie są 
polecane przy ostrych choro-
bach wątroby i jej niewydol-
ności. Niewskazane może być 
także jednoczesne przyjmo-
wanie leków, które obciążają 
ten narząd. To m.in. niektóre 
leki przeciwzapalne, prze-
ciwdepresyjne czy statyny. 
Picie herbaty może być nieza-
lecane przy chorobach serca, 
m.in. arytmii i po niedawnym 
zawale, przy wrzodach żołąd-
ka i refluksie, gdyż może po-
drażniać błonę śluzową prze-
wodu pokarmowego (zwłasz-
cza na czczo), a także przy le-
czeniu jaskry. W przypadku 
cukrzycy trzeba mieć świado-
mość, że duże ilości mogą 
prowadzić do  obniżenia po-
ziomu glukozy we krwi i wy-
stąpienia niebezpiecznej hi-
poglikemii. W przypadku ni-
skiego poziomu wapnia 
i osteoporozy nadmiar herba-
ty może utrudniać reminera-
lizację kości. 

Osoby z zaburzeniami 
krzepliwości krwi 

Herbata ma właściwości 
przeciwzakrzepowe. Sprzyja 
to m.in. zasinieniom ciała, 
a w niektórych przypadkach 
może doprowadzić do nie-
bezpiecznego krwotoku. 

Osoby przyjmujące  
leki z teofiliną 

Teofilina to substancja wy-
stępująca naturalnie w herba-
cie, stosowana leczniczo 
w stanach przebiegających ze 
zwężeniem dróg oddecho-
wych. Działa rozkurczowo 
m.in. w chorobach takich, jak 
astma, przewlekła obturacyj-
na choroba płuc czy stany za-
palne oskrzeli z odczynem 
spastycznym. Spożywanie 
herbaty podczas leczenia mo-
że prowadzić do jej przedaw-
kowania. 

Osoby przyjmujące 
 inne leki 

Związki aktywne z herba-
ty wchodzą w interakcje 
z wieloma lekami, w tym 
z niektórymi antybiotykami, 
środkami hormonalnymi, na-
sercowymi czy psychiatrycz-
nymi. Nie należy pić jej w po-
czątkowym stadium terapii, 
gdy konieczne jest szybkie 
zwiększenie jej stężenia we 
krwi, co pozwala uzyskać 
efekty terapeutyczne.  

Trzeba też zachować od-
stęp między ich przyjmowa-
niem a sięganiem po herbatę 
oraz  ograniczyć jej ilość. 

 Emil Hoff
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Picie herbaty jest zdrowe, 
ale nie dla każdego. Skutki 
uboczne bywają dotkliwe!

Są osoby, które powinny 
zrezygnować z picia her-
baty lub je ograniczyć.

Tym osobom herbata  
może zaszkodzić.  
Kto powinien  
jej unikać?
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Nie może Cię zabraknąć! 
Gdzie? Chodzi oczywiście 
o Ogólnopolskie Otwarcie Se-
zonu Zimowego 2025/2026, 
które odbędzie się 13 grud-
nia na Jaworzynie Kryni-
ckiej, w jednym z najpiękniej 
położonych ośrodków nar-
ciarskich w Polsce, miejscu 
słynącym ze wspaniałych 
tras oraz zachwycających 
widoków. Gospodarze sta-
cji zapewniają, że będzie się 
działo!

- Cieszę się, że Polska 
Organizacja Turystyczna 
i Małopolska Organizacja 
Turystyczna wracają do tej 
fajnej tradycji. Robimy to, 
bo wiemy jak ważną gru-
pą turystyczną w Polsce są 
narciarze i snowboardziści – 
mówi Ireneusz Raś, sekretarz 
stanu w Ministerstwie Sportu 
i Turystyki. – Na Jaworzynie 
Krynickiej, gdzie odbędzie 
się ogólnopolska inauguracja 
sezonu zimowego, będzie-
my rozmawiać także o przy-
szłości branży turystycznej 
w Polsce. Turystyka to bo-
wiem coraz istotniejszy ele-
ment polskiej gospodarki.

Małopolska zachwyca 
zimową porą
– Małopolska to wymarzo-
ny region dla turystów, za-
równo tych którzy kochają 
narty, jak i tych, którzy lubią 
nieco mniej aktywny wy-
poczynek. W każdej części 
regionu – od Beskidu Małe-
go na zachodzie, po Beskid 
Niski na wschodzie, od po-
górzy po Tatry – są mniejsze 
i większe ośrodki narciarskie, 
a na gości czeka mnóstwo 
wspaniałych atrakcji – pod-
kreśla Łukasz Smółka, mar-
szałek Województwa Mało-
polskiego. – U progu zimy 
wszystkim korzystającym 
z uroków wypoczynku w Ma-
łopolsce życzę niezapomnia-
nych wrażeń, a branży tury-
stycznej – udanego sezonu.

Kilkadziesiąt stacji nar-
ciarskich, setki kilometrów 

nartostrad, tysiące kilo-
metrów tras spacerowych. 
Do tego mnóstwo lodowisk, 
tras do biegania na nar-
tach, stoków nadających się 
do spacerów w rakietach 
śnieżnych i uprawiania sno-
wtubingu. Nie można też 
zapomnieć o termach wyko-
rzystujących gorące wody bi-
jące z głębi ziemi, bajkowych 
widokach, a także smakach, 
którym nikt się nie oprze. Tak 
bogatą ofertą turystyczną 
nie może pochwalić się ża-
den inny region w Polsce. Nic 
więc dziwnego, że Małopol-
ska już od lat jest najchętniej 
wybieranym miejscem wy-
poczynku przez gości z kra-
ju, a coraz częściej także 
z zagranicy.

- Uprawianie sportów zi-
mowych w Polsce ma piękną 
i długoletnią tradycję, pierw-
sze bowiem wzmianki doty-
czące używania nart przez 
polskich górali pojawiały się 
już w tekstach z XVI wieku. 

Współcześnie, z roku na rok 
obserwujemy coraz większe 
zainteresowanie turystów 
aktywnym zimowym wypo-
czynkiem. Polska stwarza 
do tego znakomite warun-
ki, oferując doskonale przy-
gotowaną bazę noclegową, 
nowoczesną infrastrukturę, 
wyśmienitą kuchnię, a przede 
wszystkim tradycyjną polską 
gościnność – zaznacza Mag-
dalena Krucz, Prezes Polskiej 
Organizacji Turystycznej.

Zimowe Miasteczko i moc 
atrakcji na Jaworzynie 
Krynickiej
- Mamy śnieg. W górnych 
partiach Jaworzyny Kryni-
ckiej warunki są bardzo do-
bre, narciarze mogą tam ko-
rzystać z nartostrad numer 
3 i 7 oraz trasy szkoleniowej. 
Choć gwałtowne ocieplenie 
nieco pokrzyżowało nam pla-
ny, to na Ogólnopolskie Ot-
warcie Sezonu Zimowego po-
nownie chcemy uruchomić 
trasę ze szczytu do dolnej 
stacji gondolki – zaznacza 
Tomasz Pasieka z zarządu 
Kolei Gondolowej Jaworzyna 
Krynicka.

Animacje, zabawy i kon-
kursy – oczywiście z atrak-
cyjnymi nagrodami – zimowa 
fotostrefa, mnóstwo gadże-
tów, strefa wypoczynku i re-
laksu z leżakami, spotkania 
z ratownikami GOPR, gorą-
ce hity zadawane przez cały 
dzień przez DJ-a, a także 
niesamowite smaki tradycyj-
nych potraw, w tym aroma-
tycznego bigosu serwowa-
nego wprost z gigantycznej 
patelni – to wszystko czekać 
będzie na tych gości, któ-

rzy 13 grudnia pojawią się 
w małopolskim Zimowym 
Miasteczku (godz. 9-16) 
w pobliżu tarasu Aprés Ski 
w okolicach dolnej stacji gon-
dolki na Jaworzynę Krynicką.

Gdy zaś wybije godz. 
15, z nieba spłyną, jak płatki 
śniegu, wyjątkowe nuty i sło-
wa Staszka z Gór. I wspo-
mnieć wypada, że Stanisław 
Karpiel-Bułecka, bo o nim 
to oczywiście mowa, jest nie 
tylko doskonałym śpiewa-
kiem, muzykiem i tancerzem, 
ale też wybornym narcia-
rzem. I w ten oto sposób pod 
Jaworzyną Krynicką zacznie 
dziać się zimowa magia.

To jednak nie koniec 
atrakcji – przypominają or-
ganizatorzy Ogólnopolskiego 
Otwarcia Sezonu Zimowe-
go na Jaworzynie Krynickiej. 
Stacja przez cały weekend 
oferować będzie karnety 
po obniżonych cenach. Jeśli 
więc tylko warunki atmosfe-
ryczne dopiszą, narciarze 
i snowboardziści będą mogli 
idealnie wejść w nowy sezon 
zimowy.

I wspomnieć wypada, 
że pierwsi narciarze na Jawo-
rzynie Krynickiej pojawili się 
już 29 listopada. Tego dnia 
czekała na nich świeżo wy-
ratrakowana nartostrada ze 
szczytu, wypiętrzającego się 
na 1114 m n.p.m., aż do jego 
dolnej stacji. To oznaczało 
2600 metrów śnieżnej przy-
gody, sporo adrenaliny, a tak-
że cudowne widoki.

Harnaś Express gotowy 
na wielkie otwarcie
- Kolejka Harnaś Express, 
którą dzisiaj uruchamia-

my, to najnowocześniejsze 
krzesełko w Polsce. W sezo-
nie w ciągu godziny będzie 
mogło z niego skorzystać 
2800 osób – zaznacza To-
masz Pasieka. Gospodarze 
ośrodka narciarskiego PKL 
na Jaworzynie Krynickiej 
przypominają też, że nowa 
sześcioosobowa kolej ma 
podgrzewane kubełko-
we siedzenia oraz osłony 
przeciwwiatrowe.

700-metrowe krzesełko 
zastąpiło wysłużony orczyk, 
który wcześniej obsługiwał 
trasę nr. 2. „To gwarancja 
większego komfortu, szyb-
szego transportu i nowoczes-
nych rozwiązań” – zapew-
niają w PKL. Nowe krzesełko 
sunie nad stokiem z prędkoś-
cią 5 m/sek., a w ciągu go-
dziny może przewieźć 2800 
osób.

Na narciarzy, snowbo-
ardzistów oraz tych wszyst-
kich, którzy lubią nieco mniej 
aktywne spędzanie czasu, 
na Jaworzynie Krynickiej cze-
kać będzie także mnóstwo 
innych atrakcji. Będzie się 
działo – i na stoku i w strefie 
aprés-ski. – Jeśli więc zima, 
to w Małopolsce, a jeśli Ma-
łopolska to oczywiście Jawo-
rzyna Krynicka! – tak ku-
szą gospodarze krynickiego 
ośrodka PKL.

Jaworzyna Krynicka  
– kilometry narciarskiego 
edenu
W sezonie, o czym warto pa-
miętać, Jaworzyna Krynicka 
oferuje aż 14 tras – z czego 
4 posiadają homologację FIS 
– co oznacza blisko 15 km 
wyśmienicie przygotowa-
nych nartostrad, 250-metro-
wy snowpark, 900-metrowy 
tor skicrossowy, malowni-
czą Leśną nartostradę oraz 
strefę apres-ski. W tym roku, 
jak już wspominaliśmy, bę-
dzie można po raz pierwszy 
zasiąść na nowym sześcio-
osobowym krzesełku. Tra-
dycyjnie będzie też możliwa 

wieczorna jazda po 2 świet-
nie oświetlonych trasach 
o długości ponad 2 km.

Weekendowa wyprawa 
na Jaworzynę Krynicką może 
więc być idealnym wejściem 
w sezon, a także początkiem 
przygody z zimową Małopol-
ską. To przecież u nas zima 
trwa najdłużej w całym kraju!

- Każdy, kto odwiedza 
Powiat Nowosądecki, szyb-
ko przekonuje się, że jest 
to miejsce, do którego chce 
się wracać. Ziemia Sądecka 
potrafi zaskoczyć turystów 
bogatą ofertą spędzania cza-
su wolnego o każdej porze 
roku. Zimą czekają tu na Pań-
stwa stacje narciarskie, lodo-
wiska, trasy narciarstwa bie-
gowego, Sankolandia, wieże 
widokowe, górskie schroni-
ska, ale też spokojne ścieżki 
spacerowe i pijalnie wód mi-
neralnych oraz wiele innych 
atrakcji, o które każdego roku 
wzbogaca się turystyczna 
mapa Sądecczyzny. Zapra-
szam do odkrywania piękna 
Powiatu Nowosądeckiego – 
mówi Tadeusz Zaremba, Sta-
rosta Nowosądecki.

Małopolska – raj  
dla aktywnych
- Małopolska, jak przystało 
na najpopularniejszy region 
Polski, jest idealnym miej-
scem do aktywnego spędze-
nia czasu w zimie. U nas naj-
więcej jest stacji narciarskich 
i nartostrad, tras do biegania 
oraz spacerowania. W do-
datku są one bardzo różno-
rodne, więc doskonale czuć 
będą się na nich zarówno 
dzieci, jak i dorośli. A po ak-
tywnym dniu, pełnym emocji 
i atrakcji, nic tak nie smakuje 
jak pyszne regionalne po-
trawy – podkreśla Grzegorz 
Biedroń, prezes Małopolskiej 
Organizacji Turystycznej. – 13 
grudnia zapraszamy zatem 
do wspólnego świętowania 
początku sezonu zimowego. 
Dajcie się ugościć w zimowej 
Małopolsce!

Daj się ugościć w zimowej Małopolsce 
13 grudnia Ogólnopolskie Otwarcie Sezonu Zimowego na Jaworzynie Krynickiej
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Woli pani grać postacie bli-
skie sobie czy raczej dalekie 
od siebie? 

Reżyser Piotr Wereśniak  
powiedział o „Piernikowym 
sercu”: „Są filmy, które trze-
ba opowiadać »między sło-
wami«, bo wymagają 
od aktorów uwagi, precyzji 
i wrażliwości”. Takie było 
„Piernikowe serce” dla 
Pana? 

Trudno się nie zgadzać z re-
żyserem. (śmiech) A tak na se-
rio: na pewno taka jest praca  
z Piotrem. On właśnie pracuje 
na planie atmosferą i rozmową. 
Nie jest reżyserem ingerującym 
w proces budowania postaci 
przez aktora. Nasze spotkania 
są zawsze o tym, jak opowie-
dzieć o człowieku z jakimś ro-
dzajem współodczuwania 

i w atmosferze humoru. A ja,  
im jestem starszy, tym bardziej 
czuję, że to, co najlepszego mo-
żemy dać ludziom, to uśmiech.  

Pana bohater Paweł z filmu 
„Piernikowe serce” to „czło-
wiek zagadka”. Trudno 
zagrać taką enigmatyczną 
postać?  

Zagranie Pawła sprawiło mi 
dużo radości, również tej zawo-
dowej. A to właśnie dlatego, że 
miał swoje zagadki. Jedną jest 
ta, która znajduje rozwiązanie 
w finale, a druga to jego zwią-
zek z żoną Samantą. Bardzo mi 
się podobała ich relacja łącząca 
pozornie od siebie różne świa-
ty, to, jak Paweł jest oddany 
swojej żonie.  

No właśnie: przeciwień-
stwem Pawła jest jego żona 

Samanta: ekspresyjna 
instagramerka. Musiał Pan 
więc grać w kontraście 
do Barbary Kurdej-Szatan. 
Jak się Wam pracowało?  

U mnie to zawsze dzieje się  
według zasady: „Ja mam swo-
ją lalkę, ty masz swoją lalkę i ra-
zem gramy w jedną grę”. Tak 
było i tutaj, dlatego pracowało 
mi się bardzo przyjemnie nie 
tylko z moją filmową żoną, ale 
również z naszą córką i psem. 
(śmiech) To był bardzo fajny te-
am, który razem zgodnie  za-
grał.  

Tego rodzaju świąteczne 
filmy mają dosyć przewidy-
walną konstrukcję. Nie 
przeszkadzało to Panu?  

Przecież lubimy piosenki, 
które już kiedyś słyszeliśmy. 

(śmiech) Większość historii 
opowiadanych przez pop- kul-
turę jest nam już dobrze znana, 
całe dzieje kina oparte są prze-
cież na tym samym micie. To 
historia bohatera, który wędru-
je, znajduje to, czego szukał, 
potem okazuje się,  że nie jest 
to tym, czego naprawdę pra-
gnął, upada, podnosi się i znaj-
duje eliksir. To nam daje na-
dzieję, że i my możemy tak sa-
mo zrobić ze swoim życiem. Tu 
też tak jest.  

Pan zasiada najczęściej  
do Wigilii w rodzinnym gro-
nie w domu czy wyjeżdża 
do ciepłych krajów?  

To jest kwestia tego, jak się  
postrzega rodzinę na różnych 
etapach życia. Ja dosyć późno 
wziąłem ślub i doczekałem się 
dzieci. Dlatego ta definicja ro-
dziny zmieniała się u mnie. Te 
święta mają w swój obrządek 

wpisane spotkania rodzinne, 
ale mówią nam one również,  że 
tak naprawdę wszyscy jesteśmy 
jedną rodziną. Bardzo do mnie 
przemawia słowiańskość tej tra-
dycji świątecznej. Szczególnie 
ta Wigilia, która jest iście polska. 
Bo największym świętem jest 
dla nas nie pierwszy dzień Bo-
żego Narodzenia, tylko dzień, 
a właściwie noc, przed. Tak ro-
bili tysiące lat temu Słowianie, 
spotykając się w najdłuższą noc 
w roku w lęku, że ciemność bę-
dzie już na zawsze, oczekując 
jednak nadejścia słońca. I to, że 
następna dnia tego słońca jest 
już odrobinę więcej, że światło 
zwycięża mrok - to nas wszyst-
kich łączy. To pokonanie ciem-
ności.  

Nauka aktorstwa  to spo-
tkania z autorytetami. Kto 
wywarł największy wpływ 
na Pana drodze do aktor-
stwa?  

Jako dziecko nauczycielskie, 
wychowane w szkole, szczęśli-
wie zawsze lubiłem się uczyć 
i byłem otwarty na naukę. 
Mam to zresztą w sobie do tej 
pory. Dlatego potrafiłem z każ-
dego spotkania wyciągnąć coś, 
co budowało moją drogę do ak-
torstwa. Właściwie każda oso-
ba, która poświęcała mi czas, 
była wtedy choć przez chwilę 
moim mistrzem. Oczywiście są 
ludzie, z którymi miałam głęb-
sze i dłuższe relacje. W Olszty-
nie taką postacią, która jest ze 
mną do tej pory i nad jej rozmy-
ślaniami nad aktorstwem sam 
nadal często się zastanawiam, 
był Stefan Burczyk. 

 W Warszawie trafiłem 
na rok Jana Englerta, nie mo-
gę więc pominąć jego wpły-
wu. Ale ważna była też  Ola 
Konieczna, która przez wiele 
lat fascynowała mnie swoim 
podejściem do aktorstwa. 
W Krakowie z kolei Krzysiek 

Piotr Głowacki: 
Z każdym  
filmem dostaję 
szansę cieszyć 
się życiem 
kogoś innego...
„Piernikowe serce” to mozaikowa komedia romantyczna 
w świątecznej tonacji. Jedną z głównych ról w wyświe-
tlanym właśnie w kinach filmie gra Piotr Głowacki.  
W naszym wywiadzie popularny aktor podsumowuje 
wypadające w tym roku 25-lecie swojej kariery.

Łódź w obiektywie

Już po raz czwarty od wakacji  
protestowali mieszkańcy  
zrewitalizowanych kamienic  
w Łodzi. Uważają swoje mieszkania  
za fuszerkę, za którą każe się im  
słono płacić.

W sklepach można natrafić na pierwsze promocyjne ceny karpia 
na święta Bożego Narodzenia. Jedna z sieci hipermarketów ofe-
ruje 100 gramów ryby po 1,48 zł, czyli 14,80 zł za kg.
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Ekipa remontowa na ul. Praussa 
zdjęła tam chodniki po obu stronach  
ulicy, więc do  Szkoły Podstawowej  
nr 40 dzieci muszą iść po jezdni.
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Globisz, Jacek Romanowski 
i Jurek Trela.  

Po studiach grał Pan 
w dwóch najlepszych wtedy 
teatrach w Polsce: Teatrze 
Rozmaitości w Warszawie 
i Teatrze Starym 
w Krakowie. Ten zespołowy 
charakter pracy w teatrze  
był dla Pana ważny?  

Tak. Życie w teatrze mnie fa-
scynowało - ta wspólna podróż 
przez świat i opowiadanie jego 
historii. To było oczywiście  
bardzo romantyczne podejście. 
Największy wpływ wywarł 
na mnie wtedy René Pollesch, 
u którego grałem w Teatrze 
Rozmaitości. Kiedy jednak za-
cząłem czuć, że coś znika we 
mnie z tego zachwytu nad tą 
zespołową pracą, przeszedłem 
do filmu. Tam spotkałem  ko-
lejne osoby, które nauczyły 
mnie znów czegoś innego.  Po-
stanowiłem więc w to zainwe-
stować, czując, że praca  w fil-
mie wymaga ode mnie na no-
wo nauczenia się zawodu.  

Świat filmu okazał się 
zupełnie inny niż świat 
teatru?  

Były pewne podobieństwa. 
W świecie filmu zawiązujemy 
trupę teatralną na okres zdję-
ciowy. Te relacje są więc trochę 
inne: intensywniejsze, szybsze, 
nie ma tam, przynajmniej 
na początku tej drogi, tego gra-
nia długą piłką, co w teatrze. 
Przy czym człowiek bardzo 
szybko orientuje się, że w Pol-
sce ta filmowa trupa jest dosyć 
ograniczona ilościowo. A ja 
miałem takie założenie, że 
chcąc nauczyć się filmowego 
aktorstwa, muszę grać jak naj-
więcej, więc przyjmowałem 
wszystko, co do mnie przycho-
dziło i na co pozwalał mi czas. 
Kiedy ostatnio robiłem sobie 
podsumowanie tych 25 lat wy-
konywania zawodu, okazało 
się, że byłem na 150 planach  fil-
mowych.  

Zagrał Pan sporo ról drugo-
planowych przez wiele lat.  Nie 
czuł się Pan niedoceniany?  

Jedyne docenienie siebie 
w pracy możemy dać sobie  wy-

łącznie my sami. Jeśli sami 
z siebie nie jesteśmy zadowole-
ni, to nikt nam tego zadowole-
nia nie da. Wszystkie role, któ-
re zagrałem, składają się na mo-
ją wspólną drogę zawodową, 
która odzwierciedla się w ota-
czającej mnie sympatii widzów. 
Stąd wiem, że dla każdego in-
na moja rola jest ważna. Często 
spotykam się z tym,  że ktoś pa-
mięta jakiś drobiazg, który zro-
bił na nim wrażenie i który mu 
mnie przypomina. Gdybym 
traktował te drobiazgi jako nie-
warte mojej uwagi, to pewnie 
nie wracałyby do mnie w opo-
wieściach tych, którzy mnie 
oglądali.  

Przełomem w Pana karierze 
byli chyba „Bogowie”. Wielu 
widzów zobaczyło wtedy 
po raz pierwszy, że jest taki 
znakomity aktor, jak Piotr  
Głowacki. To dla Pan też był 
wyjątkowy występ?  

To był wyjątkowy film sam 
w sobie. Jako zjawisko. Wpro-
wadził bowiem nowy na na-
szym rynku sposób opowieści 
o bohaterze, który jest po-
wszechnie znany i robi coś waż-
nego i dobrego. Cała sympatia, 
jaką zdobył ten film u widzów, 
spływała na wszystkich, którzy 
wzięli w nim udział 

. Ten film był zauważony, był 
opowiadany, miał olbrzymią 
widownię, zyskał akceptację 
środowiska. W tym sensie był 
też ważny na mojej drodze, 
uwidaczniając moją pracę 
i osobę.  

Na główną rolę czekał Pan 
jednak aż do „Mistrza”. 
Zagranie legendarnego pię-
ściarza  z Auschwitz pozwo-
liło Panu w pełni objawić 
talent i umiejętności?  

To była niezwykła przygoda 
filmowa. Choć opowiadaliśmy 
o strasznych rzeczach, dla mnie 
jako aktora była to ogromna ra-
dość. Bo robiliśmy to, aby być 
razem i z tego faktu czerpać na-
dzieję. Ta rola dała mi możliwo-
ści, które zdarzają się bardzo 
rzadko. Czternastomiesięczny 
okres przygotowawczy z peł-
nym wsparciem producenta, 
reżysera i ekipy, która trenowa-
ła mnie fizycznie, dzięki czemu 
mogłem spełnić swoje aktor-
skie marzenie. Jeśli tę szansę 
dostałby ktoś inny, to też by ją 
wykorzystał, i oglądalibyśmy 
na ekranie fantastyczną rolę ko-
goś innego.  

Dziś gra Pan komediowe 
i dramatyczne role w fil-
mach i serialach. Dobry 
aktor powinien być 
wszechstronny?  

Ja zawsze tak widziałem 
ten zawód. On pozwala mi 
dotykać tak różnych rejonów 
i spotykać się z tak różnymi 
ludźmi, jak chyba żaden inny. 
To tak jakbym siedział z kimś 
przy ognisku i opowiadał mu 
coraz to inną historię. W jakiej 
formie to opowiemy - w wi-
dowiskowej pod postacią fil-
mu historycznego czy w bar-
dziej intymnej filmu arty-

stycznego - to tylko opakowa-
nie dla tej treści. Ta różnorod-
ność jest też nie tylko w kino-
wych konwencjach,  ale też 
w granych postaciach, z każ-
dym filmem dostaję  bowiem 
szansę cieszyć się  życiem ko-
goś innego.  

Teraz często można oglą-
dać Pana w produkcjach 
dla dzieci. Co jest w tym 
dla pana Pociągającego?  

Wierzę, że robiąc coś dla 
dzieci, mogę spotykać się 
z najfantastyczniejszą wi-
downią na świecie. Za kilka 
czy kilkanaście lat będą to 
przecież dorośli ludzie i ta 
moja opowieść może się oka-
zać dla nich jakąś wartościo-
wą wskazówką, jak żyć.  

W zeszłym roku miał Pan 
okazję posmakować, jak to 
jest być celebrytą, za spra-
wą udziału wraz z żoną 
w programie „Azja 
Express”. Jak to było 
doświadczenie?  

Takie jak każde inne z rejo-
nu mojej sztuki, czyli niezwy-
kłe. To był projekt, który wy-
ciągnął nas na drugą półkulę 
ziemską, gdzie musieliśmy 
biec przez nieznany nam kraj. 
Do tego nieustannie czekały 
tam na nas kolejne niespo-
dzianki przygotowane przez 
organizatorów i poznawali-
śmy coraz to nowych ludzi. 
To było więc bardzo ekscytu-
jące doświadczenie.  

Pana żona powiedziała, że 
to był Wasz spóźniony 
miesiąc miodowy. 
Naprawdę tak było?  

Tak, wcześniej nie mieli-
śmy miesiąca miodowego. 
To był pierwszy raz, od kie-
dy siedem lat temu nasze 
bliźniaki pojawiły się 
na świecie, gdy byliśmy ze 
sobą tylko we dwoje przez 
tak długi okres. Dlatego choć 
był to bardzo intensywny 
czas, to jednak bardzo miły. 
A potem stęsknieni wrócili-
śmy do naszych dzieci.  

Paweł Gzyl

Nadleśnictwo Grotniki uprząt-
nęło zapaskudzony fekaliami 
i papierem toaletowym las 
na pograniczu Ustronia 
i Grotnik w powiecie zgierskim. 
Ale nie udało się ustalić, kto 
nabrudził. Mieszkańcy myśleli, 
że do „zaminowana lasu” 
doszło podczas manewrów 
z udziałem stowarzyszeń pro-
obronnych i Wojska Polskiego. 
Jednak w Grotnikach... nie 
było wojska. Za to odbywała 
się gra militarna Goliat 25 
organizowana przez grupę 
Sniper Record Squad, która 
jednak miała własne zaplecze 
sanitarne. A i polowań w tym 
rejonie nie było...

„ZAMINOWANY” LAS

W Sądzie Okręgowym w Łodzi zakończył się proces w sprawie   
podpalenia 36-letniego mężczyzny na przystanku tramwajowym. 
Mowy końcowe odbędą się 19 stycznia 2026 r.
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NISSAN JUKE SHIRO - LIMITOWANA SERIA
Nissan Juke w limitowanej edycji Shiro to propozycję dla kierowców, 
którzy cenią styl i detale. Nazwa „Shiro”, oznaczająca w języku japoń-
skim „biały” i nie jest to przypadek. 
Jakie smaczki stylistyczne posiada Nissan Juke Shiro? 
Połączenie perłowej bieli z czerwonym dachem „Fuji Sunset Red” 
tworzy kontrast kolorystyczny nadwozia. 
Zdecydowano się na czarne, 19-calowe obręcze kół z lekkich stopów 
oraz emblematy z flagą Japonii na przednich nadkolach. 
Ciemną kolorystykę wnętrza przełamano elementami z Alcantary oraz 
czerwonymi przeszyciami, które pojawiają się na fotelach, konsoli 

środkowej, boczkach drzwi i miękkim obiciu deski rozdzielczej. 
Juke Shiro jest oferowany z hybrydowym układem napędowym, 
który łączy silnik benzynowy o mocy 94 KM z jednostką elektryczną 
rozwijającą 49 KM. Łączna moc układu hybrydowego to 143 KM. 
Samochód rusza zawsze w trybie elektrycznym i może poruszać się 
bez użycia silnika spalinowego do 55 km/h, co podnosi komfort 
codziennej jazdy w mieście. 
Na pokładzie znajdują się m.in. zaawansowany system nagłośnienia 
BOSE z głośnikami zintegrowanymi w zagłówkach, a także system 
kamer 360°. Komfort podczas chłodniejszych dni podnoszą podgrze-
wane fotele, kierownica oraz przednia szyba. 
     (motofakty.pl)

Juke Shiro jest oferowany z hybrydowym układem napę-
dowym, który łączy silnik benzynowy o mocy 94 KM 
z jednostką elektryczną rozwijającą 49 KM FO
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Ten nasz niezwykły  
motoryzacyjny świat 
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W momencie gdyby 
operacja się powio-
dła brama 

do Niemiec stałaby otworem. 
Ani „Linia Zygfryda” ani 
żaden inny system umocnień 
nie blokowałby już marszu 
wojsk alianckich. 

W operacji „Market - Gaden” 
planowano użycie trzech bry-
tyjskich dywizji powietrzno-
desantowych i polskiej Bryga-
dy Spadochronowej dowodzo-
nej przez ppłk. Sosabowskie-
go. Jednak jeszcze zanim padła 
taka propozycja, Brytyjczycy 
zamierzali przeprowadzić taką 
samą operację siłami jednej 
dywizji spadochroniarzy an-
gielskich i polskiej brygady 
(operacja otrzymała krypto-
nim „Comet” i tylko dzięki oso-
bistej interwencji Sosabow-
skiego została odwołana). 

Nowy planowany atak 
na most w Arnhem od samego 
początku wydawał się polskie-
mu dowódcy zbyt ryzykowny 
z wojskowego punktu widze-
nia Proponował korekty 
w ofensywie lądowej. Nie zo-
stały jednak przyjęte. A wiado-
mo było, że Niemcy nie zosta-
wią ta ważnego punktu wła-
snej obrony bez należytej osło-
ny. Dowództwo angielskie 
na czele z Mongomerym parło 
jednak do własnego  rozwiąza-
nia chcąc wygra z Rosjanami 

wyścig o jak największy udział 
w zdobyczach terytorialnych 
po upadku III Rzeszy. 

Na nic zdały się protesty nie-
licznych dowódców (na czele 
z Sosabowskim) wykazujących 
ryzykanctwo i niedopracowa-
nie takiej operacji. Most w Ar-
nhem leżał ponad 100 km za li-
nią frontu. Tak dalekiej pene-
tracji siłami powietrzno-de-
santowymi nie było w całej II 
wojnie światowej. 

Nie liczono się również z naj-
istotniejszym z faktów, zgra-
niem desantu i jego działania 
z postępem ofensywy lądowej. 
Siły pancerne i piechota miały 
bardzo niewiele czasu, by po-
konać ponad 100 km (trzeba 
się było również liczyć z po-
ważnym oporem Niemców 
na podejściach do mostów) 
i przejąć uchwycone przez spa-
dochroniarzy most. Wszystkie 
te wątpliwości potwierdzały 
się i spadochroniarze utknęli 
w rejonie mostów prowadząc 
krwawe walki z przeważający-
mi siłami niemieckimi. 

W tych warunkach pułkow-
nik Sosabowski w ósmym dniu 
operacji „Market - Garden” za-
proponował jedyne, jak się wy-
daje, rozsądne rozwiązanie po-
zwalające pomyślnie zakoń-
czyć atak na mosty niemieckie. 
Zaproponował przeprawienie 
na drugi brzeg Renu nie ma-

łych sił pomocniczych ale ca-
łej brytyjskiej dywizji (desant 
proponował przeprowadzi 
na zachód od Arnhem, w naj-
słabiej bronionym punkcie). 

Propozycja została odrzuco-
na przez dowództwo brytyj-
skie sugerujące, że siły nie-
mieckie są zbyt silne (II korpus 
pancerny SS) nawet dla całej 
dywizji.  

Motyw ten był powtarzany 
w historiografii przez długi czas 
po zakończeniu wojny. Jak się 
jednak okazało racja była 
po stronie pułkownika Sosa-
bowskiego. Korpus pancerny 
SS był wielką siłą, ale pod Arn-
hem był już bardzo poważnie 
nadwątlony działaniami 
w Normandii i nie reprezento-
wał wielkiej siły. Mógł skutecz-

nie zwalczać desant spadochro-
niarzy, byłby jednak z pewno-
ścią na przegranej pozycji gdy-
by doszło do desantu całej bry-
tyjskiej dywizji. W tych warun-
kach poświęcenie i krew pol-
skich i brytyjskich spadochro-
niarzy nie poszłyby na marne 
tak jak to się stało w efekcie 
kunktatorstwa i nieudolności 
brytyjskich dowódców.

Brytyjczycy dysponujący pod koniec 
wojny największymi siłami 
powietrzno-desantowymi  
zdecydowali się za sprawą  
marszałka Montgomery’ego  
na przeprowadzenie gigantycznej 
operacji desantowej, której celem 
było zdobycie mostów na dolnym 
Renie (rejon Grave – Arnhem). 

Nad Łódką zjawiła się po II 
wojnie światowej z mę-
żem. Był nim Stanisław 

hrabia Tyszkiewicz, za którego 
wyszła w 1933 roku. 

Zamieszkali w jego majątku 
Lelechówka pod Lwowem. 
Tamtejszy dwór stał się salo-
nem artystycznym, w którym 
bywali znani malarze, pisarze 
i dziennikarze z Leonem 
Chwistkiem i Tytusem Czy-
żewskim na czele. Ponadto go-
ścili tam Mieczysław Pruszyń-
ski (brat Ksawerego) oraz bra-
cia Adolf, Józef i Aleksander Bo-
cheńscy z pobliskiej Ponikwy. 

Idylla skończyła się z chwilą 
wybuchu II wojny światowej. 
Teresa i Stanisław opuścili swo-

ją arkadię i schronili się na zam-
ku Janusza księcia Radziwiłła 
w Ołyce. Wkrótce wkroczyli 
tam Sowieci, którzy internowa-
li gospodarzy i ich gości. 
Po zwolnieniu Tyszkiewicze 
nie chcieli pozostawać 
pod okupacją radziecką. Pieszo, 
przez zieloną granicę na zamar-
zniętym Sanie, przedarli się 
pod okupację niemiecką. Za-
mieszkali w Warszawie, gdzie 
brali udział w konspiracyjnym 
życiu kulturalnym. 

Po wojnie trafili do Łodzi. 
Związali się z nowymi szkoła-
mi wyższymi. Ona zaczęła pra-
cować w późniejszej Akademii 
Sztuk Pięknych, a on został se-
kretarzem profesora Tadeusza 

Kotarbińskiego – rektora Uni-
wersytetu Łódzkiego. Jednak 
jako arystokraci niezbyt paso-
wali do realiów stalinowskich. 
Stanisław został wyrzucony 
z UŁ, zaś Teresa wprawdzie po-
została na ASP, ale odsunięto ją 
od malarstwa. Doszło do tego, 
że ona – ikona rodzimej abs-
trakcji – zaczęła ilustrować 
książki i czasopisma dla dzieci. 

Po śmierci ukochanego mał-
żonka w 1954 roku napisała: – 
„Dla mnie zaczęło się nowe ży-
cie, które jest tylko pół- ży-
ciem, bo moja połowa odeszła 
i nikt mi jej nie zastąpi”. Zmar-
ła w 1992 roku w wieku 86 lat. 
Spoczywa na cmentarzu w Ru-
dzie Pabianickiej.                (WP)

Lądowanie brytyjskich  
spadochroniarzy  

w rejonie Arnhem.

Arnhem – klęska 
w planowaniu

h 1913 – W hotelu „Tripoli Italia” 
we Florencji został aresztowany 
Vicenzzo Perrugia, który usiło-
wał sprzedać miejscowemu 
antykwariuszowi obraz Mona 
Lisa, ukradziony dwa lata wcze-
śniej z paryskiego Luwru. Obraz 
odzyskano. 
h 1940 – Luftwaffe rozpoczęła 
nocne bombardowania 
Sheffield, w wyniku których 
do 15 grudnia zginęło ponad 
660 osób, a ponad 1500 zosta-
ło rannych. 
h 1942 – Zakończyła się tajna 
operacja „Frankton”, w trakcie 
której brytyjscy komandosi 
zaminowali i zniszczyli kilka nie-
mieckich okrętów w porcie 
Bordeaux  
h 1955 – Brytyjczyk 
Christopher Cockerell opatento-
wał poduszkowiec. 
h 1970 – Ogłoszono podwyżkę 
cen produktów żywnościowych 
i obniżkę cen lekarstw, telewi-
zorów, lodówek i pralek. 
1981 – Rada Państwa podjęła 
uchwałę o wprowadzeniu stanu 
wojennego. 
h 2008 – Szwajcaria przystąpi-
ła do układu z Schengen.

Kalendarium

Wydarzyło się 
12 grudnia

Artystka i arystokratka nad Łódką

Grób Teresy 
Tyszkiewicz 
w Rudzie 
Pabianickiej.

Więcej

Święte krewne 
i ojciec generał 

 
Hrabina pochodziła z tzw. 

rodziny świętych. I to dosłow-
nie. Jedna ciotka, święta Urszu-
la Ledóchowska, założyła za-
kon sióstr urszulanek, druga, 
błogosławiona Maria Le-
dóchowska, była misjonarką 
zwaną Matką Afryki, zaś wu-
jek Włodzimierz Ledóchowski 
został generalnym przełożo-
nym Towarzystwa Jezusowe-
go.  Ojciec Teresy, Kazimierz 
Ledóchowski, był generałem 
Wojska Polskiego walczącym 
z bolszewikami w 1920 roku 
i w konspiracji z Niemcami 
podczas II wojny światowej.

Prof. Teresa z Ledóchowskich Tyszkiewiczowa to malarka, 
arystokratka i wulkan energii w jednym. Pochodziła 
z Krakowa i mieszkała pod Lwowem, ale większość życia 
spędziła w Łodzi.
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13 grudnia cała Polska prze-
żyła wstrząs na wieść 
o wprowadzeniu przez 

komunistyczne władze stanu 
wojennego.   

O północy w nocy z soboty 
na niedzielę 13 grudnia 1981 ro-
ku na terenie Polski został wpro-
wadzony w życie dekret o stanie 
wojennym. Oznaczało to rozpo-
częcie działań o charakterze mi-
litarnym skierowanym przeciw-
ko społeczeństwu polskiemu  
skupionemu wokół ruchu spo-
łecznego Solidarności. 

Tamtej nocy oddziały ZOMO 
rozpoczęły ogólnokrajową akcję 
aresztowań działaczy opozycyj-
nych. W dniu wprowadzenia 
stanu wojennego w działaniach 
na terytorium kraju wzięło 
udział około  70 tysięcy żołnie-
rzy Wojska Polskiego,  30 tysię-
cy funkcjonariuszy MSW oraz 
bezpośrednio na ulicach miast 
1750 czołgów i 1400 pojazdów 
opancerzonych, 500 wozów bo-
jowych piechoty, 9000 samo-
chodów oraz kilka eskadr heli-
kopterów i samoloty transpor-
towe. 10 tysięcy funkcjonariu-
szy wzięło udział w akcji „Jo-
dła”, której celem było zatrzy-
manie i umieszczenie w uprzed-
nio przygotowanych aresztach 
i więzieniach wytypowanych 
osób uznanych za groźne dla 
bezpieczeństwa państwa. 

Powodzenie operacji wpro-
wadzenia stanu wojennego za-
leżało przede wszystkim 
od sprawności jednostek MSW 

i MON. Najważniejsza rola przy-
padła MO i SB. Podopieczni sze-
fa MSW, gen. Czesława Kiszcza-
ka, w pierwszych godzinach sta-
nu wojennego zrealizowali trzy 
duże operacje o kryptonimach 
„Jodła”, „Azalia” i „Klon”. Wa-
runkowały one powodzenie ca-
łego przedsięwzięcia. 

Operacja „Jodła” polegała 
na zatrzymaniu i odizolowaniu 
(np. przez internowanie) działa-
czy Solidarności, Konfederacji 
Polski Niepodległej, Ruchu Mło-
dej Polski i innych organizacji 
antykomunistycznych od resz-
ty społeczeństwa. De facto ona  
stanowiła istotę wprowadzenia 
stanu wojennego. W jego pierw-
szych godzinach i dniach zdecy-
dowana większość z przewi-
dzianych do internowania dzia-
łaczy opozycji została zatrzyma-
na przez Milicję Obywatelską 
i Służbę Bezpieczeństwa. 

Operacja o kryptonimie 
„Azalia” miała zapewnić bloka-
dę łączności w całym kraju - 
od północy w Polsce nie działa-
ły telefony prywatne. Był to je-
den z pierwszych objawów de-
kretu o stanie wojennym. Dość 
sprawnie przebiegała również 
trzecia z operacji - „Klon”, któ-
rej zadaniem było przeprowa-
dzenie przez funkcjonariuszy SB 
serii rozmów ostrzegawczych 
z działaczami opozycji, których 
pierwotnie nie wciągnięto na li-
stę internowanych. 

W niedzielę, 13 grudnia 1981 
roku,  o 6 rano miliony Pola-

ków dowiedziały się z radio-
wo-telewizyjnego przemówie-
nia I sekretarza KC PZPR Woj-
ciecha Jaruzelskiego, który 13 
grudnia stanął na czele Woj-
skowej Rady Ocalenia Narodo-
wego, iż w Polsce został wpro-
wadzony stan wojenny. Prze-
pisy stanu wojennego zakazy-
wały strajków czy też manife-
stacji, wprowadzając równo-
cześnie militaryzację zakła-
dów. Wydano także nakaz zde-
ponowania broni. 

Szczegółowe przepisy, jakie 
osoby  odpowiedzialne za wpro-
wadzenie stanu wojennego za-
warły w obwieszczeniach, były 
efektem wielomiesięcznych 
przygotowań. Według ustaleń 
Instytutu Pamięci Narodowej 
komunistyczne władze przygo-
towania do tego ruchu zaczęły 
już w październiku 1980 roku - 
tuż po tym,  jak została zalegali-
zowana działalność NSZZ „Soli-
darność”. 

W ramach swojego przemó-
wienia, które było powtarzane 
przez cały dzień jako jedyny 
przekaz telewizji i radia, Jaruzel-
ski przedstawił zaistniałą sytu-
ację w jak najczarniejszych bar-
wach, stwierdzając, że „ojczy-
zna znalazła się nad przepaścią”. 
Starał się przekonać społeczeń-
stwo, że nie ma już powrotu 
do sytuacji sprzed 1980 roku, 
jednocześnie wzywając do za-
chowania spokoju i podporząd-
kowania się rygorom stanu wo-
jennego. 

Jeszcze tego samego dnia 
z apelem o powstrzymanie się 
od rozlewu krwi  wystąpił pry-
mas Józef Glemp. - Mając 
na uwadze długofalowy interes 
Kościoła i wiary oraz przyszłość 
Polski, biskupi unikali frontalne-
go zderzenia z władzami stanu 
wojennego i wzywali do spoko-
ju,  by uchronić społeczeństwo 
przed możliwą masakrą - mówił 
prymas podczas homilii w sank-
tuarium Matki Bożej Łaskawej 
w Warszawie. Jego apel został 
wtedy wyemitowany przez te-
lewizję. 

Kierownictwo Solidarności  
w dużej mierze zostało zasko-
czone wprowadzeniem stanu 
wojennego. Większość człon-
ków Komisji Krajowej ujęto 
w Gdańsku po zakończeniu jej 
obrad, tuż przed północą 12 
grudnia 1981 roku. Militaryzacja 
około 130 zakładów pracy 
wzmogła obawy strajkujących 
związkowców, ponieważ strajk 
traktowano równoznacznie 
z odmową wykonania rozkazu 
w czasie wojny, co oczywiście 
było zagrożone bardzo  poważ-
nymi sankcjami - z karą śmierci 
włącznie. 

Po złamaniu strajków ich 
przywódców sądzono w trybie 
doraźnym, skazując na wielolet-
nie kary więzienia. Najwyższy 
wyrok zapadł w procesie pra-
cowników Szkoły Morskiej 
w Gdańsku - Ewa Kubasiewicz 
została skazana na 10 lat pozba-
wienia wolności. Mimo niezli-

czonych  zagrożeń i groźby ma-
sowych represji ze strony władz 
państwowych 14 grudnia rozpo-
czął swoją działalność na tere-
nie Stoczni Gdańskiej Krajowy 
Komitet Strajkowy, który ogło-
sił ogólnopolski strajk po-
wszechny. 

Mimo że odezwa ta nie trafi-
ła do większości polskich załóg, 
część z nich podejmowała akcje 
strajkowe na własną rękę. Straj-
ki systematycznie pacyfikowa-
ły oddziały wojska i ZOMO: 
w nocy z 14 na 15 grudnia złama-
no strajk w Stoczni Gdańskiej, 15 
grudnia strajk w Stoczni Szcze-
cińskiej oraz we wrocławskim 
„Pafawagu”, 16 grudnia w Hu-
cie im. Lenina i WSK Świdnik, 19 
grudnia w Puławskich Zakła-
dach Azotowych, a 23 grudnia 
ostrzelano Hutę Katowice (śle-
pymi pociskami artyleryjskimi, 
po czym ZOMO użyło ciężkiego 
sprzętu i gazów łzawiących). 

Najdłużej strajkowały kopal-
nie i fabryki na Górnym Śląsku. 
Piętnastego grudnia oddziały 
ZOMO rozpoczęły pacyfikację 
strajkujących kopalń w Jastrzę-
biu-Zdroju. Doszło do otwarcia 
ognia z broni palnej do górników 
broniących się na KWK  „Mani-
fest Lipcowy” (dzisiaj „Zofiów-
ka”). To tam padły pierwsze 
strzały w czasie stanu wojenne-
go. 

Szesnastego grudnia doszło 
do tragicznych wydarzeń 
w KWK „Wujek”, gdzie, wsku-
tek użycia broni przez ZOMO, 

zginęło dziewięciu górników, 
a 21 zostało rannych. Najbardziej 
zdeterminowani górnicy kopalń 
„Anna” w Pszowie oraz „Ziemo-
wit” i „Piast” w Tychach strajko-
wali dalej, odmawiając wyjazdu 
na powierzchnię. Z „Anny” gór-
nicy wyjechali 21 grudnia, koń-
cząc strajk. W KWK „Ziemowit” 
strajk został przerwany 24 grud-
nia, a jako ostatni z oporu zrezy-
gnowali górnicy z KWK „Piast” 
- 28 grudnia 1981 roku - kończąc 
najdłuższy, 14-dniowy strajk 
„dołowy” w historii. 

Mimo znacznych rozmiarów 
grudniowego oporu, wprowa-
dzenie stanu wojennego było 
o wiele łatwiejsze niż początko-
wo się spodziewano. Przyczyną 
była bardzo dobra organizacja 
przewrotu, poprzedzona wielo-
miesięcznymi przygotowania-
mi, i pomoc organizacyjna ze 
strony Moskwy. Złożył się na to 
także element zaskoczenia, wy-
bór momentu przeprowadzenia 
akcji, zmęczenie społeczeństwa, 
łagodzący wpływ Episkopatu 
oraz powszechna świadomość, 
że załamanie się stanu wojenne-
go w konsekwencji doprowadzi 
w ostateczności nawet do inwa-
zji radzieckiej. 

W dalszym ciągu nie można 
dojść do porozumienia w kwe-
stii liczby ofiar śmiertelnych sta-
nu wojennego. W zależności 
od źródła dowiadujemy się, że 
zginęło od 40 do ponad 160 
osób. Według  innych danych 
zamordowano w tamtym czasie 
122 osoby. 

W 1982 roku formalnie Pol-
ską rządziła PZPR, jednakże 
w praktyce władza została prze-
jęta przez Wojskową Radę Oca-
lenia Narodowego oraz niejaw-
ny Komitet Obrony Kraju. Tak-
tyka władz sprowadzała się 
do zastraszania ludności, choć 
w pewnym momencie można 
było zauważyć tendencję zmie-
rzającą do załagodzenia sytuacji. 
Każdy krok, który łagodził  ry-
gory stanu wojennego (chociaż-
by  przywrócenie łączności tele-
fonicznej od 10 stycznia 1982 ro-
ku, zajęć w szkołach czy zniesie-
nie godziny milicyjnej), Jaruzel-
ski tłumaczył postępami norma-
lizacji. 

Stan wojenny został zawie-
szony pod koniec 1982 roku, 
a ostatecznie zniesiony został 22 
lipca 1983 roku. Tak naprawdę 
niczego to nie zmieniło w Pol-
sce, bowiem skutki prawne obo-
wiązywały nadal. W Polsce 
w dalszym ciągu obowiązywa-
ło prawo stanu wojennego - aż 
do 1989 roku. Konsekwencje 
stanu wojennego, także praw-
ne, wciąż trwają. 

Za przestępstwa i zbrodnie 
popełnione w okresie stanu wo-
jennego w Polsce prokuratorzy 
IPN skierowali łącznie 97 aktów 
oskarżenia przeciwko 170 oso-
bom; sądy prawomocnie skaza-
ły dotąd 41 osób - wynika z da-
nych Głównej Komisji Ścigania 
Zbrodni przeciwko Narodowi 
Polskiemu. Wielu z nich sądy 
jednak nie skazały, uznając, że 
część przestępstw jest przedaw-
nionych, a niektórych sprawców 
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Czołgi T-55 na ulicach miast.

W cieniu   
stanu wojennego  
- zbrodnie,  
prześladowania 
i święta
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zdążyła objąć amnestia wpro-
wadzona dzień przed ogłosze-
niem końca stanu wojennego. 
Jeszcze inni już nie żyją, a wielu 
przez lata skutecznie torpedo-
wało  próby wymierzenia im 
sprawiedliwości,  choćby dostar-
czając zwolnienia lekarskie i nie 
stawiając się na rozprawy. 

Wśród skazanych znaleźli się 
m.in. funkcjonariusz Służby 
Bezpieczeństwa Jerzy H., który 
znęcał się nad członkami „S”. 
Wyrok skazujący zapadł także 
w Koninie, gdzie czterech esbe-
ków skazano m.in. za grożenie 
opozycjonistom bronią. Skaza-
ni zostali na kary więzienia rów-
nież ZOMO-wcy strzelający 
do górników z „Wujka” i „Mani-
festu Lipcowego”.  Kuriozalny 
natomiast jest wyrok dla przy-
wódców stanu wojennego. Jako 
jedyny doczekał się wyroku nie-
żyjący od 2015 roku generał Cze-
sław Kiszczak, który  został ska-
zany na karę dwóch lat pozba-
wienia wolności z warunko-
wym zawieszeniem odbycia ka-
ry. 

Natomiast sam stan wojen-
ny doczekał się osądu. W 2015 
roku Sąd Apelacyjny w Warsza-
wie uznał, iż stan wojenny 
w sposób nielegalny został 
wprowadzony przez tajną gru-
pę przestępczą o charakterze 
zbrojnym, kierowaną przez Woj-
ciecha Jaruzelskiego, zmierzają-
cą do likwidacji Solidarności 
i utrzymania ustroju komu-ni-
stycznego oraz skupionej wokół 
niego ekipy przy władzy. 

Jak było 44 lata temu? 
Nasi rodzice i dziadkowie 

przeżyli dwie zimy w okresie 
nieformalnej wojny wytoczonej 
rzez rząd PRL jej obywatelom. 

Były to bardzo dziwne zimy, 
zwłaszcza pierwsza. W grudniu 
1981 r. reżim stanu wojennego 
był najsurowszy. Odcięto radio 
i telewizję, zamknięto szkoły, ki-
na, teatry i muzea, zabroniono 
zgromadzeń i wprowadzono go-
dzinę milicyjną. 

W takich warunkach oczywi-
ście nie było mowy o organizo-
waniu jarmarków świątecznych 
, które dziś są głównymi atrak-
cjami naszych miast w grudniu. 
Nie było także ogrodów świateł, 
a gdzieniegdzie nawet zwykłych 
choinek (na Pomorzu dyrekcja 
Lasów Państwowych ogłosiła, 
że wszystkie drzewka zjadła 
brudnica mniszka). 

Trudno było o jakiekolwiek 
prezenty. Porządne zabawki 
można było dostać tylko w Pe-
weksach, ale zwykli obywatele 
musieli kupować swoim dzie-
ciom proste drewniane zabaw-
ki lub plastikowe podróbki kloc-
ków LEGO, względnie miniatu-
rowe samochodziki (dostępne 
były tylko czerwone fiaty 126p). 

Straszne wydarzenia,   
straszne szopki 
Wielu rodzinom nawet nie 

w głowie było zajmowanie się 
prezentami na Boże Narodze-
nie, bo miały pilniejsze proble-
my. W ciągu stanu wojennego 
internowano łącznie około 10 

tysięcy osób, a w czasie krwa-
wych zamieszek zginęło 70 lu-
dzi , w tym 9 górników z kopal-
ni „Wujek” w Katowicach, za-
strzelonych 16 grudnia 1981 r. 

W warunkach tak silnych re-
presji manifestem politycznym 
stały się szopki bożonarodzenio-
we. W grudniu 1981 r. w szopce 
w bazylice św. Brygidy w Gdań-
sku złożono symbole różnych 
grup zawodowych, w tym czap-
kę górniczą - na znak solidarno-
ści z rodzinami ofiar z „Wujka”. 
Najśmielsze szopki wystawiał 
ojciec Stefan Dzierżek, rektor 
Kolegium Jezuitów w Kaliszu. 
Jego szopkę otaczały figury 
ośmiu górników, a krzyż między 
nimi miał formę nieco rozmaza-
nej plamy i krwiście czerwoną 
barwę. Żłobek był przewrócony, 
a leżąca na ziemi figura Dzieciąt-
ka owinięta drutem kolczastym. 
Ksiądz dostał za tę szopkę rok 
więzienia w zawieszeniu, ale już 
kolejnej zimy zbudował inną, 
nawiązującą do palących niedo-
borów na rynku. Tym razem 
wokół Dzieciątka stanęły regla-
mentowane produkty, a tło 
szopki stanowiły wielkie kolaże 
z kartek na żywność. Nie było fi-
gur Marii i Józefa - ludzie żarto-
wali, że stoją w kolejce do skle-
pu. 

Trzeba uczciwie powiedzieć, 
że nie dla wszystkich grudzień 
1981 r. był koszmarem. Dzieci 
odczuwały to inaczej . Zniknął 
tylko „Teleranek”, ale poza tym 
mogły się cieszyć z dodatko-
wych dni wolnych, bo dekret 
o stanie wojennym nakazywał 
zamknięcie szkół do Nowego 
Roku. 

Pan Tadeusz tak pisze na fo-
rum poświęconym historii Wie-
lunia: 

„Ja pamiętam przede 
wszystkim to,  że w poniedzia-

łek, 14 grudnia, nie szło się 
do szkoły. Piękna śnieżna zima, 
chodziliśmy z chłopakami na ły-
żwy. Można rzec: sielanka. To, 
że z mojego bloku »zniknął« są-
siad działający w »S«, nie mąci-
ło beztroski mojej i kumpli”. 

Jak wyglądały zimowe zaba-
wy w stanie wojennym? 

Na narty z przepustką 
13 grudnia 1981 r. działały już 

niektóre stacje narciarskie i stan 
wojenny nie przerwał ich funk-
cjonowania. Internauta Tatmak 
podzielił się na Skiforum.pl hi-
storią ze swojej wycieczki z Trój-
miasta na narty do Wieżycy wła-
śnie w tym dniu. 

„Miałem wtedy 17 lat, a pa-
miętam ten wypad, jakby to by-
ło wczoraj. Wstaję wcześnie 
(…), włączam radio. Nie ma 
żadnych stacji (»Chyba jakaś 
konserwacja nadajnika?«  - my-
ślę), szukam i w końcu coś ła-
pię, ale jakiś facet coś przez gło-
śnik smęci, muzyki nie ma, 
więc wyłączam. Pakowanko 
i na gdyński dworzec. Koło 
dworca stoi »skot« i kręci się 
sporo żołnierzy (»Dziwne, mo-
że jakieś ćwiczenia?«- myślę). 
Spotykam znajomych, też zdzi-
wionych, że nie ma nic w radio 
i że wojsko. Ale nikt nas nie za-
czepił. (…) Na miejscu bajka, 
pełno śniegu, mało ludzi, 

po godzinie jazdy stok ubiliśmy 
i mogło być tylko lepiej (ratraki 
to wtedy były, ale w wyobraź-
ni). Szybka decyzja: odpuszcza-
my nasz pociąg, wracamy 3 go-
dziny później. (…) 

Okazało się, że przez wyłą-
czone telefony uczestnicy wy-
cieczki nie mogli poinformo-
wać rodzin o zmianie planów, 
co miało  swoje konsekwencje. 

Pociąg powrotny był o cza-
sie. (…) Na peronie czekał 
na nas komitet powitalny, czy-
li komplet rodziców, którzy zro-
bili nam »stan wojenny« w sta-
nie wojennym”. 

Pan Andrzej na forum Tatro-
maniacy dodał, że na wypad 

na narty na terenach przygra-
nicznych należało zdobyć prze-
pustkę, którą wydawała Milicja 
Obywatelska. 

„Taką właśnie przepustkę 
z decyzją dostałem, jak jecha-
łem do Zwardonia na narty 
w 1982 r. Czułem się jak w fil-
mach wojennych, bo jak pociąg 
zatrzymał się na peronie 
w Zwardoniu, to z obu stron był 
obstawiony wojskiem, 
przy każdych drzwiach wago-
nu stał żołnierz i sprawdzał 
przepustki”. 

W Tatrach całkiem pusto 
Także TPN znajdował się 

w strefie przygranicznej. Kuba 
Terakowski na forum Tatroma-
niacy opowiedział, jak chodził 
po Tatrach w październiku 1982 
roku. 

„Wybrałem się na wyciecz-
kę przez Dolinę Kościeliską (…) 
do Schroniska na Chochołow-
skiej Polanie. I na całej tej trasie 
- pomimo soboty - nie spotka-
łem nikogo. Nikogo! A w Schro-
nisku (…) nocowało tylko 
dwóch tajniaków, którzy sta-
rannie sprawdzili moją prze-
pustkę”. 

Pan Andrzej snuje ciekawe 
wspomnienia o sytuacji 
w schroniskach górskich. 

„ Też chodziłem w latach 
osiemdziesiątych po Tatrach. 
(…) Miałem wówczas wrażenie, 
że po górach chodziła tylko an-
tykomunistyczna opozycja . 
Widać to było w schroniskach 
wieczorem, gdy ludzie się zbie-
rali, ktoś zwykle miał gitarę, 
i śpiewało się wspólnie zakaza-
ne piosenki. (…) Rozmawiali-
śmy dużo o polityce, wymie-
nialiśmy się kawałami o PRL-u. 
Gdy szło się po górach, to czę-
sto spotykało się ludzi ze znacz-
kiem Solidarność, opornikiem 
w klapie, wręcz w podkoszulce 
czy czapce z nazwą wiadome-
go związku zawodowego. 

Jędrzej Lipski, Emil Hoff

W ciągu stanu wojennego  
internowano łącznie  

około 10 tys. osób.
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Coraz więcej osób szuka 
profesjonalnej pomocy, 
aby poprawić jakość swo-

jego życia. Chodzą do terapeu-
tów czy psychologów - wska-
zuje Alina Ananda Kummer, 
terapeutka rozwoju osobiste-
go, która promuje jogę radości. 

Dzień warto zacząć 
od uśmiechu. Naszą rozmo-
wę też chciałabym od niego 
rozpocząć. Wielu z nas 
pamięta, że np. w czasach 
PRL ludzie na ulicach pra-
wie w ogóle się do siebie nie 
uśmiechali. Od jakiegoś 
czasu na szczęście się to 
zmienia. Zaczynamy 
zauważać innych w sklepie, 
parku czy nawet w autobu-
sie i chętniej się do siebie 
uśmiechamy. To znak cza-
sów? Próba sprawienia, 
żeby te czasy były lepsze? 

Myślę, że tak. Ludzie zaczę-
li dostrzegać, że jeżeli się 
do siebie uśmiechają, świat 
przestaje być smutny i szary. 
Coraz więcej osób szuka też 
dzisiaj profesjonalnej pomo-
cy, aby poprawić jakość swo-
jego życia. Chodzą do  tera-
peutów czy psychologów. 

Dlaczego zaczęła pani pro-
mować radość? 

Od lat promuję radość stabil-
ną,harmonijną, bo właśnie w ta-
kiej radości jest wszystko, co da-
je nam prawdziwe szczęście. 
Radość chwilowa jest często 
spowodowana przyjemnościa-
mi sensorycznymi, czyli tymi, 
które są na zewnątrz, a nie o to 
tu chodzi. Radość jest przecież 
naturalnym stanem każdego 
z nas, tylko myśmy go zagubili 
poprzez „programy”, które 
nam wtłoczyli nasi przodkowie, 
rodzice, nauczyciele, czyli ogól-
nie pojęte środowisko. 

Co to za „programy”? Cóż 
takiego wtłoczyli nam 
do serc i głów nasi przod-
kowie? 

To, że cierpienie to jedyny 
nasz pewnik. 

Co więc możemy zrobić, 
żeby być szczęśliwi? 

Wybaczać, mieć więcej empa-
tii i otwierać swoje serca. Pomo-
że tu wdzięczność i prosty 
uśmiech. Pamiętajmy też, że nie 
musimy przebywać z ludźmi, 
którzy nas dołują, czyli obniżają 
nas energetycznie. Możemy 
przesłać im jak najlepsze życze-
nia i myśli, ale nie musimy się 
z nimi za często spotykać.  

Co jeszcze możemy zrobić, by 
na naszej twarzy jak najczę-
ściej gościł uśmiech? 

Postarajmy się odkryć, co jest 
naprawdę ważne w naszym ży-
ciu, jakie mamy pasje, co nas 
wzmacnia, a co osłabia i świado-
mie wybierzmy częstsze uśmie-
chanie się. Niech na początku bę-
dzie to choćby nasze ćwiczenie. 
Uśmiech jest zaraźliwy. Więc jak 
my się śmiejemy, to więcej ludzi 
się śmieje. Robiłam nawet testy 
na ulicy. Szłam i się do wszyst-
kich uśmiechałam... 

I wszyscy odwzajemnili 
uśmiech? 

Może jedna osoba nie odwza-
jemniła. A tak każdy się uśmie-
chał. To jest po prostu odruch. 

Jak odkryła pani siłę uśmie-
chu? Co sprawiło, że zaczęła 
się pani zajmować terapią 
uśmiechem, a konkretnie 
jogą śmiechu? 

Od zawsze uwielbiałam się 
śmiać i rozweselać innych. Nie 
mogłam zrozumieć, dlaczego lu-
dzie są tacy smutni. Z czasem sa-
ma stawałam się smutna, ale 
moja radosna natura na szczę-
ście brała górę. Ale też mój 
śmiech nie zawsze wszystkim się 
podobał. 

W jakim sensie? 

Są ludzie, którzy nie lubią się 
śmiać, a już z pewnością nie bez 
powodu. Jak już wspomniałam, 
miałam od dziecka dar cieszenia 
się najdrobniejszymi rzeczami. 
Kiedy usłyszałam o jodze śmie-
chu, od razu wiedziałam, że to 
coś dla mnie i zrobiłam kurs tre-
nerski. Bardzo to ze mną zarezo-
nowało, bo wreszcie odnalazłam 
metodę, która pozwala na uży-
wanie śmiechu w rozmaity spo-
sób i przekazywanie go ludziom. 

Byłam też w Indiach u twórcy tej 
metody - doktora Madana Kata-
riego, gdzie wspólnie się śmiali-
śmy i uczyliśmy się różnych 
technik śmiechowych. I tak joga 
śmiechu była ze mną przez lata, 
ale później doszło do mnie, że to 
jest jednak radość chwilowa. 

Dlaczego? 

Bo żeby coś działało, trzeba to 
powtarzać. A ludziom niestety 
często tej powtarzalności braku-
je. Stąd pomyślałam, żeby stwo-
rzyć coś jeszcze. I tak stworzy-
łam jogę radości. 

A na czym ta joga śmiechu 
i joga radości polegają? 

Joga śmiechu to metoda, któ-
ra poprzez rozmaite ćwiczenia 
pozwala wydobyć z nas śmiech, 
który na początku wydaje się 
nienaturalny, a niektórzy mówią, 
że nawet sztuczny. Dlatego trze-
ba go traktować jako ćwiczenie. 
I trzeba się tego nauczyć. 

Czyli trzeba się nauczyć 
śmiać. Czy to nie powinno 
być naturalne? 

Ależ oczywiście, że powinno, 
ale tak się gdzieś pogubiliśmy, 
że musimy uczyć się powrotu 
do tej cudownej radości i śmie-
chu. A Polska to, niestety, jeden 
z tych smutniejszych krajów. 
Na spotkani ach z jogą radości, 
które prowadzę, dodaję ele-
menty z rozwoju osobistego, za-
chęcam też do budzenia w so-
bie dziecka, tak, by spowodo-
wać w efekcie naturalną chęć 
częstszego uśmiechania się 
i głośnego śmiechu. Głośny 
śmiech jest najzdrowszy, naj-
szybciej nas obudzi i doda ener-
gii, ale uśmiech również zmie-
nia naszą energetykę. Najlepiej 
utrzymywać go na twarzy przez 
co najmniej trzy minuty. Tak jak 
w jodze śmiechu, tak i w jodze 
radości ważne są także ćwicze-
nia oddechowe. 

A co kiedy śmiać się nie 
możemy? Albo nie damy 
rady? 

Dobrze jest wówczas uświa-
domić sobie, dlaczego się smu-
cimy, pobyć ze swoim smut-
kiem przez chwilę i w odpo-

wiednim momencie pozwolić 
mu odejść w szacunku do sie-
bie i innych. W jodze śmiechu 
jest też tzw. śmiech wewnętrz-
ny. On też jest przecudowny 
i sprawdzi się wtedy, kiedy nie 
można, albo nie wypada się 
śmiać głośno. Przy śmiechu 
wewnętrznym endorfiny też 
się wydzielają! Proszę zauwa-
żyć, że kiedy mamy duży stres, 
to zdarza się nam odruchowy 
wybuch śmiechu, takiego neu-
rotycznego. I bardzo dobrze, 
bo ciało jest mądre i wie co ro-
bi. Wtedy właśnie jest czas 
na świadome zastosowanie 
śmiechu wewnętrznego. Ale 
mam jeszcze jedną fajną meto-
dę. 

Jaką? 

Stosuję swoją ulubioną syla-
bę - „HA”, ponieważ nasza 
podświadomość zakodowała 
ją jako coś wesołego. Kiedy 
więc nie chce mi się śmiać, 
wtedy przypominam sobie 
o tej sylabie „HA”. I zachęcam 
ludzi do mówienia sylaby 
„HA”, nawet w złości, bo wów-
czas znika kortyzol, który tak 
bardzo nam przecież szkodzi. 

Mówimy wciąż o zdrowiu. 
A czy joga śmiechu spraw-
dzi się też przy okazji dba-
nia o urodę? Czy śmiech 
może działać jak lifting? 

Oczywiście! Śmiejąc się pięk-
niejemy, zdrowiejemy, a nawet 
szczuplejemy. W okolicach ust 
mamy mięśnie idące do góry, 
ale i te idące do dołu. Tych 
ostatnich jest znacznie więcej, 
dlatego uśmiechając się i śmie-
jąc ładniej się też starzejemy. 
Mamy też lepsze samopoczu-
cie, bo endorfiny nas unoszą 
do pozytywnych myśli i dzia-
łań. Każdy uśmiechnięty czło-
wiek jest darem dla świata. 

Jako trener rozwoju osobi-
stego czerpie pani z tradycji 
tybetańskiej. 

Lubię sięgać do prastarych 
tradycji, bo tam jest wielka mą-
drość. Poznałam niesamowite 
ćwiczenia oddechowe, jak 
choćby rozgrzewająca ciało 
praktyka Tummo. Tych ty-
betańskich technik oddecho-
wych uczyłam się przez ponad 
20 lat. Równie ważna jest też 
praca z umysłem, z przekona-
niami, z myślami. Wszystko jest 
w naszych myślach i uczuciach, 
które te myśli powodują bo to 
jest paliwo do naszych działań. 
Kiedy czujemy radość, to dzia-
łamy z lekkością. Często powta-
rzam, że największa moc jest 
w radości, bo wtedy jest prze-
pływ, nie ma napięcia. Najgor-
szy jest stres, bo z nim wiele 
osób nie umie sobie poradzić. 
A często naprawdę warto za-
cząć od mówienia: „ha, ha, ha”, 
albo po prostu zacząć się świa-
domie uśmiechać. 

O tej radości wie już pani 
tyle, że nawet napisała pani 
o niej książkę. 

Tak, w swojej książce „Świa-
tło Radości” chciałam przekazać 
ludziom swoją wiedzę o radości, 
pomóc rozproszyć smutki i cier-
pienia. Wcześniej napisałam też 
przewodnik i na jego podstawie 
karty przewodniki „Jak stać się 
Słońcem”. 

Dlaczego o tych kartach 
mówi pani przewodniki? 

Dlatego, że one pokazują, co 
jest dla nas w danej chwili naj-
lepsze, jaki promyczek Słońca 
może nam w danej chwili po-
móc. Promyków jest 41, a jed-
nym z nich jest wdzięczność. 
Wdzięczność to najprostszy spo-
sób do tego, żeby czuć się lepiej. 

Dziękujmy więc za każdą chwi-
lę naszego życia, nie wracajmy 
do przeszłości, czy też nie ocze-
kujmy nadmiernie przyszłości. 
Chodzi o to, aby po prostu być tu 
i teraz i dziękować za najdrob-
niejsze rzeczy. To na początku 
może wydawać się trudne, więc 
najpierw zacznijmy dziękować 
za większe rzeczy, a później na-
uczymy się cieszyć drobiazga-
mi. Ważne jest, żeby być w tym 
wszystkim autentycznym 
i prawdziwym. 

Wiele osób powtarza: bądź 
sobą. A co to tak naprawdę 
znaczy? 

Bycie sobą to jest nie wstydze-
nie się tego, kim jestem. To, kim 
jestem, to doskonałość w swojej 
niedoskonałości. Tak jak powie-
dział kiedyś Oscar Wilde: „Bądź 
sobą, wszyscy inni już są zajęci”. 
Oscar Wilde pisząc swoje dzien-
niki, przeszedł niesamowitą 
transformację i stał się zupełnie 
innym człowiekiem. I my też mo-
żemy w każdej chwili się zmie-
nić.  

Wystarczy podjąć decyzję, że 
już nie chcę być smutasem, 
że spróbuję cieszyć życiem? 
I już? 

Ta decyzja jest pierwszym 
krokiem. I warto zamiast „spró-
buję” mówić „zrobię to”. Życzę 
wszystkim kochania siebie - bo 
zacząć trzeba od siebie - i naby-
cia tej naturalnej lekkości ciesze-
nia się wszystkim dookoła. Ży-
czę radości, szczęścia i jak naj-
więcej uśmiechu w sobie. Życzę 
dobrych wyborów, bo my - jako 
ludzie - mając wolną wolę, ma-
my zawsze wybór, jakimi ludź-
mi chcemy być i jak chcemy żyć 
na codzień. Więc życzę samych 
dobrych decyzji. 

Rozmawiała:   
Urszula Śleszyńska
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Szamanka radości  
zachęca ludzi 
do powtarzania 
sylaby „HA”

Alina Ananda Kummer, tera-
peutka rozwoju osobistego, 
która promuje jogę radości.
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2500 uczniów i studentów 
wzięło udział w „Our Future 
Forum”. To największa pol-
ska konferencja skierowana 
do młodego pokolenia. 
Uczestnicy z całego kraju 
dyskutowali o polityce, przy-
szłości gospodarki i techno-
logii z ministrami, prezesami 
największych polskich 
firm, a także z artystami 
i naukowcami.

3 grudnia w Warszawie odby-
ła się siódma edycja wyda-
rzenia organizowanego przez 
Our Future Foundation, które 
od lat przyciąga tysiące mło-
dych ludzi. Tegoroczna od-
słona, przebiegająca pod ha-
słem „Nowe pokolenia, nowe 
technologie, nowe wyzwania”, 
cieszyła się dużym zaintere-
sowaniem uczestników. 

„Cieszę się, że w tym 
roku udało nam się podwo-
ić liczbę uczestników w sto-
sunku do poprzednich edycji. 
Prawie 2500 młodych z całej 
Polski przyjechało tu z włas-
nej inicjatywy, by rozmawiać 
o kwestiach politycznych, 
gospodarczych czy technolo-

gicznych. Taka skala pokazu-
je, jak istotnym wydarzeniem 
jest „Our Future Forum”, któ-
re pozwala uwolnić potencjał 
młodego pokolenia, angażu-
jąc w dyskusje i dając platfor-
mę, dzięki której najważniej-
sze osoby w państwie mogą 
usłyszeć głos młodych, po-
znać ich perspektywę” – po-
wiedziała Zuzanna Pawłow-
ska, Wiceprezes Zarządu Our 
Future Foundation. 

Forum było okazją do na-
wiązywania kontaktów oraz 
udziału w ponad 20 panelach 
dyskusyjnych, które aktyw-
nie angażowały uczestników 
w rozmowy z zaproszonymi 
gośćmi. Debaty dotyczyły 
m.in. budowy „polskiej Doliny 
Krzemowej”, zatrzymywania 
talentów w kraju, konkuren-
cyjności gospodarki, ochro-
ny klimatu oraz finansowych 
wyzwań młodego pokolenia.

Wśród prelegentów zna-
leźli się m.in. wicepremier 
dr Krzysztof Gawkowski, 
minister zdrowia dr Jolanta 
Sobierańska-Grenda, mini-
ster sprawiedliwości Walde-
mar Żurek, minister rolnictwa 

Stefan Krajewski, minister dr 
hab. Maciej Berek, wicemini-
ster nauki prof. Marek Gzik, 
prof. Hanna Machińska, wice-
minister energii dr Wojciech 
Wrochna oraz rzecznik praw 
obywatelskich prof. Marcin 
Wiącek. Świat biznesu re-
prezentowali m.in. Krzysztof 
Borusowski – prezes zarządu 
BEST S.A., Jacek Jastrzębski 
– przewodniczący KNF, a tak-
że Łukasz Gwiazdowski – wi-
ceprezes zarządu PAIH S.A.

„Jestem dumny, że jako 
ORLEN możemy wspierać 
„Our Future Forum” i brać 
udział w dyskusjach z tysią-
cami młodych ludzi pełnych 
wiedzy, zaangażowania i pa-
sji. W tym roku wykorzysta-
liśmy tę okazję, by opowie-
dzieć o wizji rozwoju ORLEN, 
inwestycjach w nowe tech-
nologie i postępującej trans-
formacji energetycznej. Mam 
nadzieję, że pokazaliśmy, jak 
dynamicznym miejscem pra-
cy jest dziś ORLEN i jak am-
bitne wyzwania przed nami 
stoją” – powiedział Witold Li-
teracki, Wiceprezes Zarządu 
ds. Korporacyjnych i Pierw-

szy Zastępca Prezesa Zarzą-
du ORLEN SA.

W ramach konferencji 
odbyła się także seria war-
sztatów MasterClass, pod-
czas których eksperci z firm 
i instytucji partnerskich Our 
Future Foundation dzielili się 
praktyczną wiedzą o realiach 
pracy i ścieżkach rozwoju 
kariery. 

Studenci prezentowa-
li własne projekty naukowe 
w ramach ścieżki „Wektory 
Nauki”, obejmującej forma-
ty Call for Papers i Call for 
Posters, dofinansowanej 
ze środków Ministra Na-
uki i Szkolnictwa Wyższego. 
Prace oceniał Komitet Me-
rytoryczny, a autorzy najlep-
szych referatów i posterów 
otrzymali nagrody finansowe 
w wysokości 1000 zł.

Nagrodę za najlepszy 
referat otrzymała Wiktoria 
Piras za pracę „ROBOpsy-
chogia – dokąd prowadzą 
nas coraz głębsze relacje ze 
sztuczną inteligencją?”, na-
tomiast w kategorii posterów 
zwyciężył zespół Michała 
Burduka i Adama Mazurka 

z projektem „Aplikacja do na-
uki OLIMPIA”.

Our Future Foundation 
(OFF) zrzesza ponad 500 
studentów i absolwentów 
polskich oraz zagranicznych 
uczelni i działa na rzecz bu-
dowania polskiego kapitału 
ludzkiego. Fundacja realizuje 
programy edukacyjne i men-
toringowe wspierające roz-
wój młodych ludzi, a od 2019 
roku pomogła ponad 300 
osobom w aplikacji na czo-
łowe światowe uniwersyte-
ty. W jej inicjatywach wzięło 
dotąd udział ponad 28 tys. 
młodych Polaków.

Sponsorem Głównym 
wydarzenia był ORLEN SA

Partnerzy Strategiczni: 
Qemetica, bp w Polsce, PZU, 
Akademia Leona Koźmińskie-
go, Deloitte Polska, Medicover

Partnerzy: UNIMOT, 
Asseco Poland, Tauron Pol-
ska Energia, PLL LOT, BOŚ 
Bank, Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa, EQU-
ES Investment TFI, Abbot, 
PKO Bank Polski, Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej, 

Polskie Porty Lotnicze, Fun-
dacja Santander Bank Pol-
ska, Soonly Finance, Polska 
Agencja Inwestycji i Handlu, 
Veolia Energia Polska, Agen-
cja Rozwoju Przemysłu, Novo 
Nordisk Pharma, TVN War-
ner Bros. Discovery, Pol-
ski Fundusz Rozwoju, BLIK, 
Narodowy Instytut Wolności 
– Centrum Rozwoju Społe-
czeństwa Obywatelskiego 

Patroni Honorowi: Mi-
nister Obrony Narodowej, 
Ministerstwo Sprawiedli-
wości, Minister Spraw Za-
granicznych, Minister Zdro-
wia, Ministerstwo Rozwoju 
i Technologii, Minister Na-
uki i Szkolnictwa Wyższe-
go, Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi, Ministerstwo 
Finansów, Ministerstwo In-
frastruktury, Minister Cyfry-
zacji, Ministerstwo Klimatu 
i Środowiska, Minister Edu-
kacji, Minister Energii

Projekt dofinansowany 
ze środków ministra właści-
wego do spraw szkolnictwa 
wyższego i nauki w ramach 
programu pod nazwą „Wek-
tory Nauki”.

Przyszłość w rękach młodych: tysiące 
uczestników na VII Our Future Forum

MATERIAŁ INFORMACYJNY FUNDACJA OFF 0011443097
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W maju 1945 r. Brytyj-
czycy internowali 
w Austrii Kozaków 

dońskich, a następnie wydali 
ich Stalinowi. Była to konse-
kwencja ustaleń z konferencji 
jałtańskiej. 

Keelhaul to stary zwyczaj ka-
rania angielskich marynarzy - 
przeciąganie pod kilem, czyli 
w zasadzie pewna śmierć kara-
nego. W czasie konferencji 
w Jałcie na Krymie w lutym 1945 
roku Roosevelt i Churchill zgo-
dzili się na żądanie Stalina, żeby 
przekazywać władzom sowiec-
kim wszystkich jego obywateli. 
W myśl zapisu: „Wydać Związ-
kowi Radzieckiemu wszystkie 
osoby, także wbrew ich woli, 
a gdy trzeba, to siłą, które 1 wrze-
śnia 1939 r. były obywatelami 
Związku Radzieckiego lub 22 
czerwca 1941 r. były żołnierza-
mi Armii Czerwonej i trafiły 
do niewoli w mundurach nie-
mieckich lub jako dobrowolni 
sprzymierzeńcy Niemców”. Do-
wodzenie nad operacją objął ge-
nerał Charles Keightley, a wyko-
nanie spoczęło na szkockich i ir-
landzkich pułkach. 

Święta wojna z bolszewikami 
Kozacy, a wśród nich najlicz-

niejsi Kozacy dońscy, byli uwa-
żani za najwierniejszą caratowi 
formację wojskową. Jednak nie-
spodziewanie podczas rewolu-
cji lutowej w 1917 r. wielu z nich 

przeszło na stronę rewolucjoni-
stów, przyczyniając się do oba-
lenia caratu. Pozostali poszli 
do oddziałów Białych, a nawet 
niemal 2 tysiące walczyło w ra-
mach polskiej 6. Armii. Niena-
widzili bolszewików za to, że od-
bierali im tradycje, atamanów, 
starszyznę i prawosławie. Ukry-
wali się, żeby uniknąć powoła-
nia do Armii Czerwonej. Tak by-
ło aż do pojawienia się oddzia-
łów niemieckich. 

Kozacy całymi grupami zgła-
szali się do armii niemieckiej. 
Bardzo wielu z nich robiło to za-
raz po dostaniu się do niewoli. 
Odkopywali poukrywaną broń 
i ubierali stare mundury. Poja-
wili się duchowni, którzy przy-
wdziewali swoje szaty i odpra-
wiali w cerkwiach modły. 
Do prowizorycznych obozów 
ściągali Kozacy pojedynczo oraz 
całymi oddziałami. Nie tylko 
Kozacy: Czerkiesi, Karaczaje, 
Bałkarzy, Osetyńcy, Dagestańcy, 
Karabdyńcy, Ingusi, Czeczeńcy, 
Azerowie i Gruzini masowo 
chwytali za  broń w oczekiwa-
niu manifestu wzywającego ich 
do podjęcia świętej wojny z bol-
szewikami. 

Walczcie w Jugosławii! 
Jesienią 1942 r. udało się ma-

jorowi Clausowi von Stauffen-
bergowi, sprawującemu funkcję 
szefa oddziału II Sztabu Gene-
ralnego (znanemu później z nie-

udanego zamachu na Hitlera), 
uzyskać zgodę na zorganizowa-
nie na froncie wschodnim takiej 
jednostki. 

Jej dowódcą został płk Hel-
muth von Pannwitz, arystokra-
ta i kawalerzysta znający język 
rosyjski. Założył w Chersoniu 
obóz dla Kozaków i ich rodzin. 
Pół roku później było tam kilka-
naście tysięcy ochotników ko-
zackich, powstały szkoła podofi-
cerska i korpus kadetów, który-
mi zajmował się kierownik re-
krutacji przy sztabie niemieckim 
ataman gen. Andriej Szkuro. 
Wiosną 1943 roku oddziały ko-
zackie - trzy pułki kawalerii oraz 
dywizjon doński - skierowano 
do Mławy. Sformowano z nich 
dwie brygady, dońską i II kauka-
ską, które liczyły 14 tysięcy Ko-
zaków i 4 tys. Niemców. Oddzia-
ły miały dowódców niemieckich 
- poza jednym, dowodzonym 
przez płk. Iwana Kononowa. 

Tak powstała 1. Kozacka Dy-
wizja Kawalerii, którą we wrze-
śniu zamierzano przerzucić do  
Jugosławii, żeby tam walczyła 
z komunistyczną partyzantką 
Josipa Broz Tity. Wywołało to 
niezadowolenie Kozaków, któ-
rzy chcieli walczyć z Sowietami 
na własnej ziemi. W tej sytuacji 
płk Pannwitz sprowadził z Ber-
lina generała jeszcze z carskiej ar-
mii, Piotra N. Krasnowa, który 
wygłosił przemówienie nawołu-
jące do walki z bolszewizmem 

gdziekolwiek trzeba. Jego mowa 
przekonała żołnierzy dywizji 
do wyjazdu do Jugosławii. 

Włoski „Kraj Kozaków” 
1. Kozacka Dywizja Kawalerii 

przyjechała tam transportami 
kolejowymi przez Warszawę 
i Czechy. Rozładowała się w re-
jonie Osijek-Ruma i natychmiast 
skierowano ją do zadań ochron-
nych i antypartyzanckich. Dzia-
łania Kozaków w krótkim czasie 
doprowadziły do wyparcia par-
tyzantów z zajmowanych tere-
nów. Zadecydowała o tym 
umiejętność walki w trudnym 
terenie, z czym nie radziły sobie 
oddziały niemieckie. Ponieważ 
prawosławni Kozacy nie chcieli 
dłużej walczyć z prawosławny-
mi Serbami, skierowano ich 
do katolickiej Chorwacji, muzuł-
mańskiej Bośni i nieprawosław-
nych rejonów Serbii. 

Docelowo Kozacy mieli być 
skoncentrowani we Włoszech 
w okolicach Tolmezzo, które 
miało się zwać „Krajem Koza-
ków w Północnych Włoszech”. 
Potem jednak skierowano ich 
do Austrii. Brytyjczycy nakaza-
li rozlokowanie ich w okolicach 
wsi Mauthen Kotschach. Przez 
kilka dni Brytyjczycy dostarcza-
li Kozakom żywność, zażądali  
jednak oddania broni. Choć nie-
chętnie, Kozacy się na to zgodzi-
li. Broń osobistą zatrzymali ofi-
cerowie. 

Z karabinu w usta 
15 maja 1945 r. zaprowianto-

waniem zajął się brytyjski  Czer-
wony Krzyż, który czerpał ze 
składów pozostawionych 
w Lienz przez Wehrmacht. Ra-
cje wydawane były według co-
dziennego spisu stanu ludności, 
gdyż ciągle nadciągali nowi roz-
bitkowie. Początkowy stan wy-
nosił: 15 tysięcy mężczyzn, 4 tys. 
kobiet, 2,5 tys. dzieci, 5 tys. ko-
ni  i 12 wielbłądów. 

Ze strony dowództwa 8. Bata-
lionu Szkockiego i brytyjskiej ko-
mendy miasta Lienz mnożyły 
się objawy życzliwości. Opty-
mizm wśród Kozaków wzrastał. 
Tylko jeden przykry wypadek 
zamącił ten pogodny nastrój: sa-
mobójstwo popełnił płk Gałusz-
kin. Palnął do siebie z karabinu, 
wkładając lufę w usta. 

Oddani w ręce Rosjan 
Od tego dnia wypadki poto-

czyły się szybko. Z Salzburga 
do Lienz przyjechał gen. Szkuro 
i został aresztowany. Ale zapo-
wiedziano też zrównanie racji 
żywnościowych z tą wydawaną 
żołnierzom brytyjskim. Rozda-
no z brytyjskich zapasów poma-
rańcze i czekoladę. A potem 
odebrano broń oficerom. 

28 maja na godzinę 13 zwoła-
no wszystkich oficerów do  wy-
jazdu na ważną konferencję 
do miejscowości Spittal nad Du-
najem, łącznie 2750 osób. Wsa-
dzono ich na ciężarówki i wy-
wieziono. W Spittal samochody 
wjechały w bramę obozu oto-
czonego potrójnym rzędem 
drutów kolczastych. Wszędzie 
gęsto rozstawione były poste-
runki. Zaczął się wyładunek. 
Nikt nie rzucał się na Brytyjczy-
ków z gołymi  rękami. Przeszli 
do baraków - tu zrywano z sie-

bie dystynkcje, szarpano parad-
ne mundury włożone na konfe-
rencję, deptano po wyrzuco-
nych dokumentach, rwano listy 
i fotografie. 

W ten sposób oddzielono do-
wódców od żołnierzy. Konfe-
rencja nigdy się nie odbyła, ofi-
cerów zapędzono brutalnie 
do 58 ciężarówek, po czym sil-
nie strzeżona kolumna wyjecha-
ła dalej. Po drodze dwóch jeń-
ców się otruło, 19 próbowało 
uciekać,  15 zastrzelono. W Ju-
denburgu i w Grazu wydano ich 
Rosjanom. 

Jak wyrok śmierci 
Pozostałym Kozakom, żołnie-

rzom i cywilom, kazano groma-
dzić się w wyznaczonych miej-
scach i wsiadać na samochody. 
Zapowiedziano im, że na mocy 
umowy zawartej między rzą-
dem Jego Królewskiej Mości 
i rządem ZSRR wszyscy Kozacy 
- zarówno oficerowie, jak i sze-
regowi, a także ich rodziny  - zo-
staną przekazani władzom so-
wieckim. Nastała cisza jak po  
wygłoszeniu wyroku śmierci: 
„Wszyscy muszą zostać wydani 
- dobrowolnie lub przy użyciu 
siły. Żywi lub martwi. Kto chce 
żyć, niech odchodzi na prawo, 
a kto woli być rozstrzelany, na  
lewo”. Niedaleko stanęły brytyj-
skie czołgi. 

Był ranek, nad okolicą wisia-
ła mgła. Kozacy na miejscu naj-
większego zgromadzenia koło 
obozu w Peggetz zostali otocze-
ni żołnierzami z bronią automa-
tyczną, obnażonymi bagnetami 
i grubymi pałkami. Na zewnątrz 
tłumu stali mężczyźni, w środ-
ku kobiety, dzieci i duchowni. 
Nagle, na dany rozkaz, szkoccy 
żołnierze rzucili się w tłum, roz-
rywając łańcuch rąk i bijąc 
wszystkich kolbami i pałkami. 

Podzielił los żołnierzy 
Na głównym placu w Peggetz 

pozostało kilkudziesięciu za- bi-
tych i rannych. Kilkadziesiąt 
osób utonęło w rzece Drawie. 
Łącznie z samobójstwami licz-
ba ofiar nie przekraczała zapew-
ne setki (dokładnej statystyki 
nie ma). Z terytorium południo-
wej Austrii wydano Sowietom 
30-33 tysięcy Kozaków i ich ro-
dziny.  Większość pognano 
do gułagów, wielu straciło życie, 
Stalin uważał bowiem, że ci, któ-
rzy mieli  styczność z Zachodem, 
mogą być zdrajcami lub osoba-
mi skażony-mi przez kontakt 
z drugą stroną. 

Jesienią 1946 r. przed Kole-
gium Wojskowym Sądu Naj-
wyższego ZSRR doszło do pro-
cesu gen. Piotra Krasnowa, gen. 
Hellmutha von Pannwitza, ata-
mana Domanowa i innych wyż-
szych oficerów kozackich. 
Wszystkich skazano na hańbią-
cą karę śmierci przez powiesze-
nie. Von Pannwitz mógł z łatwo-
ścią uciec, ale postanowił dzie-
lić los swych żołnierzy. Uciec 
udało się za to Iwanowi Kono-
nowowi, który zamieszkał 
w Niemczech, a potem w Au-
stralii. 

Andrzej Dworak

Zkarabinuwusta
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Helmuth von Pannwitz (drugi 
z prawej), dowódca m.in. XV 
kozackiego korpusu kawalerii.

„Operacja Keelhaul”,  
czyli ze Stalinem  
żyjemy w zgodzie
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O nowych karach m.in. 
za przekroczenie pręd-
kości rozmawiamy z Ja-

nuszem Staniszewskim, byłym 
policjantem pomorskiej dro-
gówki, analitykiem i eksper-
tem bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. 

Za przekroczenie prędkości 
karą może teraz być więzie-
nie. W życie wejdą nowe 
przepisy...  

Uspokajam - nie każdy kie-
rowca, któremu przydarzy się 
przekroczenie prędkości, trafi 
do więzienia. Sankcja ta może 
być zastosowana w przypadku 
rażącego naruszenia przepisów, 
które naraża życie lub zdrowie 
innych uczestników ruchu dro-
gowego. Nowe przepisy precy-
zują, że może to dotyczyć m.in. 
jazdy powyżej 180 km/h na dro-
dze ekspresowej lub 210 km/h 
na autostradzie. Grozi za to ka-
ra od 3 miesięcy do 5 lat pozba-
wienia wolności.   

Z prędkością na polskich 
drogach mamy problem. 
Badania, choćby Instytutu 
Transportu Samochodowego 
wskazują za główną przy-
czynę wypadków Polsce 
właśnie nadmierną pręd-
kość.  

Polityka represji za wykro-
czenia w ruchu drogowym, te 
najbardziej zagrażające  bezpie-
czeństwu albo uciążliwe dla 
uczestników, musi postępować. 
Z prostej przyczyny - każdy 
z nas przyzwyczaja się do kar 
obowiązujących, nawet jeżeli 
one są wysokie. A chodzi o to, 
by rygor niósł ze sobą stały efekt 
odstraszający. Tu oczywiście 
w grę powinna wchodzić też 
skuteczność egzekwowania kar. 
I to też musi postępować. Kara 
więzienia - drastyczna, powin-
na eliminować pewien procent 
zachowań niebezpiecznych, 
które wynikały ze swego rodza-
ju „odporności mentalnej” 
na obecne sankcje. Chodzi np. 
o pewną grupę osób bardzo ma-
jętnych, z łatwością uzyskują-
cych środki finansowe, np. ze 
swojej działalności w interne-
cie. Część z tych osób kupuje 
bardzo drogie auta, o dużej mo-
cy, przy czym ich umiejętności 
prowadzenia są znikome. Man-
dat karny, np. o wysokości 10 
tys. zł, nie jest dla nich czymś 
strasznym, nawet jeśli trzeba ta-
kich mandatów zapłacić kilka. 
Dlatego wprowadzenie sankcji 
więzienia jest moim zdaniem 
słuszne.  

Wielu kierowców z nowymi 
przepisami się nie zgadza. 
Powtarzają argument 
brzmiący jak żart: „jeżdżę 
szybko ale bezpiecznie”. 
Część dodaje, że „ogranicze-
nia prędkości są w wielu 
miejscach idiotyczne”.  

Ja, pan, większość kierow-
ców nie dyskutuje z tym, czy 
dany znak drogowy ustawiony 

jest prawidłowo, czy w danym 
miejscu powinno być ograni-
czenie prędkości. Nogę z gazu 
ściąga tam, gdzie jest przepisa-
mi wymagane. Podam też przy-
kład. Wielu z nas wie, że drogi 
w Skandynawii należą do jed-
nych z najbezpieczniejszych 
na świecie. Ale związane jest to 
z bardzo surowymi, dotkliwy-
mi sankcjami. Kiedy służyłem 
w policji odbywaliśmy w jed-
nym z państw tego regionu wi-
zytę studyjną. Braliśmy udział 
w patrolu na autostradzie. Prak-
tycznie żaden z kierujących nie  
przekraczał prędkości, nawet 
o 10 km/h. Jednym z niewielu 
kierowców zatrzymanych 
w czasie tego patrolu był męż-
czyzna, który jechał za szybko 
o 30 km/h. Tłumaczył się śmier-
cią ojca, pogrzebem. Nic to nie 
dało. Zatrzymano mu prawo 
jazdy, i to dożywotnio. Usłyszał, 
że ma szczęście, bo gdyby prze-
kroczył prędkość jeszcze o 5 
km, to tego samego dnia trafił-
by do aresztu. Przepisy w Pol-
sce zmierzają do tego, by kary 
mandatu były powiązane z do-
chodem osoby łamiącej przepi-
sy, podkreślę to, uporczywie, 
wielokrotnie, a także z konfiska-
tą bardzo drogich samochodów 
i aresztem. Tak jak ma to miej-
sce w Skandynawii.  

W czasie dyskusji w Sejmie 
nad zaostrzeniem polskich 
przepisów mówiono nie 
tylko o prędkościach 
na autostradach czy trasach 
ekspresowych, ale o prze-
kraczaniu „pięćdziesiątki” 
w terenie zabudowanym. 
Bardzo groźne dla pieszych.  

To prawda. Do tego dodał-
bym np. wymijanie wysepek le-
wą stroną i jeszcze kilka innych 
karygodnych zachowań. 
Do przekroczenia prędkości do-
chodzi też na etapach remonto-
wanych dróg, gdzie mamy 
do czynienia właściwie z placa-
mi budowy, z pracownikami, 
ciężkim sprzętem. Natomiast 
w tych konkretnych przypad-
kach, terenów zabudowanych 
czy prac drogowych, zarządza-
nie prędkością może odbywać 
się za pomocą rozwiązań infra-
strukturalnych, inżynieryjnych. 
To np. zmiana toru jazdy, zwę-
żenia, oświetlenie ostrzegaw-
cze… 

...Przejścia dla pieszych 
na tzw. garbach. Tyle, że 
w to trzeba zainwestować. 

Ale to nie są wielkie koszty, 
umówmy się. Zwężenie drogi, 
światła naprawdę nie kosztują 
wiele, a doskonale zarządzają 
prędkością. Kierowcy sami 
zwalniają, ruch zostaje uspoko-
jony. No i chodzi o bezpieczeń-
stwo. Kultura jazdy zdecydowa-
nie poprawiła się w Polsce 
w ostatnich dwóch dekadach, 
zapewne na skutek wielu kam-
panii informacyjnych, działań 
profilaktycznych, ale i eskalują-
cych sankcji. Natomiast wciąż 
trzeba eliminować tych, którzy 
na drodze sprawiają zagrożenie.  

Kim są ludzie, którzy upo-
rczywie łamią przepisy? To 
ci, którzy zachłysnęli się 
bogactwem i kupują super 
samochody z silnikami 
o mocy 600 KM? 

Często są to ludzie młodzi. 
Natomiast, żeby nie generalizo-
wać, przytoczę nieco inną kla-
syfikację. Politechnika Gdańska 
badała zachowania kierowców. 
Wynika z nich, że u większości 
osób, które złamały przepisy 
na drodze, wystarczy ostrzeże-
nie, by je w przyszłości wyeli-
minować. Jest jednak grupa kie-
rujących, która zmian w przepi-
sach ruchu drogowego, ograni-
czeń, chociażby prędkości 
po prostu nie akceptuje. Ci lu-
dzie odrzucają  również sank-
cje. Dlatego one muszą być za-
ostrzone, by w krytycznych sy-
tuacjach mogły skutecznie za-
działać.  

Nowe przepisy mają także 
dać narzędzia do zwalcza-
nia nielegalnych wyścigów 
na drogach… 

To jest bardzo ważne. Do tej 
pory policjanci musieli mocno 
się napracować, by takie zdarze-
nia eliminować. Po prostu nie 
było przepisów, dedykowanych 
konkretnie takiemu procedero-
wi. Uczestnicy takich rajdów 
tłumaczyli chociażby, że rów-
nocześnie rozpoczęli  jazdę ze 
świateł… Mieliśmy tymczasem 
do czynienia ewidentnie z nie-
legalnymi wyścigami po pu-
blicznych drogach, gdzie ktoś to 
organizował, wstrzymywał 
ruch, uczestników tego szaleń-
stwa wypuszczał. Mieliśmy 
w dodatku zakłady, kto wygra.  
Jest wreszcie narzędzie by to 
zjawisko okiełznać. Ustawo-
dawca wprowadził także do no-
wych rozwiązań pojęcie tzw. 
driftu oraz jazdy motocyklem 

na jednym kole. Zdarzało się, że 
kandydaci na kursach prawa 
jazdy pytali się czy mogą jechać 
na jednym kole, bo przecież nie 
ma na to sankcji, a  można po-
kazać umiejętności, gdy droga 
jest pusta i nie ma żadnego za-
grożenia. Takie myślenie jest 
szokujące, a zachowania tego 
typu powinny być piętnowane.  

Skoro nowe sankcje, większe 
rygory i ograniczenia przy-
czyniają się do mniejszej 
liczby zdarzeń na drogach, 
to są słuszne. Konfiskaty 
samochodów za rażące 
łamanie prawa, odbieranie 
prawa jazdy. 

Nie jestem zwolennikiem 
dożywotniego zakazu kierowa-
nia pojazdem. Uważam, że ta-
ką osobę należy poddać resocja-
lizacji i dać kolejną szansę, np. 
po okresie 10 lat kary, oczywi-
ście po ponownym egzaminie. 
Zauważmy, jeśli odbierzemy 
prawo jazdy ludziom dwudzie-
sto-, trzydziestoletnim, to ka-
rzemy ich właściwie na całe ży-
cie. Nawet skazani odbywający 
karę w więzieniu mają możli-
wość starać się o zwolnienie 
przedterminowe z odbywania 
kary. To jest moim zdaniem po-
ważny dylemat. Podobnie jest 
w kwestii konfiskaty pojazdu. 
Musimy poważnie rozważyć, 
czy odbierając samochód, z któ-
rego korzystała cała rodzina, 
chcemy karać nie tylko osobę, 
która przepisy złamała, ale też 
jego bliskich.  

Ostrzejsze przepisy spowo-
dowały, że ograniczone bar-

dzo mocno zostało w Polsce 
zjawisko obecne przez wiele 
lat na drogach popędzania 
światłami i jazdą na zde-
rzaku... 

Podążamy w kierunku, któ-
ry wydaje się słuszny - to są do-
bre działania. Ustawodawca 
dobrze reaguje, nie tylko 
w kwestii ruchu samochodo-
wego, ale też choćby wprowa-
dzając obowiązek kasków dla 
użytkowników rowerów dla 
osób do 16 roku życia czy ogra-
niczając prędkość dla hulajnóg 
elektrycznych. Uważam, jak 
już mówiłem, że rosnący po-
ziom sankcji powinien być 
adekwatny do dochodu dane-
go sprawcy. Co ciekawe, poja-
wiają się często pytania o to, 
dlaczego wprowadzamy 
ostrzejsze rozwiązania tak póź-
no. Uważam, że gdybyśmy  20 
lat temu wprowadzili rozwią-
zania w zakresie bezpieczeń-
stwa ruchu drogowego 
na wzór skandynawski, system 
po prostu by się zapchał. Zwy-
czajnie byłoby zbyt dużo uka-
ranych i to bardzo surowo. Po-
stępujemy krok po kroku. Za-
częliśmy karać duże przekro-
czenia prędkości dopuszczal-
nej, powyżej trzydziestu kilo-
metrów na godzinę, a za chwi-
lę dojdziemy do sankcjonowa-
nia przekroczeń powyżej 5 ki-
lometrów na godzinę. Wypra-
cowaliśmy generalnie oczeki-
wane zachowania na drogach, 
i podążamy dalej, żeby ograni-
czać te, które stwarzają zagro-
żenie. Bierni na pewno nie mo-
żemy być.  

Tomasz Chudzyński

FO
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Jak karać  
piratów  
drogowych?

Tego kierowcę ukarano man-
datem za przekroczenie  
dozwolonej prędkości w tere-
nie zabudowanym o 85 km.
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Pary liter z pól ponumero-

wanych od 1 do 3 w prawym 

dolnym rogu utworzą rozwią-

zanie.

Poziomo:

 1) niewielki ptak spokrew-

  niony z wróblem,

	 5)	 stale	się	zmienia,
 6) liche okrycie,

	 8)	 zagęszczony	olej	lniany	
	 	 do	impregnacji		drewna,
10)	granice	zasięgu	zjawiska,
11) zabawa wyrazami.

Pionowo:

 1) przedziela kort tenisowy,

 2) kicz, szmira,

	 3)	 chłodnicza	w	samie,
	 4)	 późna	faza	baroku,
	 7)	 uniżona	postawa	wobec	
	 	 kogoś,

	 8)	 projekt,	idea,
 9) Lawrence, pisarz angielski,

10) kolce przymocowane do 

	 	 butów	taternika.

Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z chochlikiem

 Poziomo:

	 1)	miejsce	pracy	korala,
 6) mityczny sen Eos,

	 9)	 płyta	w	stawie,
 10) podrywa schody,

	11)	 strawić	go,	znaczy	zapom-
	 	 nieć,
 12) pstra przyprawa,

 13) bona cara,

	15)	biały	w	linie,
	17)	lura	do	wpadania,
 19) czeka w Hadesie,

	21)	tkanina	ze	skośnymi	krąż-
  kami,

	23)	twój	dział,
	26)	dawniej	nazywany	koralem,
	28)	dzieli	ciemię	na	półkule,
	30)	narzędzie	rysownika,
 31) welon w modzie,

	32)	naukowe	nałożenie,
	33)		gęsta	mata,
	34)	inaczej	uklejka,
	35)	eksport	w	danej	dziedzinie.
 Pionowo:

	 1)	 beż	ma	ostry,
	 2)	 busz	w	brodziku,
	 3)	w	mazdaiźmie	zły	ból,
	 4)	 rozprawa	lądowa,

	 5)	 gatunek	oliwki,
	 6)	 bursa	w	zimie,
	 7)	 nieprzyjemna	toń,
	 8)	 gruba	ryza,
 14) stary nabytek,

	16)	nieobite	dla	podejrzanego,
	18)	ssak	z	godziny	pustorożców,
	20)	okrutny	taran,
	22)	kobieta	położna,
 24) o niezgrabnym losie,

	25)	drążek	na	minach,
	26)	pełen	światów,
 27) radzi baletnicy,

 29) gala szkolna.

Alfabetka

Rozwiązania

Krzyżówka panoramiczna: komediantka; alfa-

betka: edredon; krzyżówka z chochlikiem: Bądź	
realistą,	nie	mów	prawdy;	krzyżówka mozaiko-

wa: tatarka; dwuliterówka: komora; krzyżówka 
pięciokątna: kariera.

Krzyżówka mozaikowa

Litery w polach z kropką, czytane po skosie, 
utworzą rozwiązanie. 
Poziomo:

1)	lubi	wędrować	po	świecie,	obieżyświat	●	guz	
	 skórny	gruczołu	łojowego,
2)	żebrzący	mnich	muzułmański,	derwisz,
3)	aparat	do	wytwarzania	wody	sodowej,
4)	tajne	stowarzyszenie	braci,	wolnomularstwo,
5)	miejsce	walki	gladiatorów,
6)	dokument,	załącznik	dawniej	●	stała	urzędowa	
	 opłata.
Pionowo:

A)	szczęśliwy	przypadek	●	stolica	Ugandy,
B)	śródziemnomorskie	wiecznie	zielone	zarośla,
C)	znawca	języka	ukraińskiego	lub	białoruskiego,
D)	podręczne	przybory,	narzędzia,
E)	gatunek	palmy,	pinang,
F)	cienka,	sucha	kiełbaska	●	uraza,	animozja.

Litery w polach z kropką, czytane rzędami, 
utworzą rozwiązanie.
W kolejności przypadkowej:
–	miejsce	gonitw	konnych	i	zawodów	wozów
–	rodzaj	kapelusza	z	rondem
–	wykończeniowa	obróbka	tkanin,	karbowanie
–	roślina	pnąca	o	dużych	sercowatych	liściach
–	wojsko	walczące	konno,	kawaleria
–	lantanowiec	o	symbolu	Yb
– maszyna do rozdrabniania drewna

–	sprzęt	do	podniebnego	szybowania
–	posiada	wszechstronną	wiedzę	książkową
–	wyraziciel	określonego	poglądu,	obrońca	doktryny

W każdej definicji złośliwy chochlik zmienił jedną z liter na inną. Najpierw należy poprawić 
błąd, a następnie odgadnąć właściwe słowo. Litery z pól ponumerowanych w prawym dol-
nym rogu od 1 do 24, utworzą rozwiązanie: myśl Stanisława Leca.

Krzyżówka pięciokątna

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie. 

1)	dawny	muzyczno-dydaktycz-
 ny program dla dzieci

●	instrument	perkusyjny	pocho-
	 dzenia	azjatyckiego,
2)	nakrycie	głowy	biskupa,
3)	stan	pod	wpływem	hipnozy,
4)	„Do	grosza	grosz,	to	napełni	
	 się	...”,
5)	stoi	na	najwyższym	stopniu	
	 podium,
6)	auto	z	Korei	Południowej,
7)	filmowy	Grek,
8)	łagodzi	wstrząsy	auta,
9)	trafia	się	ślepej	kurze.

Krzyżówka dwuliterowa
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
 A) druh Romka i Tytusa (6).

	B)	 najwyższy	tytuł	wśród	niż-
	 	 szej	brytyjskiej	szlachty	(7).
	C)	 stare	drzewo	iglaste	(6).
	D)	Willem,	aktor	z	filmu	„Plu-
  ton” (5).

	E)	 aktorka	z	filmu	„Plac	Zba-
	 	wiciela”	(3,6).
	 F)	 nadaje	odpowiedni	kształt	
	 	 odlewowi	(5).
	G)	 ruch	podkreślający	wypo-
	 	wiedź	(4).
	H)	 Jaroslav,	czeski	pisarz,	au-
	 	 tor	„Przygód	dobrego	woja-
	 	 ka	Szwejka”	(5).
	 I)	 stan	w	USA	z	Górami	Ska-
	 	 listymi	(5).
	 J)	 członek	komisji	sędziow-
	 	 skiej	(5).
	K)	 kopiec	wzniesiony	na	czy-
	 	 jąś	cześć	(6).

	 L)	 amarykański	melodramat	
	 	 z	rolą	Ali	MacGraw	(4,3).
	 Ł)	madejowe,	bardzo	niewy-
	 	 godne	(4).
	M)	najważniejszy	egzamin	
	 	 licealisty	(6).
	N)	 żyłka,	zacięcie	(4).
	O)	wioślarska	czwórka	ze	
	 	 sternikiem	(5).
	P)	 pieprz	turecki	(7).

	R)	 żołnierz	ciężkiej	jazdy	(6).
	S)	 radiowa	dziennikarka	(8).
	 T)	 jedna	z	Erynii,	mścicielka	
	 	wymierzająca	karę	(8).
	U)	 kapitalistyczny	lub	socjali-
	 	 styczny	(6).
	W)	okręt	na	dnie	Pacyfiku	(4).
	 Z)	 lodowy	na	rzece	(5).
	 Ż)	 cukierki	z	galaretki	spręży-
	 	 stej	jak	guma	(5). Krzyżówka panoramicz-

na: Podróżujący	na	kredyt;	
krzyżówka z hasłem: Lepsze	
wrogiem	dobrego;	logogryf: 
„Popołudnie	Fauna”;	wirów-
ka panoramiczna: „Puszcza	
jodłowa”;	duet jolek: „Dom	
dobry”,	„Dom	zły”;	krzyżówka 
A-Ż: kolorystyka;	szyfr: Danuta 

Szaflarska;	krzyżówka: Oslo.

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
20 utworzą rozwiązanie – myśl Monteskiusza.
 Poziomo:
	 3)	miejsce	wojskowych	ćwiczeń,
	 7)	 sposób	postępowania,
	 8)	 angielskie	w	kuchni,
	 9)	 nauka	o	florze,
	10)	piękno,	uroda,
	12)	żywica	naturalna,
	14)	miękka	tkanina,
	16)	ostry	zakręt	w	górach,
	19)	uczesanie,	fryzura,
	20)	rząd	lamp	w	teatrze,
	21)	schabowy	w	menu,
	22)	niewielki	wodospad.

 Pionowo:
	 1)	miasto	Romea	i	Julii,
	 2)	 obfitość,	dobrobyt,
	 3)	 zespół	uli,
	 4)	 słodycz	na	patyku,
	 5)	mowa	Sokratesa,
	 6)	 gafa	towarzyska,
	11)	 człowiek	rozsądny,
	12)	ptak	jak	ciasto,
	13)	zbierana	przez	skarbnika,
	15)	graniczy	z	Libanem,
	17)	napój	z	mleka	klaczy,
	18)	twardy	jak	....

Duet jolek

W przypadkowej kolejności:
–	 np.	bal	–	zabawa	i	bal	–	kloc
–	 bakcyl,	bakteria
–	 na	nogach	bramkarza	hokeisty
–	 cienkie,	przezroczyste	płótno	
	 podobne	do	batystu
–	 włókno	naturalne	na	podko-
	 szulki

–	 uwodziciel	z	komedii	Mo-
	 lière’a
–	 kilka	parafii
–	 miasto	w	Andaluzji
–	 lutnia	basowa
–	 przeciętny	...	chleba
–	 śniegowa	na	stoku
–	 roślina	ozdobna,	gladiolus

W diagramach ujawniono niektóre litery. Litery w polach z 
kropką, czytane rzędami – osobno w każdym diagramie, utwo-
rzą rozwiązanie: dwa tytuły filmów Wojtka Smarzowskiego.

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z kreską, 
kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, czytane rzę-
dami, utworzą rozwiązanie – tytuł utworu Stefana Żeromskiego.

Litery w polach z kropką 
czytane kolumnami utworzą 
rozwiązanie – tytuł baletu.
1)	afrykańska	rzeka	uchodząca	
	 do	Oceanu	Indyjskiego,
2)	głębinowa	lub	artezyjska,
3)	oklepany	zwrot,	banał,
4)	klucznik	ze	„Starego	dworu”,
5)	brak	szczęścia,	pech.

Szyfr

Rozwiązania

Litery z pól od 1 do 16 
utworzą rozwiązanie – imię i 
nazwisko aktorki.
Poziomo:
	 4)	 gwóźdź	do	podkowy,
15)	zniesienie,	likwidacja.
Pionowo:
	 1)	 chciała	by	do	raju,
11)	...	Croft,	rola	Angeliny	Jolie.

Krzyżówka

Litery z pól ponumerowanych
w prawym dolnym rogu od 1 
do 4 utworzą rozwiązanie.
Poziomo: stolica	–
1)	z	Placem	Czerwonym,
5)	z	muzeum	Muzeum	Prado,
6)	z	Bramą	Brandenburską.
Pionowo: 
2)	marka	dawnych	japońskich	
	 telewizorów,
3)	tworzy	rafy,
4)	pierwiastek	promieniotwórczy.
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Była śmiałą propozycją 
samochodu dla przy-
jemności, dla niektó-

rych zbyt śmiałą. Zmienił to 
upływ lat. Alfa Spider okaza-
ła się niezwykle długowiecz-
na - przeżyła większość kon-
kurentów i niejednego dzien-
nikarza, który wieszał na niej 
psy. królestwo w Bydgoszczy. 

Kształt Alfy Romeo Spider 
mógł szokować pół wieku te-
mu, szczególnie na tle ówcze-
snych tradycyjnych, brytyj-
skich roadsterów. Była opły-
wowa, z obłymi kloszami 
na reflektorach, a długi tył 
i krótki przedział pasażerski 
sprawiały,  że miała proporcje 
motorówki. 

Sylwetkę zaprojektowało 
studio Pininfarina, które od-
ważnie poczynało sobie 
z kształtami samochodów, 
czerpiąc z estetyki „wieku ato-
mu”. Ślady późniejszego 
Spidera można odnaleźć w se-
rii prototypów z drugiej poło-
wy lat 50., których spłaszczo-
ne nadwozia z przezroczysty-
mi kopułami przykrywającymi 
kabinę (i nie tylko) udawały, że 
koła wiążące je z ziemią są za-
ledwie przejściowym  dodat-
kiem. 

Alfa Spider zadebiutowała 
podczas wystawy w Genewie 
wiosną 1966 r. Została przyję-
ta z rezerwą, choć wydawało 
się, że liczne samochody wy-
ścigowe oraz Jaguar E przed-
stawiony w 1961 r. przyzwycza-
iły publiczność do „naleśniko-
wych” kształtów karoserii. 

Szczęśliwie odsiecz przyszła 
z rynku kluczowego dla „mło-
dzieżowych aut na kieszeń 
czterdziestolatka”, czyli z USA. 
W 1967 r. tuż przed Bożym Na-
rodzeniem wszedł na ekrany 
kin „Absolwent” z rewelacyj-
nym Dustinem Hoffmanem i je-
go ślicznym samochodem w ro-
lach głównych. Czerwona Alfa 
Romeo wyglądała tak znakomi-
cie, jak Anne Bancroft jako Mrs. 
Robinson, i poruszała się rów-
nie kusząco. Samochód zwrócił 
na siebie uwagę, choć jego rocz-
na produkcja nigdy nie wyszła 
ponad wielkość czterocyfrową 
- w najlepszym 1991 roku po-
wstały 9073 sztuki. 

Popyt był ściśle uzależniony 
od koniunktury na rynku ame-
rykańskim i falował wraz z nią. 
W kryzysowym 1981 roku zbu-
dowano tylko 1653 egzempla-
rze. Spider utrzymywał się 
na powierzchni, ponieważ był 
dobrym źródłem dochodów 
i doskonałym „narzędziem 
marketingowym”. Skonstru-
owano go przy użyciu elemen-
tów popularnej Giulii, w tym jej 
skróconego podwozia, zatem 
był niedrogi w produkcji. Miał 
niezależne zawieszenie z przo-
du, z podwójnymi wahaczami 
poprzecznymi. Z tyłu była 
sztywna oś z wahaczami 
wzdłużnymi i drążkiem. Po-
nadto przy obu osiach były 
sprężyny śrubowe i amortyza-
tory teleskopowe. Hamulce 
tarczowe znalazły się 
przy wszystkich kołach. Czte-

rocylindrowy silnik od samego 
początku współpracował ze 
skrzynką pięciobiegową. W po-
łowie lat 60. były to rozwiąza-
nia nowoczesne, niespotykane 
powszechnie, zwłaszcza 
w komplecie. Do kierowców 
przemawiała jednak głównie 
aura samochodu: jego wdzięk, 
sportowy zadzior wybrzmie-
wający z rury wydechowej 
oraz wszystko, co auta bez da-
chu mają najlepszego. 

Spider stał się wizytówką 
marki. Alfa Romeo chciała pro-
dukować samochody dające 
przyjemność z jazdy, a ten aku-
rat model zapewniał rozkoszy 
pod dostatkiem. Był szybki, 
choć nie bardzo szybki. 
W przeciwieństwie do innych 
Alf Romeo przeważnie nie bił 
się z zapałem o dobre wyniki 
w sportach motorowych. Coś 
sprawiało, że kierowcy woleli 
używać go do beztroskich 
przejażdżek, a nie bitew o set-
ne części sekundy. 

Pierwotnie oferowany 1600 
Duetto o mocy 109 KM został 
zastąpiony w 1967 r. przez 1750 
Veloce osiągający 118 KM (w 
USA nawet 132 KM) oraz 1300 
Junior o mocy 89 KM w 1968 r. 
Od tej pory już do końca gamę 
Spidera tworzyły dwie odmia-
ny: słabsza i mocniejsza. Wy-
gląd nadwozia co pewien czas 
korygowano, dopasowując 

wystrój do aktualnych tren-
dów. Wyraźną zmianą było 
ucięcie na płasko tyłu, dokona-
ne przez projektantów w 1969 
roku. Włosi nazywają tę wer-
sję „coda tronca” – krótki ogon. 
W 1982 roku w serii 3a wraz 
z obłożeniem karoserii plasti-
kiem zrezygnowano z opływo-
wych pokryw reflektorów. 
Zresztą i tak były one stosowa-
ne wyłącznie w Europie - w sa-
mochodach wysyłanych 

do Stanów Zjednoczonych nie 
występowały. Niemcy mówią 
o trzecim pokoleniu Spidera 
„Gummilippe”, co znaczy „gu-
mowe wargi”. 

Zmiany dokonywane 
pod naporem przejściowych 
mód i amerykańskich przepi-
sów o bezpieczeństwie nie za-
wsze dodawały autu urody. 
Dlatego najwyżej ceniony jest 
model sprzed roku 1969, z za-
okrąglonym tyłem. Włosi 

świadomie do niego nawiązali 
w ostatniej generacji Spidera 
z lat 1990-1993, która z zapa-
sem mieści się w kategorii sa-
mochodów „nostalgicznych”. 

W czwartej serii po raz 
pierwszy zaoferowano w ra-
mach opcji 3-biegowy „auto-
mat”. Znacznie wcześniej fa-
bryka zaczęła proponować 
zdejmowany, sztywny hard-
top. Była również wersja Tar-
ga, ze zdejmowanym fragmen-

tem dachu nad siedzeniami. 
Przez ofertę przemknęła też  
odmiana 2+2, która nie zagrza-
ła długo miejsca, gdyż tylna ka-
na- pa nie dawała możliwości 
zamontowania pasów bezpie-
czeństwa. 

Przez prawie 30 lat zbudo-
wano 124 115 sztuk wszyst-
kich Spiderów. Zapadł lu-
dziom w pamięć, o czym 
świadczy choćby liczba prze-
zwisk, jakim obdarzają  po-
szczególne jego generacje. 
Prawie każda Alfa zwraca 
na siebie uwagę, ale tylko 
Spider ma w sobie aż tyle wło-
skiej, bezpretensjonalnej, 
swobodnej  elegancji. 

                      Aureliusz Mikos

d h d d

Duetto, czyli we dwoje, to 
nieoficjalny przydomek, który 
miał zostać nazwą modelu. 
Wyłoniono go w konkursie; 
niestety, okazało się, że 
zastrzegła go inna firma. 

„Klasyczny” Spider  
produkowany był 
przez ponad 27 lat!
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Alfa Romeo Spider I  
po drugim liftingu.
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 800 472 852, 42 647 28 52
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Reklamy: 

Kierownik działu ogłoszeń: Magdalena Śliwińska,   m.sliwinska@dziennik.lodz.pl
tel. 502 499 114

ŁÓDŹ,  ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 502 499 448, 502 499 127

ŁÓDŹ,  ul. Kolumny 6/36, tel. 502 499 119, C.H. Nowa Górna (Carrefour)

Nieruchomości

 MIESZKANIA - SPRZEDAM 

  54  m2 ładne w kamienicy, II p, Polesie 
lub zamienię na mniejsze, bloki do 42 
m2, może być do remontu, 607-951-770 

  KAWALERKĘ  Centrum, 660-528-899 

 0011242693

OGŁOSZENIA DROBNE

800 472 852
42 647 28 52

na 

TELEFON

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

  KAWALERKĘ  kupię, 573-915-715 

Kupię każde mieszkanie. Garaż. 
Za gotówkę 792-669-171

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

  BUDOWLANE,  Tuszyn, 695-864-032 

 DZIAŁKI, GRUNTY KUPIĘ 

  KUPIĘ  działkę rolną (min. klasa IV), 
o wymiarach co najmniej 100 x 250 
m, z przeznaczeniem pod budynki 
inwentarskie.
Preferencje- min. 500 m od zabudowań 
mieszkalnych, - dojazd do działki, - 
blisko linii średniego napięcia - brak 
MPZP mile widziany
Lokalizacja: woj. łódzkie, wielkopolskie 
- do 50 km od Łodzi, Kalisza lub 
Sieradza.
Kontakt: +48 538 818 540, 
+48 662 114 422 

Handlowe

 KOLEKCJONERSTWO, SZTUKA 

  KOLEKCJĘ  minerałów świata 120 
próbek z opisem sprz., 790-507-324 

Motoryzacja

 OSOBOWE SPRZEDAM 

  MERCEDES  klasa A, gaz, 2007r., 
516-590-079 

 OSOBOWE KUPIĘ 

  0  - 01 wszystkie kupię, 603-471-335 

1 - 001 absolutnie autoskup 
wszystkie, 533-232-606

12h autoskup, 664-040-076

Auta uszkodzone - Złomowanie, 
604-542-022

AUTOSKUP - każdą markę. 
Najlepsze ceny!! Zadzwoń 
i Sprawdź!!!, 503-747-835

 ROLNICZE KUPIĘ 

1 - 001 skup ciągników i maszyn 
rolniczych, 533-232-606

 AUTOPOMOC 

  AUTO  pomoc Złomek, 692-434-115 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

0 - 2h. Pożyczka lombardowa, 
42-658-86-44

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  DO  sprzątania zakładu produkcyjnego 
w Strykowie ZPCh zatrudni na umowę 
o pracę niepełnosprawnych oraz na 
umowę zlecenie osoby bez orzeczenia, 
(możliwość dowozu), 660-521-529 

  GOSPODARZA  domu, sprzątanie 
posesji, 887-146-766 

  OPIEKUNKI  / opiekunowie osób 
starszych. Praca na terenie Łodzi, 
42-675-34-51 

  PAKOWACZ  - elastyczny grafik. Praca 
od Zaraz! WTS, Łódź, Nawrot 21 lok 1, 
515-121-450 

  PRACA  dla opiekunów osób 
starszych w Niemczech i Holandii, 
stawki do 2300 euro na rękę + 
premie, ubezpieczenie, bezpłatny 
transport. Tel. 539 090 863 

  RESTAURACJA  Złota Kaczka zatrudni 
pomoc kuchni, aktualna ks. zdrowia 
(zmywak), 509-011-666 

  W  gospodarstwie mlecznym, 
z doświad.- zamieszkanie, 517-433-784 

  ZPCH  AJG zatrudni pracownika 
gospodarczego na umowę o pracę, 
z grupą oraz sprzątaczki, Zgierz, 
515-087-318 

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

Odtrucia, alkohol, kroplówki, 
ciągi, 602-691-580

ALKOHOL - ciągi, odtrucia, 
501-063-660

 INTERNA 

  WIZYTY  domowe - dr Matusiak, 
601-266-571 

  WIZYTY  domowe, 695-412-061 

 NEUROLOGIA 

Neurolog - specjalista, 
602-691-580

 PSYCHIATRIA 

Psychiatra, 604-406-067

 STOMATOLOGIA 

Kompleksowe leczenie 
i protetyka, protezy elastyczne, 
mikroimplanty, 42-258-43-43, 
Ł/ Chojny, ul. Gościnna 8, 
42-239-83-83, ul. Nastrojowa 53

  PROTETYKA,  protezy elastyczne, 

naprawy protez - ekspres. Wizyty 

domowe, 668-385-026 

 ZABIEGI 

  MASAŻ  leczniczy, rehabilitacja. 

Wizyty domowe, 603-878-429 

RZUĆ palenie, terapia 
jednorazowa. Masaż leczniczy. 
Odchudzanie. Alkoholizm, 
42-684-92-91 www.rzucam-
palenie.pl Łódź

Usługi

 AGD RTV FOTO 

AGD - pralki szybko, tanio, 
504-556-016

  AGD,  kuchnie, pralki, itp., 514-335-326 

  ANTENY  - serwis, 733-955-881 

Automatyczne pralki - dojazd 
gratis, 42-674-14-67

Pralki - Kaczmarek, 603-200-349

RTV, LCD - dojazd gratis, 
889-153-215

  TELE  -audiovideo naprawa, 

602-687-803 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

DACH tanio solidnie VAT, 
787-337-426

  MALUJĘ  i nie tylko, 506-177-580 

  REMONTY  od A do Z, łazienki, 

783-243-455 

  REMONTY  solidnie, tapetowanie, 

517-383-998 

  ROZBIÓRKI  koparki wynajem + mini, 

502-061-012, 513-149-330 

  TYNKI  tradycyjne, 660-456-287 

 INSTALACYJNE 

  PRZEPYCHANIE  kanalizacji 
(kamera), 607-626-931 

12H Dobry Hydraulik, 666-744-277

  ELEKTOINSTALACJE,  awarie, 
pomiary. Tanio, solidnie, 
509-275-480, 42-672-06-20 

  ELEKTRYCZNE  - awarie, 503-707-122 

Hydraulika - awarie, 509-721-995

  HYDRAULIKA  tanio, 664-272-696 

Przepychanie kanalizacji - kamera, 
509-721-995

 KOMPUTEROWE 

  POGOTOWIE  komputer, 
733-955-881 

 MONTAŻOWE 

  OKNA  - regulacja, docieplanie, 
konserwacja. Fachowiec, 882-418-267 

 OGRODNICZE 

Cięcie drzew owocowych. 
Fachowo, 605-307-582

  CIĘCIE  drzew, rębak, karczowanie, 
Rozbiórki, koparki, podnośnik, 
502-061-012, 513-149-330 

  WYCINKA  drzew, rębak, 507-668-712 

  ZAKŁADANIE  trawników, koszenie, 
hydrosiew, karczowanie działek, 
502-061-012, 513-149-330 

 PORZĄDKOWE 

  MYCIE  okien, 602-235-498 

  MYCIE  okien, porządki, 798-021-937 

 PLUSKWY  karaluchy prusaki 
mrówki likwidujemy profesjonalnie, 
730-770-870

  POSPRZĄTAM  i wywiozę, 
518-121-909 

  PRANIE  dywanów i tapicerki. Solidnie. 
Dojazd, 600-794-989 

  PRANIE  dywanów, 517-383-998 

Pranie dywanów, tapicerki, 
792-038-112

Pranie tapicerki meblowej kanap, 
dywanów, itp., 510-066-975

PLUSKWY  karaluchy prusaki
mrówki likwidujemy profesjonalnie,
730-770-870

 PRZEPROWADZKI 

Przeprowadzki, transport - likwid. 
mieszkań, piwnic, 518-121-909

Rutkowski przeprowadzki, 
501-781-201

 STOLARSKIE 

  MEBLE  kuchenne, inne, 42-632-33-92 

 TRANSPORTOWE 

  PRZEPROWADZKI,  transport 
- likwid. mieszkań, wyburzanie, 
rozbiórki, sprzątanie, 518-121-909 

 INNE 

  TAPICERSTWO,  naprawy, 
42-632-33-92 

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

Beskidy koło Wadowic - 
tradycyjne turnusy Świąteczne, 
tel.: 501-642-492.

Matrymonialne

  BIURO  "Nadzieja", 603-579-032 

Biuro Gracja - promocje!, 
42-684-92-91

Różne

  KASA  za stare książki 609-643-399 

AUTOREKLAMA

Polecamy    

Twój wybór programów

telemagazyn.pl

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz  

bez wychodzenia z domu  

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń

eprasa.pl 9d62e0dd90
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W drużynie klubu z al. 
Piłsudskiego chcą mieć 
Osvaldo Capitę Capemba 
z innego przedstawiciela 
ekstraklasy – Radomiaka. 

23-letni skrzydłowy zdobył 
w tym sezonie pięć goli i zaliczył 
asystę, co czyni go jednym z naj-
ciekawszych zawodników fut-
bolowej ekstraklasy. Radomiak 
wycenia go na 2–2,5 mln euro. 

Warto przypomnieć, że la-
tem o Capitę starałam się m.in. 

Legia Warszawa oraz turecki 
Gaziantep FK, jednak propozy-
cje nie spełniły oczekiwań Ra-
domiaka. 

Capita Capemba to obecnie 
najszybszy zawodnik ligi z naj-
większym potencjałem, jeśli 
chodzi o szybkość i motorykę. 
Średnia prędkość uzyskiwana 
przez piłkarza podczas meczu 
wynosi około 10-11 km/h. Jest 
to prędkość, z jaką piłkarz po-
rusza się przez większość cza-
su gry. Podczas sprintów gra-
cze mogą osiągać prędkość na-

wet do 35 km/h. Aktualnie naj-
szybszy piłkarz świata to Ky-
lian Mbappe. Zawodnik Realu 
Madryt oraz reprezentacji 
Francji osiąga prędkość sprin-
tu nawet 38 km/h. Ma odnoto-
waną największą prędkość 
sprintu w rozgrywkach La Li-
ga! 

Urodzonemu w Angoli za-
wodnikowi Radomiaka w trak-
cie jednego z meczów ekstra-
klasy zmierzono prędkość - 
35,32 km/h - i mocno zbliżył się 
do rekordu pomiarów w eks-

traklasie. Rekordzistą jest Da-
mian Kądzior z drużyny Piasta 
Gliwice 35,47 km/h , a drugi to 
Pontus Almqvist, który w se-
zonie 2022/2023, kiedy był pił-
karze Pogoni Szczecin rozpę-
dził się do 35,37 km/h. 

Przypomnijmy, że Norweg 
Christopher Cheng został we 
wtorek piłkarzem występują-
cego w ekstraklasie Widzewa. 
24-letni obrońca to pierwszy 
transfer w zimowej przerwie, 
ale w łódzkim klubie podkre-
ślają, że nie ostatni. 

Organizatorzy zimowych 
igrzysk Mediolan-Cortina 
sprzedali prawie 70 procent 
biletów. 

Taką informację przekazał 
Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski. Na igrzyska, które 
w kilku regionach Włoch odbę-
dą się w dniach 6-22 lutego, 
przygotowano blisko 1,4 mln 
biletów, z czego blisko milion 
znalazło już nabywców.  
a Reprezentanci Polski w short 
tracku wywalczyli sześć indy-
widualnych kwalifikacji olim-

pijskich oraz w sztafecie mie-
szanej - poinformował Polski 
Związek Łyżwiarstwa Szybkie-
go.  

A to oznacza, że w igrzy-
skach w Mediolanie wystartu-
ją tylko dwie zawodniczki 
i dwóch zawodników. 
a Koszykarze San Antonio 
Spurs pokonali na wyjeździe 
Los Angeles Lakers 132:119, 
a ekipa Oklahoma City Thun-
der wygrała u siebie z Phoenix 
Suns 138:89 w potkaniach 
ćwierćfinałowych NBA Cup. 
Zwycięzcy spotkają się w sobo-
tę w półfinale w Las Vegas. 

a Austriak Stefan Kraft 
po przerwie w rywalizacji 
w Pucharze Świata w skokach 
narciarskich, która spowodo-
wana była chęcią obecności 
przy narodzinach córki, 
w weekend wraca do skakania 
i wystąpi w konkursach PŚ 
w niemieckim Klingenthal. 
a Po raz pierwszy od dwóch 
miesięcy hokeistom Florida 
Panthers udało się wygrać trzy 
mecze z rzędu w lidze NHL. 
Zdobywcy Pucharu Stanleya 
w dwóch poprzednich sezo-
nach wygrali na wyjeździe 
z Utah Mammoth 4:3.

Jan Hofman

Sportowe informacje w skrócie

To nie było dobre losowanie

– Tym razem Fortuna nie 
stała po naszej stronie  
– mówi Janusz Matusiak, 
prezes łódzkiego UKS SMS. 

I trudno nie zgodzić się z sze-
fem klubu z ul. Milionowej, 
kiedy zapoznamy się się wyni-
kami losowania w 1/8 finału 
Orlen Pucharu Polski piłkarek 
nożnych.  

– Gorzej chyba nie można 
było trafić, bo rywalkami na-
szych dwóch drużyn, które 
awansowały do tego etapu pu-
charowej rywalizacji, będą li-
derki dwóch najwyższych klas 
rozgrywkowych w Polsce – do-
daje Matusiak. – Oczywiście 
broni nie składamy i zawod-
niczki zrobią wszystko, by po-
konać rywalki. Ale wiemy, że 

będzie to szalenie trudne wy-
zwanie.  

Ekstraklasowe futbolistki 
GROT SMS zagrają u siebie 
z wicemistrzyniami Polski, ak-
tualnymi liderkami rozgrywek 
 - KKS Czarnymi Antrans So-
snowiec.  

Z kolei zespół U-18 podejmie 
u siebie głównego kandydata 
do awansu do ekstraligi, lider-
ki pierwszej ligi kobiet, czyli 
Legię Ladies Warszawa.  

Termin rozegrania  spotkań 
1/8 finału został wyznaczony 
na weekend 14/15 lutego. 

Należy też odnotować, że ko-
lejne trzy zawodniczki UKS 
SMS trafiły do drużyny na rodo-
wej. Gabriela Fesinger, Aleksan-
dra Grzelak i Inez Sikora ćwiczy-
ły w tym tygodniu na zgrupo-
waniu reprezentacji Polski U-20. 

Jan Hofman

FO
T.

 M
AT

. P
RA

S.
.

Piłkarki drużyny U-18

Czy boiskowy sprinter 
dołączy do Widzewa?

Działacze Widzewa nie ukrywają, 
że chcą w zimowej przerwie kolej-
ny raz wzmocnić drużynę. 
Pierwszy transfer piłkarza już prze-
prowadzili, szykują się do drugiego. FO
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Jan Hofman

Kibice Widzewa 
liczą na kolejne 
wzmocnienia.
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Capita Capemba

Arsenal Londyn, pokonując 
w Belgii Club Brugge 3:0, 
wygrał szósty kolejny mecz 
w piłkarskiej Lidze 
Mistrzów i z kompletem 18 
punktów prowadzi w tabeli. 

 Kanonierzy od początku se-
zonu dominują zarówno w kra-
jowej lidze, jak i w Champions 
League. W Brugii, gdzie punkty 
straciła Barcelona, mimo ekspe-
rymentalnego zestawienia pił-
karze Mikela Artety wypunkto-
wali miejscowych i praktycznie 
zapewnili sobie miejsce w 1/8 fi-
nału. 

Na dwa pierwsze gole zapra-
cował duet Martin Zubimendi - 
Noni Madueke, przy czym po-
dawał Hiszpan, a do siatki posy-
łał piłkę Anglik. Trzeciego w 56 
minucie uzyskał Brazylijczyk 
Gabriel Martinelli. 

W szlagierowym spotkaniu 
Real Madryt, bez Francuza Ky-
liana Mbappe, uległ  Mancheste-
rowi City 1:2. Na Santiago Berna-
beu prowadzenie Królewskim 
dał Brazylijczyk Rodrygo w 28 
minucie. Jednak jeszcze 
przed przerwą piłkarze Josepa 
Guardioli wyprowadzili dwa cio-
sy po stałych fragmentach gry - 

najpierw po kornerze z bliska 
do siatki kopnął Nico O’Reilly, 
a następnie rzut karny wykorzy-
stał Erling Haaland. To 55. gol 
Norwega w Lidze Mistrzów. Nor-
weg w klasyfikacji wszech cza-
sów pozostaje dziewiąty. Rekor-
dzistą pozostaje Portugalczyk 
Cristiano Ronaldo - 140 goli.  

Broniący trofeum PSG zremi-
sowało w Bilbao z Athletikiem 
0:0. Przełamał się również Ajax 
Amsterdam, który zdobył 
pierwsze punkty w obecnej edy-
cji LM. Czterokrotny zdobywca 
Pucharu Europy wygrał w Baku 
4:2 z Karabachem Agdam, któ-
rego bramki strzegł Mateusz Ko-
chalski

Jan Hofman

TYLKO ARSENAL LONDYN 
Z KOMPLETEM PUNKTÓW

Noni Madueke,  
piłkarz Arsenalu
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Trzeba przyznać, że zasko-
czenia nie ma. Drużyna, jak 
wielu poprzednich latach, 
poleci na zgrupowanie 
do Side.  

Widać, że kilkunastotysięcz-
ne miasto położone na południu 
Turcji w prowincji Antalya, któ-
re przed wieloma wiekami zna-
ne było z handlu niewolnikami 
i piractwa, przypadło do gustu 
działaczom ŁKS, bo wysyłają 
tam piłkarską drużynę z kolej-
nymi już szkoleniowcami. 

Pewnie ełkaesiacy znów będą 
korzystać z usług kompleksu 
sportowego Arslan Zeki Demir-
ci. Ośrodek od lat cieszy się za-

ufaniem wielu piłkarskich klu-
bów, które w przerwie zimowej 
właśnie tam szlifują formę 
przed rundą wiosenną. Co cie-
kawe, boiska znajdują się nie-
opodal meczetu, więc w po-
przednich latach nierzadko zda-
rzało się tak, że piłkarze opusz-
czali boisko przy akompania-
mencie… adanu, czyli wezwa-
nia wiernych na modlitwę 
w wykonaniu muezina. 

Piłkarze ŁKS przygotowania 
do drugiej części sezonu zaczną 
w poniedziałek, 5 stycznia (na 
ten dzień zaplanowano m.in. 
badania i testy wydolnościowe), 
a następnego dnia odbędzie się 
pierwszy w 2026 roku trening 
na boisku. Podopieczni trenera 

Grzegorza Szoki będą ćwiczyć 
na swoich obiektach do 10 stycz-
nia. Później rozpocznie się dwu-
tygodniowe zgrupowanie w Si-
de (potrwa do 24 stycznia). 

W Turcji formę piłkarzy ŁKS 
sprawdzi przedstawiciel naj-
wyższej klasy rozgrywkowej 
w Serbii – FK Javor-Matis Ivanji-
ca (17 stycznia) oraz czołowa 

drużyna zaplecza węgierskiej 
elity – Aqvital FC Csákvár (20 
stycznia), a ostatniego rywala, 
z którym mecz zaplanowany 
jest na 23 stycznia, poznamy 
w późniejszym terminie. 

Ostatni mecz sparingowy ło-
dzianie rozegrają w sobotę 31 
stycznia, gdy zmierzą się z dru-
goligowym KKS 1925 Kalisz.

Działacze ŁKS poinformowali 
o planach przygotowań piłkarskiej 
drużyny do drugiej części pierw-
szoligowego sezonu.

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO SIATKAREK 
ŁKS, A JUŻ DZIŚ KOLEJNY MECZ

W zaległym spotkaniu dru-
giej kolejki ekstraklasy siat-
karek, rozegranym w Łodzi, 
ŁKS Commercecon pokonał 
3:2 Metalkas Pałac 
Bydgoszcz. 

To nie był spacerek dla siat-
karek ŁKS. Łodzianki znów 
musiały się solidnie napraco-
wać przy siatce, by sięgnąć 
po kolejne punkty w ekstrakla-
sie. Podobnie jak w poniedzia-
łek z Chemikiem Police, także 
pokonały 3:2 Pałac Bydgoszcz 
i do swojego dorobku dopisały 
dwa punkty. 

Ełkaesianki wyprzedziły 
w tabeli BKS BOSTIK ZGO Biel-

sko-Biała i są obecnie na czwar-
tym miejscu (18 pkt). 

MVP: Daria Szczyrba 
a ŁKS Commercecon – Pałac Byd-
goszcz 3:2(25:22, 22:25, 23:25, 
25:14, 15:13) 
ŁKS: Brambilla (7), Obiała (15), Szczyrba (26), Ca-
chetto (5), Gajer (1), Stefanik (8), Pawłowska (libe-
ro) oraz Bidias (9), Nowak, Fayad (7), Hryszczuk, 
Kowalczyk (3). 

Łodzianki nie mają chwili 
wytchnia. Dziś, trzeci mecz 
w tym tygodniu! O godz. 17:30 
rozpoczną wyjazdowe spotka-
nie 10. kolejki z  #VolleyWro-
cław.  

W niedzielę siatkarki Bu-
dowlanych  podejmą EcoHar-
poon Nowy Dwór Mazowiecki. 
Początek spotkania o godz. 19.

Jan Hofman
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Jan Hofman

Ełkaesiacy dobrze znają 
turecki ośrodek sportowy.

Dziś kolejne spotkanie 
siatkarek ŁKS.
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Piłkarze ŁKS ponownie 
polecą do Side

Polscy pływacy przekroczyli setkę! Za nami 
historyczne pływackie mistrzostwa Europy w Polsce
Mistrzostwa Europy w pły-
waniu na krótkim basenie od 
samego początku przynosiły 
biało-czerwonej reprezen-
tacji wiele sukcesów. Nie 
inaczej było w 2025 roku 
w Lublinie. Na własnym 
terenie polscy pływacy 
przekroczyli barierę stu 
medali zdobytych w dziejach 
czempionatu, a zdobywczy-
nią jubileuszowego krążka 
została Katarzyna Wasick. 

Inauguracyjny czempionat na 
25-metrowym basenie odbył 
się w 1991 roku – jeszcze jako 
mistrzostwa Europy w sprin-
tach (zawodnicy rywalizowali 
wówczas tylko na dystan-
sach 50 m stylem dowolnym, 
grzbietowym, klasycznym 
i motylkowym, 100 m stylem 
zmiennym oraz w sztafetach 
4x50 m stylem dowolnym 
i zmiennym). 

Pierwszy medal wywalczy-
ła Alicja Pęczak w Espoo 
w 1992 roku, a autorem pięć-
dziesiątego był Paweł Korze-
niowski, który w 2007 roku 
otworzył mistrzostwa w De-
breczynie, wygrywając finał 
400 m stylem dowolnym. 

Setny – również złoty - trafił 
do Katarzyny Wasick. 

– Naprawdę? Nie wiedzia-
łam tego i bardzo się cieszę, 
że tutaj w Lublinie mamy 
złoto i mogliśmy usłyszeć 
hymn Polski. Życzę każde-
mu sportowcowi, by mógł 

przeżyć coś takiego w swojej 
karierze, bo to, co przeżyłam 
wchodząc na start, wcho-
dząc na podium, to było coś 
wyjątkowego – mówiła Wa-
sick, która przy ogromnej 
wrzawie na trybunach oka-
zała się nie do zatrzymania 
na 50 m stylem dowolnym. 

Finał zakończyła z drugim 
wynikiem w życiu (23.20).

Dla zawodniczki AZS AWF 
Katowice to pierwszy zlo-
ty medal wielkiej imprezy 
międzynarodowej w rywali-
zacji indywidualnej. Nasza 
sprinterka po wyścigu nie 

ukrywała swojego wielkiego 
szczęścia. - Dziękuję wszyst-
kim kibicom, którzy dopingo-
wali tu w Lublinie, ale także 
przed telewizorami. To jest 
coś wspaniałego, daliście mi 
wiele energii. Ten medal jest 
dla was – komentowała. Or-
ganizację mistrzostw Europy 
w Polsce wsparły: firma Or-
len oraz marki Lotto i DrWitt.

Chwilę po niej na po-
dium stanęli jeszcze bra-
cia Chmielewscy (srebro 
Krzysztofa i brąz Michała na 
200 m stylem motylkowym) 
oraz Justina Kozan (złoto na 
400 m stylem zmiennym). 
Medalowy licznik zatrzymał 
się zatem na 103 krążkach 
(37 złotych – 33 srebrnych  
– 33 brązowych). 

Zawody w Lublinie zwień-
czyły intensywny rok star-
tów w imprezach międzyna-
rodowych reprezentantów 
Polski, których przy każdej 
okazji wspierał sponsor 
główny Polskiego Związku 
Pływackiego – PGE Polska 
Grupa Energetyczna S.A. 
Nasi zawodnicy w tym cza-
sie mogli się pochwalić mię-

dzy innymi świetnymi wy-
stępami na mistrzostwach 
Europy U-23. W Samorinie 
wygrali kwalifikację medalo-
wą z dorobkiem pięciu zło-
tych, czterech srebrnych 
i dwóch brązowych krążków. 
Później siedmiokrotnie sta-
wali na podium Uniwersja-
dy, a Krzysztof Chmielewski 
został w Singapurze wicemi-
strzem świata na 200 m sty-
lem motylkowym. 

W Lublinie biało-czerwoni 
dorzucili osiem medali: dwa 
złote, dwa srebrne i cztery 
brązowe. Tym samym po-
wtórzyli swoje osiągnięcie 
z mistrzostw Europy w Kaza-
niu, które odbyły się w 2021 
roku. Tym razem pozwoliło 
im to zająć dziesiąte miej-
sce w klasyfikacji medalowej 
i pomogło uplasować się na 
siódmej pozycji w zestawie-
niu punktowym. Najlepszą 
drużyną całego czempiona-
tu zostali Włosi.

Sezon zimowy zwieńczą 
jeszcze mistrzostwa Polski. 
Te odbędą się w dniach 18-21 
grudnia w szczecińskiej Floa-
ting Arenie.

Krzysztof Chmielewski
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Święta Bożego Narodzenia zbliżają się wielkimi krokami. 
Polacy tłumnie ruszą do sklepów, by kupić najlepsze 
produkty. Które z nich mogłaby wypromować Doda? 

Doda prężnie działa w mediach społecznościowych, promu-
je własne marki, a wkrótce swoją premierę będzie miał serial 
dokumentalny, wyprodukowany dla Amazona. Piosenkarka 
jest jednak znana nie tylko ze swojej zaradności, ale także 
z wypowiedzi, które urosły do rangi kultowych. Do takich 
można zapisać ten, który obiegł sieć tuż przed milenijną 
Wielkanocą, na którą gwiazda zaprosiła rodziców swojego 
ówczesnego męża, Radosława Majdana. To wtedy padł tekst 
o przygotowaniu „żurków srurków”. 

– Wiesz, że ja zaprosiłam rodziców Radka i w ogóle swoich 
na święta. Ale wiesz, jak mam prze...ane, pasztet k...a, mięsiwa, 
wszystko muszę robić. Ale to jest nic... Jajecznica, herbata, dobra, 
ale wiesz... jakieś żurki srurki... z torebki j...ę – mówiła Doda. 

Jak wyznała w rozmowie z Bartoszem Boruciakiem z Tele-
magazynu, jest zaskoczona, że po takiej wypowiedzi nikt nie 
zaprosił jej do reklamy produktów z torebki. 

– Rozmawiałam z moimi przyjaciółmi, że to jest upadek mar-
ketingu i jakiejkolwiek kreatywności, jeżeli chodzi o reklamy 
w Polsce. Raczkuje, pełza poziom ameby, że oni jeszcze nie za-
trudnili mnie do reklamy albo majonezu, albo właśnie żurków 
z torebki — to jest dla mnie szokujące. Majonez to cały rok. [mo-
głabym reklamować - przyp. red.] Nawet w Halloween moim 
zdaniem. Jest bardzo zdrowy - jest tłusty, świetny, wszystko, 
co z jajka, jest ekstra, jakbym do końca życia miała jeść jedną 
rzecz, to byłoby to jajko. [...] Biorąc pod uwagę te moje ikonicz-
ne teksty, to żurki z torebki i majonez –  powiedziała Doda w od-
powiedzi na pytanie, co mogłaby reklamować. 
 

 Bartosz Boruciak

Jakie produkty mogłaby  
reklamować Doda?

„Europa da się lubić” powróci do telewizji? 
Takich programów się nie zapomina. „Europa da się lubić” był formatem 
uwielbianym przez widzów. Dzięki niemu mogli zaistnieć chociażby 
Steffen Möller, Paolo Cozza czy Conrado Moreno. W trakcie spotkania 
prasowego promującego 6. edycję kampanii #LUBIESIEBIE prezenterka 
oceniła szansę na reaktywację „Europa da się lubić”. 
– Były już takie pomysły, żeby wrócić z programem, a nawet zrobiona 
została próbna seria, nagraliśmy to. Fajnie się bawiliśmy, ale Stefan 
wtedy nie przyszedł, bo słusznie wyczaił, że to była manipulacja poli-
tyczna. Chodziło telewizji Jacka Kurskiego o to, żeby być proeuropej-
skim w okolicy eurowyborów. Ten program został wyemitowany 
na eurowybory, a potem natychmiast zniknął z anteny. Także te numery 
to już nie ze mną, Brunner. W związku z tym nie będzie żadnego 
powrotu. Dystans do tego, co się mówi, obowiązuje nie tylko konkretne 
osoby, np. mnie, ale także instytucje. W TVP dystansu nie ma żadnego, 
a ja kilka razy skrytykowałam obecną administrację pana Syguta. Nie 
czekam na ten telefon, powiem szczerze – mówi prezenterka.  (BB)
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Święta poza domem, ale nie egzotyczne
Święta Bożego Narodzenia to dla wielu osób magiczny czas rodzin-
nych spotkań, zasiadania do wspólnego stołu, obdarowywania się 
prezentami i śpiewania kolęd. By poczuć magię tego czasu, niektórzy 
już kilka tygodni wcześniej dekorują swoje otoczenie. Nie inaczej 
zadziało się u polskich gwiazd, które pięknie przyozdobiły swoje 
domy i mieszkania. Już na początku grudnia wyeksponowali takie 
gadżety jak m.in. specjalne poduszki, świeczki oraz choinki. Ich kre-
atywność (i zapewne budżet) nie zna granic. Bartosz Boruciak 
z Telemagazynu podpytał lubianą aktorkę Dorotę Kolak o jej plany 
na ten okres. Przed naszymi kamerami zdradziła, że postara się nieco 
zwolnić i opuści dom na święta. 
– Nie spodoba się to panu, bo powiem prawdę. Zamierzam wyjechać 
na Kaszuby i nic nie robić. Nawet nie zamierzam nic gotować. 
Aktorka, chociaż pochodzi z Krakowa, na co dzień mieszka 
w Gdańsku, gdzie jest aktorką Teatru Wybrzeże.  
 (AK)

On tworzy i pisze, ona wszystkiego pilnuje
Karolina Gorczyca wraz z Krzysztofem Czeczotem tworzą zgrany duet. Jak wyglądają 
kulisy ich relacji, czy potrafią pogodzić obowiązki domowe i zawodowe? 
– Bardzo się wspieramy z Krzysztofem. Tworzymy super twórczą parę. Krzysiek bardzo 
dobrze pisze i przelewa to na papier. Ja podrzucam pomysły, które on wdraża w życie. 
Jestem od brudnej roboty i potem to wszystko organizuję. Tak się podzieliliśmy - on 
tworzy i pisze, a ja jestem tą, która wszystkiego pilnuje – mówi aktorka. – Zrozumiałam 
też z wiekiem, że nie mogę się pchać tam, w czym nie jestem dobra. W naszym teamie 
role są podzielone. Dlatego ten mechanizm dobrze działa w sferze zawodowej. 
W obszarze życiowym nasze sfery się przenikają. To znaczy nie ma czegoś takiego, że ja 
jestem od domu, a Krzysiek jest od twórczości, tylko oboje dbamy o nasze ognisko 
domowe. Mamy trójkę dzieciaków, więc jest co robić, ale się udaje. Przez to też, że 
Krzysztof jest osobą, która jest bardzo świadoma siebie i bardzo mądra. Jest mądrym 
facetem z dużym doświadczeniem i dojrzałością. Z takim partnerem, który Cię słyszy 
i widzi, jest naprawdę fajnie budować dom. (AK)
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(21.03–19.04) Dzisiejszy dzień 
przyniesie nowe wyzwania w pra-
cy, ale Twoja energia i pewność sie-
bie pomogą Ci je pokonać. Uważaj 
jednak na impulsywne decyzje.

Horoskop tygodnia

(20.04–22.05) Dziś postaw 
na harmonię i spokój. Twoja intu-
icja podpowie Ci, jak rozwiązać 
konflikt, który od pewnego czasu 
wisi w powietrzu.  

Byk

(23.05–21.06) Twoja ciekawość 
świata zaowocuje dziś nowymi 
znajomościami lub pomysłami. 
Pamiętaj, aby nie rozpraszać się 
przez zbyt wiele zadań naraz.

Bliźnięta

(22.06–22.07) To dobry mo-
ment, by wyciągnąć rękę do zgo-
dy lub poświęcić więcej czasu   
bliskim. W pracy spokojnie – krok 
po kroku dojdziesz do celu.

Rak

(23.07–23.08) Twoje charyzma 
i urok osobisty będą dziś na naj-
wyższym poziomie. Wykorzystaj 
to, aby zrealizować swoje plany 
lub zdobyć wsparcie innych.

Lew

(24.08–22.09) Dzień może 
przynieść nieco zamieszania 
w sferze zawodowej. Staraj się 
trzymać swojego planu i nie daj 
się wyprowadzić z równowagi.

Panna

(23.09–22.10) Możesz odczu-
wać wewnętrzną potrzebę rów-
nowagi i harmonii – to dobry czas 
na medytację lub spokojny spa-
cer. Uważaj jednak na finanse.

Waga

(23.10–21.11) Twoja determina-
cja i siła woli dziś zaprocentują. 
Będziesz w stanie pokonać każ-
dą przeszkodę, ale pamiętaj,  
by działać fair wobec innych.

Skorpion

(22.11–21.12) Twoja optymistycz-
na energia przyciągnie do Ciebie 
ludzi, którzy podzielają Twoją pa-
sję. Uważaj jednak na zbyt po-
chopne obietnice. Szanuj się.

Strzelec

(22.12–19.01) Skup się dziś 
na obowiązkach, ale nie zapominaj 
o swoich potrzebach. To dobry 
moment, aby  zorganizować sobie 
więcej czasu na odpoczynek.

Koziorożec

(20.01–18.02) Jeśli masz jakieś 
projekty w zanadrzu, to dziś jest 
idealny dzień, aby się nimi zająć. 
Poświęć czas na rozmowy z przy-
jaciółmi – mogą Cię zainspirować.

Wodnik

(19.02–20.03) Twoja wrażliwość 
będzie dziś szczególnie wyczu-
walna, co może pomóc w budo-
waniu relacji z innymi. Staraj się 
nie popadać w melancholię.

Ryby

Baran
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